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Wychodzi codziennie o 


z wyjątki (m 5 po południu 


em dni poświątecznye 
Boezłą "ję ee pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
i e — Biura Redakcyi i Administracyi 
Agencyi leca, l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
Hauemanty, i zienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
sd 8. — Listy należy frankować. 
eklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakeyi nr. 88. 


Lwów, 18 czerwca. 
Nowy Namiestnik Galicyi. 


kai: Andrzej hr. Potocki, który przed kilku 
„AA ami opuszczał Lwów jeszcze, jako na- 
jako s, ak autonomii, powraca dzisiaj 
pracy a Rządu „krajowego. Od  warstatu 
„8 dy aSTządnej, którym kierował prawie 
Szczęśliwie lata, zawsze rozumnie i zawsze 
 wyjątk wie, a przedewszystkiem zawsze z tą 
trwałości, w_ponoszeniu trudów urzędu wy 
ności TA przechodzi do tej gałęzi działal- 
się ho p alstracyjnej, w której objawiają 
na RE anie, cele i zadania Państwa. Staje 
które i NASK, odpowiedzialnem jak mało 
wać p mało które trudnem. Administro 
kórym rze krajem wielkim i ludnym, w 
malie stosunki społeczne stoją dopiero pod 
społecz, powolnego wydobywania się tłumu 
tóry c=" z dotkliwej nędzy ekonomicznej, 
Podein e różnice dróg i zadań, obranych i 
ła Z ych przez dwa — wspólnymi krwi 
wspól Sami, odwieczną siedzib i historyi 
„b nością nierozerwalnie z sobą złączone 
a „Narodowe — nie są ostatecznego wy- 
E. ania bliskie, — jest trudem, przecho- 
N zwyczajną miarę. Nie wszyscy i nie 
Stracy; o tem pamiętają, że krytyka admini- 
|hrzy JL zawsze nęcąca i ze względu na ol- 
A; "dE teren dla ataków odsłonięty, zazwy- 
Bi ma za przedmiot sztukę niepo- 
k ie trudną 1 niemałego wytężenia sił i 

| stróż wymagającą. Być wobec rządzonych 
IR êm praw, które są dla nich dobroczyn- 
|| iR o równocześnie stróżem obowiązków, 
nych. d rzeczy niezawsze chętnie spełnia- 
A. bać o interes składających społeczeń- 

| intęrę ję mostek, ale niezapominać nigdy o 
| być e Społeczeństwa państwem objętego, 
Jednocześnie wierzycielem i dłużnikiem 
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Powieść historyczna z XVI. stulecia 
PRZEZ 


TEODORA JESKE-CHOINSKIEGO. 


XIII. 
(Ciag dalszy), 


Mie W Chwili, kiedy ezoło wojska dotykało 
Atze. amie skraju lasu, zaszumiało w pośród 

A jak gdyby się ogromne stado dużych 

W zerwało z ich wierzchołków. 

arzyna, jadący przodem, zatrzymał ko- 

a wal... 

nan. Gdybym nie wiedział, iż pan Sie- 

| tążyski stol pod Kamieńcem, rzekłbym, że 

| Opot skrzydeł husarskich — pomyślał. 

| tny: agle uniósł się: w strzemionach i krzy- 


nia i 


— Bacznosć! Czuj duch! 
khad Jego ucho wprawne rozróżniło teraz do- 
hroj. le tętent ewałujących koni i chrzest 


1Y żoł 


„a 


. Zewrzeć się! — komenderował sta- 

merz. — Kopie do przodu! 

Ale kopie jechały na wozach. 

Zanim kopijnicy zdążyli skoczyć do wo- 

| igei po tarcz i drzewo, wypadła z lasu cho- 
T 3 ew husarska. Wypadła cicho, bez trąby, 
Md okrzyku, cała różowa w blaskach zacho- 

ZA dego słońca. Osłupiałym żołnierzom prze- 

„a ej straży zdawało się, że hufiec płomie- 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie 16 K. kwartalnie 8K, 
miesiecznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K., kwartalnie 6 K., mie- 
sięecznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: 
wszystkich innnych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewadnik naukowy I litaraski*, dodatek miesięezny do „@azety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca ezerwea lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hal., drudzy 60 hal. 


Piątek, 19. Czerwca 1908. 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


| społeczeństwa, protektorem, uprawnionym do 
żądania wzajemnych od swoich klientów 
świadczeń, oto w najgrubszych rysach po- 
wołanie Rządu. U nas w kraju jest ono może 
trudniejsze, niż gdzieindziej. 


Hr. Andrzej Potocki wahał się dlugo, 
nim został Namiestnikiem Galicyi. Został 
zaś Namiestnikiem z woli, łaski i zaufania 
Najjaśniejszego Pana. W tem jego wahaniu 
się, skoro je połączymy i zestawimy z prze- 
szłością hrabiego Andrzeja Potockiego w słu- 
„bie publicznej, tkwi też ogromna dla kraju 
otucha. Bo nikt nie wątpił, że wiedza, zdol- 
ności i niepospolita spraw krajowych znajo- 
mość znakomitego Marszałka kraju, podołają 
najdalej idącym wymaganiom, stawianym 
wysokiemu dostojeństwu Namiestnika. Ale 
też wiedzą wszyscy i wierzy w to jedno- 
myślna niemal opinia publiczna w kraju i 
po za krajem, że nowy Namiestnik, raz ob- 
Jąwszy naczelne stanowisko galicyjskiej ad- 
ministracyi państwowej, odda się swojemu 
nowemu zadaniu tak, jak spełniał dotąd 
wszystkie, które mu powierzano, więc z po- 
święceniem wszystkich sił swojego umysłu, 
z całym zapałem serea gorąco przywiązane- 
go do kraju rodzinnego i z tą wyjątkową, 
prawie bezprzykładną ofiarnością osobistych 
trudów, która należy już do szczególnych 
właściwości charakteru hrabiego Andrzeja 
Potockiego i której objawy na stanowisku 
Marszałka zjednały Mu wdzięczne uznanie 
Sejmu i kraju. 

Nowy Namiestnik przyjął ofiarowane 
Mu stanowisko nie jako honor i godność, 
ale jako urząd. Tem samem dał wyraźnie do 
zrozumienia, że ów urząd pojmuje nie ze 
strony dostojeństwa władzy, ale ze strony 
jej obowiązków, nie jako prawo rządów kra- 
jem, lecz jako ich ciężar, — jako odpowie- 
dzialność, — nie jako prerogatywę. 

Dla kraju wróży to dobrze. 


nisty leci na nich, aby ich ogarnąć ogniami 
nieziemskimi. 

— Zewrzeć się! — wołał Jarzyna. 

Jakże się miał żołnierz zewrzeć, kiedy 
nie było czem zakryć piersi bezbronnej ? Pan- 
cerze i kirysy spoczywały albo na wozach, 
albo na grzbietach koni jucznych. 

A chorągiew husarska była tuż. Pro- 
wadził ją rycerz w srebrnej zbroi ze złotym 
sokołem na hełmie. Poznał Jarzyna po tym 
znaku pana Mikojaja Potockiego, rotmistrza 
wojsk królewskich. 

— Bieniawski! — krzyknął i wystawił 
ręce przed siebie, jak gdyby chciał powstrzy- 
mać taran lecący. 

Jak wpada ostry topór w pień kruchy, 
rozszczepiając go na drzazgi, tak wpadła 
chorągiew Potockiego w luźne kupy prze- 
dniej straży. Prysły pod uderzeniem kopii, 
rozlatując się na wszystkie strony, wiórom 
podobne. 

Z lasu wychodziła druga vhorągiew hu- 
sarska, prowadzona przez pana Sienieńskie- 
go, i sypały się z obu stron drogi roty 
strzeleze. 

Parte przez Potockiego, rzuciły się prze- 
dnie straże na wolontaryuszów Radoszew- 
skiego, unosząc ich z sobą. Daremnie usiło- 
wał rotmistrz przywrócić porządek. Młody, 
niedoświadczony żołnierz, przerażony niespo- 
dziewanym napadem, podał husarzom tyły, 
uciekał na oślep bez pamięci. 

Już nadbiegł Rożen z Heraklidesem. 
Z daleka, widząc, co się dzieje, ogarnął po- 
łożenie. Zrozumiał, że żadna siła ludzka nie 
nawróci chorągwi wolontarskich, nieprzyto- 
mnych z trwogi. 

Jedni tylko piesi najemnicy mogliby 
stawić opór wichrowi husarzów królewskich. 
Omi, starzy żołnierze, rzemieślnicy wojny, u- 
szykowali się sami bez komendy. Stali, wy- 
ciągnięci w ośm szeregów w poprzek dro- 


O TAR TZ A AAA AZZARO ZZOZ RZEZ r 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 


Rada Państwa. 


(Dalszy ciag telefonicznego sprawozdania z po- 
siedzenia Isby posłów Rady państwa w dniu 
17 b. m.), 


Wiedeń, 18 czerwca. Izba deputowa- 
nych po przyjęciu całej ustawy © wypoczyn- 
ku niedzielnym w trzeciem czytaniu przy- 
stąpiła do dyskusyi nad przedłożeniem o k o- 
lejach lokalnych. 

Pierwszy zabrał głos sprawozdawca p. 
Sylwester i omawiał rezultaty, jakie osią- 
gnięto od czasu utworzenia ustawy o kole- 
jach lokalnych. Od lat dziewięciu wybudo- 
wano 3000 klm. kolei lokalnych. — Poleca- 
jąc przejście do dyskusyi szczegółowej, Za- 
znacza pomiędzy innemi, że kolej Lwów-Pod- 
hajce nie ma znaczenia czysto strategiczne- 
go, lecz jest potrzebą ruchu, podobnie jak 
linia Tarnopol-Zbaraż. 

Poseł Bauerle przedstawił życzenia 
Austryi Górnej co do kolei lokalnych i za- 
znaczył, że kraj ten dotychczas był bardzo 
zaniedbany w tym kierunku. 

Poseł Siegmund postawił szereg 
żądań co do kolei lokalnych i budowy dwor- 
ców w Czechach północnych. 

P. Hoffmann (niem. str. lud.) do- 
magał się zbudowania kolei lokalnych po- 
między miastami szląskiemi i lepszego połą- 
czenia dla Opawy. 

P. Minister Wittek przyrzekł speł- 
nić wedle sił i możności wyrażone życzenie 
i prosił o przyjęcie przedłożenia. 

Na tem- przerwano obrady. 

Pod koniec posiedzenia poseł Kaftan 
(Młodoczech) i towarzysze postawili wniosek 
nagły z żądaniem, aby w obec przesilenia 
węgierskiego komisya ugodowa odroczyła swe 
obrady aż do czasu, kiedy nowy gabinet wę- 
gierski da pisemne oświadczenie, że przyj- 
muje zobowiązania gabinetu poprzedniego w 


gi, — stali spokojnie, niemi, jak mur ka- 
mienny. 

Szybkiem, badawczem spojrzeniem ob- 
rzucił ich Rożen. Dostrzegłszy tu i owdzie 
rusznicę, kopię lub halabardę, przygryzł war- 
gi. Samym mieczem nie powstrzyma najwa- 
leczniejszy żołnierz burzy husarskiej.... 

Z boku przy pierwszym szeregu stał 
na koniu Wilhelm Fukas, chmurny, zasępio- 
ny. I on wiedział tak samo, jak Rożen, że 
nadstawia piersi bez celu, bez pożytku, ale 
nie ruszał się z miejsca. Nie uciekał jeszcze 
z pola bitwy i dziś nie ucieknie.... 

Od strony lasu toczyła się ku piecho- 
cie tętniąca, szumiąca fala skłębionej jazdy. 
Toczyła się z szybkością przestrachu, po- 
płochu, unosząc z sobą wszystko, eo spotkała 
po drodze: służbę, rzemieślników, bydło, ko- 
nie juczne. 

Skoczył Rożen ku owej fali, skoczył i 
Heraklides i stanąwszy na środku drogi, roz- 
krzyżowali ręce, wołając: 

Na bok! W pole! 

Lecz strach paniczny jest głuchy, ślepy, 
oszalały; nie widzi, nie słyszy, nie czuje nice, 
okrom bladej śmierci, klekocącej bezzębnemi 
szczękami: uciekaj ! 

Szumiąca fala wchłonęła w siebie 
Rożna, wchłonęła Heraklidesa i pędziła da- 
lej, jak pędzi potok górski, wezbrany na 
Wiosnę. 

Widząe to, zakomenderował Fukas: 

— Rozstąpić się! 

Ruchem błyskawicznym rozpadła się 
piechota na dwie połowy, oczyszczające dro- 
gę, a kiedy się spieniony potok przewalił 
z łoskotem, zwarła się znów i czekała spo- 
kojnie na husaryę. 

— Pierwszy szereg na kolana! — ko- 
menderował F'ukas. 

Przyklęknęli kopijniey bez kopij. Kilku 
zaledwie utkwiło w ziemi drzewa, reszta wy- 
stawiła przed siebie miecze, trzymając je 


SKA 


Rok 93. 


Jednorazowe inseraty obliezają się po I4 hal., 
kilkorazowe po (2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne | liozbowe po 
20 hal. od jednego wlersza miary petltowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
wa Lwowie Pasaż Hausmaana |. 9. I w biurze Ln- 
dwika Plohna ul. Karola Ludwika I, 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 
de Varenne. 


| całym szeregu spraw wspólnych, mających 
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związek z ugodą. 

Pos. Mastalka wniósł dwie interpe- 
lacye do P. Prezydenta Izby, mianowicie, co 
P. Prezydent zamyśla uczynić, gdy Rząd 
oprze się przedłożeniu żądanych wczoraj 
przez komisyę ugodową korespondencyj, dru- 
gie zaś, czy P. Prezydent nie uważa za sto- 
sowne odroczyć rokowań ugodowych aż do 
ukonstytuowania się nowego rządu węgier- 
skiego. 

Następne posiedzenie w piątek. 


* ** 


* 


W Izbie poselskiej z polecenia P. Mi- 
nistra wojny, pojawił się wczoraj generalny 
audytor dr. Falk i dał posłom, którzy są 
członkami ligii antypojedynkowej, wyjaśnie- 
nia w sprawie kilku wypadków pojedynko- 
wych. — Oświadczył on także, że nowa pro- 
cedura karna wojskowa jest już gotowa i je- 
szeze tylko co do dwóch postanowień zacho- 
dzą sporne zapatry wania. 


4 komisyi À Klubów parlamentarnych. 


mma Z A 


(Telefonem). 


Wiedeń, 18 czerwca. W komisyi cło- 
wej obradowano wczoraj nad ustawą o ta- 
ryfie cłowej. Referent Chiari przemawiał za 
uproszczeniem i przyspieszeniem pracy nad 
pozycyami ceł i za użyczeniem nadwyżki do- 
chodów z eeł na cele ubezpieczenia na sta- 
rość. 

P. Garapich zauważył, że upełnomoenie- 
nie Rządu do zniesienia eeł zbożowych w razie 
nieurodzaju jest zbyt ogólnie sformułowane. 
P. Seitz zaznaczył, że upełnomocnienia tego 
nie należy ezynić zawisłem od zgody Wę- 
gier, ponieważ o ich opór zawsze się rozbija 
zamiar zniesienia ceł zbożonych w czasie 
nieurodzaju. P. Tambosi obawia się, że w ra- 


oburącz. Na tę gromadkę straceńców runął 
Potocki i poszarpał ją na strzępy. Kto padł 
pod uderzeniem kopij, tego przeskoczył koń, 
kto zaciętszy sięgał z dołu mieczem husarza, 
dostał z góry koncerzem po łbie i bluznął 
krwią. Kogo oszczędziły kopie pierwszej cho- 
rągwi, tego powalili husarze Nienieńskiego. 

W dziesięć minut była droga wolna. 
Husarya parła dalej, pędząc przed sobą skłę- 
bione, oszalałe z trwogi wojsko Łaskiego. 

A pod borem, na wzgórzu, stał na ka-. 
rym koniu pan Sieniawski i gładził siwą 
brodę z E ukontentowania. 

Był pewny zwycięstwa, tak łatwego 
jednak nie spodziewał się. Dziesięć armat, 
czterysta wozów, kosztownym sprzętem ła- 
downych, wpadło w jego rące, wynagradza- 
jąc straty niewielkie. Będzie czem zasilić 
twierdzę kamieniecką, 

Wykonał, co mu król rozkazał i ocalił 
przyjaciela, hospodara Aleksandra. Obrzydził 
Paskiemu raz na zawsze wyprawę wołoską — 
tak mu się zdawało — a że krwi polskiej 
nie był chciwy, przeto kazał trąbić do od- 
wrotu. 

Wracały wolno chorągwie husarskie, 
wracały z wesołym śmiechem i z wesołym 
gwarem, jak z bardzo przyjemnego polowania. 

Lecz śmiech i gwar ustały, kiedy się 
zwywiezey zrównali z poszarpaną piechotą 
śląską. Waleczni uszanowali walecznych. 

W milczeniu, z pochylonemi kopiami, 
przeciągnęli husarze obok rozbitków, ustępu- 
jac im z drogi. 

Fukas szykował resztki swoich ludzi 
na pobojowisku, nie wstrzymany przez ni- 
kogo. Duże łzy ściekały mu z oczu, stacza- 
jąc się wolno w brodę, a jego usta szeptały: 

— Taka hańba... taka hańba... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


zie nieurodzaju przyzwolenie Węgier co do 
ułatwienia wprowadzenia zboża nie będzie w 
czas udzielone i przemawia za zniżkową skalą 
ceł zbożowych. P. Pacher wskazuje na sto- 
sunki w północno-zachodnich Czechach, żą- 
da upełnomocnienia Rządu do ustanowienia 
cła wywozowego na drzewo obrobione, aby 
w ten sposób chronić przemysł rodzimy przed 
konkurencyą zagraniczną i wytworzyć pewną 
równowagę, wobee wielkiej różnicy panują- 
cej między zagranicznem ełem na drzewo su- 
rowe a obrobione. 

P. Kolischer omawiał stosunki krajowe- 
go przemysłu tartakowego i żądał, by chro- 
nić interesy krajów na innej drodze, aniżeli 
tego żąda p. Pacher. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 


KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 16 czerwca. 
(W epoce sensacyj, — Kilka refieksyj). 


(i) Żyjemy w epoce nieustannych sen- 
sacyj: blisko od tygodnia nerwy mas szero- 
kich w ciągłem podrażnieniu. Telefon prze- 
kształcił wprawdzie zupełnie stosunki w za- 
kresie podawania wiadomości, a sensacja 
wstrząsająca stolicą, w przeciągu kilku mi- 
nut udziela się dzisiaj przy pomocy telefonu 
głównym miastom, stamtąd zaś rozchodzi się 
wnet po całem państwie: w każdym jednak 
razie Wiedeń jest ogniskiem urządzeń poli- 
tycznych i komunikacyjnych całego Państwa, 
jest środowiskiem o tyle większem aniżeli 
obie nasze stolice krajowe, — ztąd też każde 
wrażenie sensacyjne jest tutaj wedle zasad 
porządku geometrycznego większe i silniej- 
sze. Wobec tego łatwo ocenić ogólne podra- 
żnienie ludności, zasypywanej codzień nie- 
mal od tygodnia rozmaitymi „Extrablatta- 
mi“, które we wzajemnej rywalizacyi prze- 
sadzają się w jak najczarniejszem oświetla- 
niu ohydnej i czarnej samo przez się trage- 
dyi belgradzkiej, które ubolewania godny ale 
na szczęście nie mający złych następstw wy- 
bryk obłąkanego rozdymają do rozmiarów 
zamachu na otaczanego taką czcią i miło- 
ścią Władeę, które dla sensacyi a może i 
dla spekulacyi — bezkrytycznie alarmują lu- 
dność wieścią o zgonie lub ciężkiej niemocy 
Papieża. 

„Rzeź belgraudzka*, bo tak kiedyś na- 
zwie historya pamiętną noc z 9 na 10 czer- 
wca, wywarła tutaj naturalnie wrażenie sil- 
ne, ale gorączkowe życie dzisiejsze, coraz no- 
we emocye, wypierające wczorajsze uczucia, 


nie pozwalają pogłębić się tym wrażeniom. | dzić w sobie wstrętu do zbrodni a nie silił 


Cóż się dziwić zresztą przeciętnemu Wiedeń- 
czykowi, że on poprzestaje na powierzcho- 
wnem osądzeniu tragicznego faktu, gdy pra- 
sa, która powinna wskazywać społeczeństwu 
swemu drogę etyki i oceniać rzecz ze stano- 
wiska wyższego, poprzestaje na zdawkowych 
refieksyach i na utylitarnem traktowaniu 
smutnej tej sprawy. 

Rzecz to wiadoma, prawda to stara, że 
dyplomacya, polityka — mają swoje osobne 
prawidła, potrzeby, obowiązki, i nie mogą 
się kierować sentymentalizmem ani szlache- 
tnością wygórowaną; może to i smutno, że 
tak jest, ale do tego świat miał czas się już 
przyzwyczaić. Nie żąda też nikt od wywo- 
dów publicystycznych, mających być odźwier- 
ciedleniem zapatrywań pewnych kół polity- 
cznych w danej sprawie, tego, czego nie 
zwykło się już żądać od dyplomacji i poli- 
tyki samej; co innego atoli praca w ogóle: 
w niej przecież powinno odezwać się sumie- 
nie ogółu, zadrgać oburzenie ludzkości. A tym- 
czasem -— z nielicznymi wyjątkami — od- 
liczywszy zdawkowe oburzenia, można było 
przy sposobności przewrotu w Serbii w całej 
prawie prasie europejskiej zauważyć ogromne 
obniżenie się poziomu etycznego. 4 wyjątkiem 
części prasy w Austryi, prasy polskiej w 
ogóle i przedewszystkiem prasy angielskiej, 
nie umiano wznieść się po nad utylitarne, 
oportunistyczne traktowanie rzeczy ; widziano 
w tragedyi sensacyjny wypadek a nie zna- 
mię — i plamę współczesnej cywilizacji, — 
rzucono się na nią jako na żer dla reporte- 
rów, ale nie jako na temat dla publieystów ; 
umiano znaleźć dźwięczne słowa, ale nie u- 
miano pogłębić myśli i zdobyć się na śmiałe, 
nacechowane wyższym poglądem, a nie oso- 
bistemi uczuciami zdanie, na sąd z trybuny 
historyi i obrażonej godności ludzkiej. Pewna 
minoderya publicystyki współczesnej znalazła 
i przy tej sposobności wyraz a nieodłączną 
jest refieksya, że jest to tylko odbicie ogól- 
nego obniżenia się etyki społecznej. I druga 
refleksya, a raczej tylko nowe jej stwierdze- 
nie: że mimo wszystko, wśród społeczeństw 
dzisiejszych, wielkich państw, najwyżej ety- 
cznie stoi społeczeństwo angielskie a najniżej 
te, które przewodziły dawniej: włoskie i fran- 
cuskie, oraz to, które chciało przewodzić nie- 
dawno i dzisiaj chce jeszcze: społeczeństwo 
niemieckie w Rzeszy niemieckiej .. 

Nie w Austryi, bo tutaj — w szcze- 
gólności w Wiedniu — jest w każdym razie 
bez porównania lepiej. Tutaj wśród szarej 
masy pospolitych tłumów było szezere obu- 
rzenie, tylko z pobudek moralnych. ety- 
cznych, nie zaś politycznych pochodzące, prze- 
ciw przeniewierczym królobójcom serbskim i 
serbskiemu narodowi, który nie umiał wzbu- 
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„SZARE DZIEJE“ 


(z francuskiego.) 


Anann 


I. 
(Ciąg dalszy). 


W trzy dni później podróżni schodzili 
piasczystą drogą w dół. Było ich teraz 
czworo. Kobieta, wyrzucona ze służby, czy 
też uwolniona z domu poprawy, tułaczka, 
przyłączyła się do tułacza i niosła zawiniątko 
z bielizną w ręku. Noemi szła obok niej z 
bojaźnią, przyspieszając kroku, biegnąc cza- 
sami, bo kobieta szła prędko i nie czekała 
wcale na Louarna, który powstrzymywał wó- 
zek toczący «ię po pochyłości. Wiózł Lucyn- 
kę, jak zawsze. Ponury był więcej, .niż kie- 
dykolwiek, do dzieci już nie przemawiał, a 
wyraz dobroci i rezygnacyi, jaki miał da- 
wniej w spojrzeniu, zniknął teraz i nie po- 
jawił się nawet wówczas, gdy spoglądał na 
towarzyszkę, którą przyjął do swego grona. 
Ona także zdawała sig nie zważać na niego; 
szła bokiem drogi kołysząc się na biodrach 
i zerkając na wszystkie strony. Gdy prze- 
chodziła obok sadów, przeskakiwała przez płot 
i zbierała na ziemi jabłka, gruszki, lub wi- 
nogrona. A jednak, na każde skinienie była 
gotowa, aby usłużyć dzieciom, czy dając im 
jeść, czy dźwigając na ręku w miejscach, 
gdzie wózek z powodu złej drogi groził wy- 
wrotem, czy cernjąc lub łatając ich sukien- 
ki na popasach. Nie była ani nadskakująca, 
ani oporna. Prawie zawsze trzymała w u- 
stach źdźbło trawy, którą gryzła białymi zę- 
bami. 

Louarn pośrodku gościńca ciągnący 
wózek, kobieta po lewej stronie drogi, a 
Noemi drepcząca po za nią, schodzili wszy- 
scy w milczeniu po piasczystej drodze wi- 
jącej się w zakręty. Dzień był piękny; po- 
wietrze jasne, przejrzyste, jakgdyby chciało 
złagodzić, zagoić wszystkie rany zadane przez 
jesień przyrodzie. Winnice ciągnęły się po 
obu stronach drogi, po za żywopłotami bar- 


dzo niskimi, zarośniętymi chmielem. Wszę- 
dzie prawie odbywało się winobranie; woń 
młodego wina rozchodziła się ze wzgórz, aż 
ku pożółkłym wierzbom i topolom widnieją- 
cym w dole. Nigdy jeszcze Louarn nie czuł 
tej woni, która w ciągu całego miesiąca u- 
nosi się wśród winnie południowych pro- 
wincyj Francji. Ta woń żadnych wspomnień 
w nim nie budziła, Ale gdy wietrzyk z za- 
chodu zawiał chwilami, chuda twarz Louarna 
rozpromieniała się; patrzył w niebo i chwy- 
tał w otwarte usta ten powiew, poznając w 
nim towarzysza z lat ubiegłych. I opanowy- 
wało go dawno niedoznawane wzruszenie. 

Na zakręcie drogi tułacz się zatrzymał. 
Usta jego zaciśnięte szepnęły z cicha: 
Morze! 

Na końcu doliny równej i gładkiej, 
jak cały gościniec, płynęła szeroka rzeka, ma- 
jestatyczna, jak niektóre odnogi morskie 
podmywające granitowe brzegi Bretanii. By- 
ły tu ławy piaskowe, zatoki, był ruch przy- 
pływu na coraz szerszej przestrzeni wody, 
ku zachodowi. I Louarn, którego żaden do- 
tychczas krajobraz, widziany w podróży ży- 
wiej nie poruszył, odetchnął pełną piersią, 
powtarzając: 

— Morze! Morze! 

Kobieta z pogardliwym wyrazem wzru- 
szyła ramionami i rzekła: 

— Co pleciesz! chyba nie nie widzia- 
łeś w swojem życiu? To przecież rzeka! 

Poszli dalej, przez pastwisko, wśród po- 
wiewu od wody i woni młodego wina. 
Louarna oczy błyszczały, oczarowane poły- 
skiwaniem migocącej wody. Nazwisko rzeki 
obce mu było i obcem pozostało. Myślał o 
tych wodach, które napływały i odpływały 
od brzegu, myślał także, iż po tamtej stro- 
nie musiała już być nareszcie Wandea. 
Wkrótce, uczucie, że na zawsze oddala się 
od Bretanii, serce mu ścisnęło. Szedł coraz 
powolniej i milezał, bardzo blady, bo miał 
przebyć to, eo nazywał morzem i co na pra- 
wdę morzem było dla niego, fatalną granicą, 
której nie przekraczają z powrotem już nigdy 
w życiu, ci, którzy emigrują. 

Kobieta nie mogła sobie zdać sprawy 
z tego ile on cierpiał. Ale gdy Noemi zbli- 
Żyśa się do ojca i wzięła go za rękę, on tę 
rękę zatrzymał w swojej. Nagle, dziecko za- 
częło wołać: 

— Żagiel! patrz tatku, żagiel | 


2 


się ukryć tych instynktów. Sceny, jakie owej 
pamiętnej nocy rozegrały się w konaku bel- 
gradzkim były bowiem niewątpliwie godne 
pióra autora „Makbeta* ; zdaje mi się jednak, 
że ze stanowiska psychologii narodu i ludz- 
kości jeszcze okropniejszy i wstrętniejszy był 
sposób, w jaki zbrodnię tę, popełnioną w za- 
raniu XX. stulecia, przyjęło społeczeństwo 
serbskie. Otóż lud wiedeński, ten szary tłum 
pracujący, a nie filistrzy bankierscy i skle- 
powi lub brukotłuki wielkomiejscy — odezuł 
dobrze tę potworność i niejednokrotnie mo- 
żna było na ulicy spotkać się z głośno wy- 
rażanemi uwagami, świadczącemi, że ten tłum 
jest przecież etycznie na tyle zdrowy, aby 
intuicyą rzecz należycie ocenić i — słusznie 
osądzić. Przy tej sposobności zaś, podobnie 
jak przy sposobności zajścia na Mariahilfer- 
strasse uwydatniły się silnie uczucia dyna- 
styczne Wiedeńczyków , widocznie szczere i 
głębokie. Pod tym względem zdaje się, że 
wpływ akcentującego silnie swe zapatrywa- 
nia dynastyczne stronnictwa chrześciańsko- 
katolickiego na szerokie masy w Wiedniu 
jest decydującym i korzystnym; zresztą wiele 
tu działa także nadzwyczaj gorące przywią- 
zanie ludności wiedeńskiej do Monarchy i do 
Jego Domu; stosunek to prawdziwie patryar- 
chalny. 


Zi Rossyi. 


(Okólnik przeciw propagandzie rewolucyjnej w 
wojsku. — Aresztowania). 


Do dzienników berlińskich donoszą z 
Petersburga, że rossyjski minister wojny wy- 
dał okólnik do wszystkich komenderujących 
generałów, w którym poleca im energicznie 
działać przeciw propagandzie rewolucyjnej w 
armii. Okólnik poleca baczyć na to: 1) aby 
rewolucyjne pisma nie były tajnie przecho- 
wywane u wojskowych, lecz żeby je natych- 
miast oddawano komendzie ; 2) aby o kon- 
fiskacie pism rewolucyjnych u żołnierzy na- 
tychmiast zawiadomiono żandarmeryę, która 
ma dalej śledztwo prowadzić; 8) żołnierzom 
należy ostro polecić, aby wszystkie pisma 
rewolucyjne, jakieby ich doszły, natychmiast 
składali do rąk swoich przełożonych; 4) przy 
wejściu do koszar ma być silna straż, która 
pilnie ma baczyć na to, kto wchodzi do ko- 
szar, lub z nich wychodzi; 5) szezególnie 
należy mieć na oku żołnierzy pochodzących 
z miast, i w ogóle bardzo pilnie baczyć na 
zachowanie się żołnierzy. 

Tą samą drogą otrzymano wiadomość 
o aresztowaniu w Petersburgu przed uroczy- 


Ale on tylko na nią patrzył, na małą 
Noemi, z taką czułością, że mała spojrzała 
zdziwiona, myśląc : 

— (0 to takiego ? 

Pastwisko, po którem szli ciągle, mu- 
skani powiewem z nad rzeki, znajdowało się 
w stronie miasteczka Varades, dość daleko 
od osady i mostu. Zbliżyli się do brzegu i 
Louarn, zobaczywszy człowieka, gotującego 
się przepłynąć rzekę na łodzi, zawołał nań, 
prosząc, żeby ich przewiózł. Człowiek pa- 
trzył przez chwilę na tą nędzną gromadkę; 
był zamożny, jak większa część wieśniaków 
z doliny i dziwił się jak można dojść do po- 
dobnej nędzy. 

— Dobrze — rzekł. — Ale spieszę się. 
Zawołajcie na żonę, która się tam niepotrze- 
bnie gapi. 

Na te słowa „żona*, Louarn zadrżał 
tak silnie, że wioślarz, żywiony białym chle- 
bem i winem, zaczął się śmiać; mało było 
potrzeba, aby go zabawić. Towarzyszka Lou- 
arna zbierała do fartuszka grzyby na łące. 
Zbliżała się zwolna, pomimo nawoływań i 
jeszcze po drodze schylała się, chcąc zebrać 
więcej: miała to być dzisiejsza ich wiecze- 
rza. Podczas tego, wieśniak, oparty na wio- 
śle, które drżało, rwane prądem wody, pa- 
trząc na potargane włosy i zaniedbany strój 
kobiety, ozwał się: 

— Szkaradne rzemiosło wybraliście so- 
bie, ciągle włóczyć się z miejsca na miej- 
see! To nie przynosi zarobku. A no, plyńmy! 

Nie odpowiedzieli nie i weszli do pła- 
skiej łodzi, w której umieścili wózek i re- 
sztę rzeczy. Louarn usiadł na przedniej ła- 
weczce obok Noemi i znowu wziął jej rękę, 
ściskając moeno. 

Ale nie mówił nie; nie patrzył nawet 
na swoje dziecko. Oczy jego błądziły po sze- 
rokiej przestrzeni rzeki, przerzucając się z je- 
dnego brzegu na drugi. Noemi bardzo się 
podobał ten rodzaj podróży. Nie była zmu- 
szona iść; wszystkie przedmioty uciekały po 
za nią. Skoro byli już prawie na środku rze- 
ki, uczuła, że uścisk ojca zacieśnia się na 
jej ręku. Spojrzała na ojca; miał wyraz zbo- 
lały; oczy jego zwracały się ku umykającej 
powierzchni wody, połyskującej od słońca. 

— Malutka — zapytał z cicha — czy 
tobie to nie nie przypomina, ta wielka woda? 

Dziewczynka spojrzała w kierunku z 


już, głos się odezwał : 


K 
stościami z okazyi dwusetnej rocznicy, Aii 
żenia tego miasta, wielu studentów, A po” 
karzy i robotników. Liczbę uwięzionyć 
dają na 500. 


ZW WIE. 
Burzliwe scany w sejmie chor wadii: 


(Telegram węgierskiego Biura koresp.) 
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Zagrzeb, 18 czerwca. Wczoraj “iy 
się sejm chorwacki. Posłowie stawili si 
wielkiej liczbie. Gdy ban hr. Khuen H8 z 
vary pojawił się w sali poczęła opo > 
gwizdać, trąbić, tupać i t. p. Prezydent | 
ścił swe miejsce. Po otwarciu napowi WB, 
siedzenia, gdy ban ponownie zjawił SIĘ go. 
li, powtórzyły się znów hałaśliwe sceny: ils 
wica tymczasem wołała „żivio ban“ 1 Oie 
skami zagłuszyła okrzyki opozycji. Bal no 
kował za owacyę. Gdy nastał spokój, “i 
prezydent Izby słowami: „Tragiczne ajf 
w ostatnich czasach, które...“ Poseł Hi 
basicz wtrąca okrzyk: „za które wy ponoć y“ 
winę. Prezydent: „które w Serbii nastapi: 
Harambasicz: „A to, co innego“. TUSI | 
„Niech żyje naród serbski". Prezydent wy. 
dalej ubolewanie z powodu krwawych WPi 
ków w Serbii i nadzieję, że wkrótce ki 
nastaną tam spokój i porządek. ( 
„żiwio”). aeti” 
Wsród przedłożonych wniosków ję” 
tano między innymi nagły wniosek, 5% 74. 
cy wyboru komisyi z 5 członków, które) ig 
daniem ma być wyszukanie sprawców Mio 
tnich zaburzeń w Chorwacyi. Wołanie 
wicy: „Iymi wy jesteście!“ p 

Prezydent ogłasza następnie, 36 
przedłożone przez opozycyę wnioski 
dą odczytane, ponieważ nie są WNE wy” 
według regulaminu. (Protesty wśród 9 
cyi). Prezydent jednak chętnie zap) si 
o opinię. Opozycya woła, że nie chce | 
domaga się tylko swego prawa. — , „gą 

Poseł Frank gani wpuszezenie laai 0 
meryi do gmachu sejmowego, niemi! j 
sób, w jaki dozwolono wstępu publicza 
galeryę. 

GAZ odpowiada, że uczyń 
w celu utrzymania spokoju. iof 

(Oklaski na ate protesty nê loviti 
wołania: „To teroryzm!“). wi 

Poseł Harambasicz uderza gwalior 
na stronnictwa rządowe i kończy okrajmi 
„Niech żyje Chorwacya*. Okrzyk ten | 
muje prawica. 

Gdy chciał przemawiać Kovaci 
z partyi rządowej, oświadczył Haram 
że nie dopuści nikogo do głosu przed 
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lekka uniesionej ręki ojea i potrząsnęłb m 
wą przecząco. T pl l 
— Mnie to przypomina morze © g 
wił dalej ojciec tym samym cichy” 
sem — coś niby Yffiniac i wybrzeżć m 
Guettes. Nie pamiętasz ? pie 

Tym razem dziecinny głosik odpo i 
dział : i 
— Nie! FOLA 
— Nie przypominasz sobie twe89, 
ka Le A rybaka, który także nu 

ie. 

— A przecież odwiedzaliśmy 80 
tobą, i... PL 
Chciał powiedzieć „z twoją mank o 
się powstrzymał. Czoło jego pochyliło * 
sko i mała usłyszała jak szeptał: i 

— Jestem sam jeden na świecie. d 

: nis ruszył się iaa? dopóki ™ I 
płynęli do przeciwnego brzegu. | „goń : 

Wtedy Louarn szedł z łodzi, pij ! 
kował zwięźle przewoźnikowi, i stanąwe. | 

pret | 
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Pi ia 
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\ 
piasczystem wybrzeżu, obrócony W j 
rzeki, patrzył tylko na jedno, na 
bardzo oddaloną, którą widział po 
statni. E i 
Był tak zajęty patrzeniem WStóŚ m 
przebytą drogę i to, co po za nią sił 
dowało, że puścił rękę Noemi; towarzys% 
przeszła obok, mrucząc gniewnie, ci48 
zek z Lucynką i dźwigając koszyk. j 
Pozostał sam jeden. Cała dus 
wyrywała się ku drodze, którą przeb) m 
cała pomimo wysiłków woli, pomimo. yp 
nowień, do miejsc, w których tyle © 
Stał długo nieruchomy, w zadumie. a 
Z pomiędzy bukietów wierzb; 
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— Louarn, idziesz już raz? 

Oprzytomniał. 

A ona znowu spytała: 

— Którędy mamy iść teraz? 

Louarn odrzekł : f siebi 

— (iągle prosto, ciągle przed., nó 

Potem zawracając się, poszedł gs 
dzę, która go czekała. Skierowali SIę 
kowi Francji. 
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ayoyi (o Pomnianych „dwóch wniosków opo- 
znaczył IEC okrzyki hańba) następnie Za- 
stęśmy a! Się dzisiaj stać. l „My je- 
jne.. Pani poświęcić życie nasze 
A WEN daremnie dzwoni i wzywa 
A prera tas wzmaga się ciągle; w kon- 
TERE sk posiedzenie, poczem œ godzinie 
że pod 00% je podejmuje i oświadcza, 
BA 4 NAM em tych zajść posiedzenie za- 

astępne dzisiaj, 
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Wito io Jaramanta viemieckiot, 
niepo ny lnie, a > Oh warunkach 


dności n anle pomyślnie wypadły dla 1u- 
niemieckino 5«iej wybory do parlamentu 
zultatów w adj znanych dotychczas re- 


stanowcze dydaci polsey odnieśli 


gag 0 zwycięstwo w 14 okrę- 
a tej chwili tedy Koło polskie ma 
AA 1} W nowej Izbie taką ilość manda- 


ką pos i i 
okre posiadało w poprzedniej, a w 8 
h 5 la kandydaci polsey do ściślej- 
mnie; WOW, RĄ tedy widoki, że przynaj- 
E: óch wyjdzie A a 
inujemy Each wynikach wyborów otrzy- 
czne informatye: nocy następujące telegra 
dziny grlin, 18 czerwca. Do wczoraj, go- 
tów w gą crem znany był wynik wybo- 
Bacy lige gach (wszystkieh jest 397). 
cili g JA ka zyskali 12 mandatów, a stra- 
serwał ZECz narodowo-liberalnych, kon- 
rodową, jęj zyskali 8 mandaty, stracili 8, na- 


, enea Mni zyskali 2 mandaty, stracili 


RO-ludowi S 
zarukowi 
Ybór 


stracjłą 3 mandaty, partya reformy 


» Zwi k 
Ę GM rolniczy 3, Welfowie 3 man- 


bani wybitniejszych parlamentarystów wy- 
hakatyst tali: nadworny kaznodzieja Stócker, 
sire mep JPN; z centrum: hr. Balle- 

m, 


Ledebu:. Spahbn; z socyalistów: Singer, 


AR Bebel, Vollmar, Bernstein, 
przyjąą >. " in. Do ściślejszego wyboru 
alle: frzewódea. wolnomyślnego stronni- 
owego Richter i narodowy liberał 
Uan Wolnomyślnego zjednoczenia Barth. 
wardt. Przewódca partyi antisemiekiej Ahl- 


ty od glin. 18 czerwca. Ściślejsze wybo- 
rzeźno- T się między ianymi; w okręgu Wą- 
libera orun- Chełmno między narodowo- 
SE Grossmannem a redaktorem Ja- 
rejskim z Torunia; w okręgu czlu- 
zy oelijotowskim (Prusy Zachodnie) mię- 
Komiser erem (antisemita) a dr. Romanem 

NE w okręgu Czarnków- 
między p. zież (w Ks. Poznańskiem) po- 
0 Odzież s. dziekanem Gajowieckim z 
ręgu e a konserwatystą Zinderem; w o- 
Rh wieckim (Prusy Zachodnie) między 
w jdatem stronnictwa państwo- 


chowsk 


zem kand 
gu h à Julianem Sas Ja wo rskim; w.okrę- 


Palt 2YŃsko -rybnickim (Szląsk) między 
jiem (centrum)a Kowalezykiem (pol- 
uar, dem). | 


"M Lublińcu wybrany hr. Ballestrem 
Wacki p" w okręgu Wielkie Strzelce Gło- 
Szm ju), w Opolu Polak major 


dziny STlin, 18 czerwca. Do wczoraj, go- 
UM pół do 12 w nocy wiadomy był re- 
83 ge] wyborów w 385 okręgach. Wybrano: 
kons, Onków centrum, 58 socyalistów, 30 
party "atystów, 14 


yi pań Polaków, 6 członków 
lihe Państwowej, 6 Alzatezyków, 5 narod. 
Duńcz 4 dzikich, 2 ze związku chłopskiego, 1 


Wyp. ka, 1 członka partyi reformy. W 180 
MO OI szych salami do mala. 120 
tys ów W 64 narod. liber., 386 konserwa- 
Partyj i 85 centrowców, 24 z wolnomyślnej 
woli udowej, 15 z partyi państwowej, 10 
z niem, 3 12080 zjednoczenia, 9 dzikich, 8 
ków f partyi lud., 8 Welfów, 8 Pola- 
chłopski 2 partyi reformy, 6 z związku 
gh lego, 5 antysemitów, 4 Alzatczyków, 
awiązku rolniczego. 
Oznań, 18 czerwca. (Tel. pryw). 
znanych dotychczas rezultatów wy- 
SANOK w. TAN i i 
c _ Mastępujący kandydaci polskiego 
ią lnego komitetu wyborczego: 1. z okrę- 
Leor qieńsko-witkowsko - wągrowieckiego 
grodzisk, rabski; 2. kościańsko-śmigielsko- 
ski. 3. aowotomyskiego Witold S karzy ń- 
cki. q 7 msko-środzkiego Józef Głębo- 
= WTZesiŃsko-pleszewsko-jarociiskiego 
nc! Ohłapowski; 5. krotoszyń- 
Ew, Ga SEO ks. prałat Jażdżew- 
gad odolaszowsko-ostrowsko-ostrzeszow- 
y. €piuskiego ks. Ferdynand Radziwiłł; 
kręgu Ozn aniu mieście i w poznańskim o0- 
ie wschodnim i zachodnim Bernard 
R 8. w okręgu inowrocław- 
wał rzęlińsko-mogilańskim dr. Józef K rzy- 
SKI; 9. w rawieko-gostyńskim Józef 
yeielski; 10. w szamotulsko-między- 


Wedl 
brani si 


chodzko-skwierzyńsko-obornickim Maciej hr. 
Mielżyński. Pierwsze dziewięć okręgów 
uważane były za pewne, ostatni za wąt- 
pliwy. 

W Prusach zachodnich iw Wa- 
rmii: 1. w okręgu chojnicko-tucholskim L. 
Czarliński; 2. wejherowsko-pucko-kar- 
luskim Janta Półczyński; 8. starogrodz- 
ko-kościewskim Wł. Wolszlegier. 

Berlin, 18 czerwca. Znany przywódca 
konserwatystów Kardorf, który postawił 
wniosek o zmianę regulaminu parlamentu, 
przychodzi do ściślejszego wyboru z anty- 
semita. 


Zmiana tronu w “erbil, 


Specyalny korespondent Fremdenblattu 
podaje następujący barwny opis elekcyi no- 
wego króla: Serbia ma napowrót króla. W 
pięć dni po straszliwej katastrofie, która 
zmiotła rodzinę Obrenowiczów, objęła tron 
nowa dynastya. Wśród grzmotów salw ar- 
matnich i gromkich „Zivio!* zgromadzenie 
narodowe w obryzganym krwią konaku obwo- 
łało królem jednogłośnie Piotra Karageor- 
giewicza, potomka Jerzego Czarnego. Mimo 
głośnych manifestacyj ludność bynajmniej 
nie okazywała entuzyazmu. Akt wyboru do- 
konať się, jak każda inna formalność — o- 
schle, sztywnie. W konaku zebrało się nie- 
równie więcej osób, niż na otaczającym go 
placu, gdzie ogółem niewięcej nad 200 głów 
naliczyć było można. Przygotowania legisla- 
tywy do wyboru zajęły cztery godziny, pod- 
czas gdy z wyborem samem uporano się w 
30 minutach. 

Wśród ulewnego deszczu, już o godzi- 
nie 8 rano zebrali się deputowani w gma- 
chu Skupczyny dla ukonstytuowanią. 

Prezydent Aza Stanojevie określił jako 
cel zebrania zmianą konstytucyi i wybór 
króla. Po krótkich obradach przyjęto konsty- 
tucyę zr. 1558 z uwagą, żena tę konstytucyę 
i na króla ma być złożoną przysięga. Zgo- 
dzono się jednomyślnie głosować na Piotra 
Karageorgiewicza. 

Następnie profesor gimnazyalny Savic 
postawił wniosek, by armii za dzielny czyn, 
który oswobodził Serbię, wyrazić podzięko- 
wanie. Skupezyna przyjęła ten wniosek je- 
dnogleśnie. 

Teraz deputowani ix corpore podążyli 
do nowego konaku. Stał tam batalion pie- 
choty w paradnych mundurach z majorem 
na czele. Wejście deputowanych powitała ka- 
pela wojskowa. Przez kraty bramy w parku 
na lewo widać tu okno historycznej obecnie 
alkowy, za którem odegrala się ostatnia sce- 
na strasznego dramatu. 

Sala tronowa znajduje się na pierwszem 
piętrze nowego pałacu. Urządzona jest wcale 
skromnie. Glówną jej ozdobą stanowią trzy 
olbrzymie zwierciadła. Nad tronem, zasłonię- 
tym czerwoną draperyą znajduje się loża dla 
członków królewskiej rodziny. Podczas wy- 
boru zapełniła się ona młodemi damami z 
towarzystwa belgradzkiego. Przy długim sto- 
le, rozciągającym się wzdłuż jednej ściany, za- 
siedli sprawozdawcy dziennikarscy w imponu- 
jącej liczbie 120. 

Z uderzeniem godziny pół do pierwszej 
w południe zabiera głos Velimirovic, wybra- 
ny przez obie Izby prezydentem; wśród gro- 
bowej ciszy przypomina zebranym powagę 
chwili, która ma dać Serbii nowego władeę. 
Oznajmia też, że obie Izby zgodziły się na 
wybór króla Piotra. Odzywają się głośne o- 
krzyki „Zivio !*. 

Prezydent zaznacza dalej, że stosownie 
do ustawy musi być wybór przeprowadzony 
imiennie. Najprzód głosować ma skupczyna, 
potem senat. Pierwszy oddaje głos Arsen 
Davidovie, mówiąc: „Głosuję na Serba Pio- 
tra Karageorgiewicza!* Całe zebranie wybu- 
cha okrzykiem: „Zivio!“ Prezydent prosi po- 
słów, by dla skrócenia procedury podawali 
jedynie imię elekta. Ze 130 członków Skup- 
czyny głosuje ogółem 118, z 52 senatorów 
42, reszta nieobecni. Wszystkie głosy zgo- 
dnie padają na Piotra Karageorgiewicza. 

rezydent stwierdza jednomyślnie wy- 
bór i wznosi na cześć monarchy okrzyk: 
„Zivio*, który zgromadzenie powtarza trzy- 
krotnie. 

W dalszym ciągu powiada prezydent: 
„Winniśmy hołd złożyć założycielowi dzisiej- 
szej dynastyi i pierwszemu oswobodzicielowi 
Serbii. Zebranie zechee tedy wznieść okrzyk: 
„Sława chlubnej pamięci pierwszego Kara- 
georgiewicza". Niby grzmot odezwały się 
przeciągłe: „Slava !*. 

Na znak dany przez ministra wojny, 
oficer straży otwiera okno sali i woła: „Zi- 
vio Peter Karageorgieviez*. Okrzyk ten po- 
wtarza wojsko i zebrana garstka ludności. 
Telefonicznie zawiadomiona artylerya dała 
ze swych koszar, z wałów zajętych niegdyś 
przez ks. Eugeniusza Sabaudzkiego i gen. 
Laudona, salwę powitalną ku czci nowego 
króla. Przez godzinę następnie huk dział 
niemal bez przerwy odzywał się nad Bel- 
gradem. 
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Tymczasem w sali tronowej przemówił | 
senator Gersie: „Długo i gorąco przez nas 
pożądana zgoda między królem i narodem 
zawitała nareszcie. Oby miłość sprzęgająca 


w tej chwili naród z władzą zapewniła 
państwu szczęśliwą przyszłość. Wiadomość o 
tem wywrze niezawodnie j»k najlepsze wra- 
żenie za granicą.“ 

Prezydent zawiadamia jeszcze, że wy- 
wysyła do króla gratulaeyjną depeszę i że o 
godzinie 5 odbędzie się wybór deputacyi, któ- 
ra ma jechać dla towarzyszenia królowi w 
podróży do kraju. 

Nowym okrzykiem: „Živio“ zakończył 
się akt elekcyi o godzinie trzy kwadranse na 
1-szą w południe. 

Opuszczająe pałac, widzieli deputowani 
zebraną w wielkim dziedzińcu starego ko- 
naku gwardyę, która przed zaimprowizowa- 
nym naprędce ołtarzem składała przysięgę 
na wierność nowemu królowi. 

W czasie elekcyi i po niej ulice Bel- 
gradu były niemal puste. Ludność obawia- 
jąc się demonstracyj prawie nie opuszczała 
domów. Do żadnych zresztą zajść nie przy- 
szło. 

X $ 
cK 

Genewa, 18 czerwca. Journal de Gé- 
neve ogłasza następującą proklamacyę króla 
Piotra do narodu serbskiego : 

„Z łaski Bożej i woli narodu powoła- 
ny zostałem na tron moich przodków. O- 
świadczam, że poddaję się woli narodu i dziś 
wstępuję na tron Serbii. Uważam za pierw- 
szy swój obowiązek podziękować Bogu za 
Jego łaskę i wyrażam równocześnie nadzieję, 
że mocarstwa uznają moje wstąpienie na 
tron, które nastąpiło w ustawowej drodze, — 
a to tem bardziej, że zdecydowany jestem 
zainaugurować w Serbii okres pokoju, po- 
rządku i pomyślności. Oświadczam, iż daję 
na to słowo królewskie, że szanować będę 
prawa wszystkich i uczynię wszystko co bę- 
dzie możliwe, aby być królem konstytucyj- 
nym, stróżem ustaw i orędownikiem mojego 
drogiego narodu. Wzywam tedy w tym 
pierwszym manifeście wszystkich dostojni- 
ków kościelnych, urzędników i szefów wojsk, 
aby nadal zatrzymali swe urzędy i polecam 
im, by powierzone im funkcye spełniali su- 
miennie. 

Oświadczam, że puszczam w niepamięć 
wszystkie osobiste sprawy, które w ciągu 0- 
statnich 40 lat zaszły wśród nadzwyczaj- 
nych stosunków. Każdy szczery Serb pod 
moimi rządami znajdzie rzeczywistą opiekę 
dla swego moralnego i materyalnego Życia. 

Dewizą mojej dynastyi było zawszż: 
„Za krzyż św. i za naszą drogą wolność”. 
Z tą dewizą, które mnie łączy z jednej stro- 
ny z armią a z drugiej z kościołem prawo- 
sławnym wstępuję na tron Serbii jako Piotr 
I, król serbski. Proszę Boga, aby otaczał 
łaską naród mój i zasyłam wszystkim kró- 
lewskie pozdrowienie. — Piotr. 1. 

Belgrad, 18 czerwca. Ciągle wycho- 
dzą nadzwyczajne dodatki do dzienników z 
depeszami gratulacyjnemi do nowego króla. 
W mieście zaczynają już czynić przygotowa- 
nia do uroczystego przyjęcia króla Piotra. 

Belgrad, 18 czerwca. Skupczyna uchwa- 
liła 118 głosami przeciw 8, a senat jedno- 
głośnie, przywrócenie z małemi zmianami 
konstytucyi z r. 1888. 

Deputacya odjedzie do króla do Ge- 
newy dnia 19 b. m. o godzinie 6 rano i 
przywiezie królowi odpis konstytucji. 

We środę odjedzie król z Genewy do 
Belgradu, gdzie na uroczystem posiedzeniu 
zgromadzenia narodowego podpisze oryginał 
konstytucji. 

Berlin, 18 czerwca. Słychać, że król 
Piotr polecił swoim krewnym, aby pozostali 
nadal za granicą. Wolno im tylko czasowo 
przyjeżdżać do Belgradu. Co do następcy 
tronu, który ma lat 17, i znajduje się w 
Rossyi w korpusie paziów, zarządził król, iż 
teraz nie będzie on ogłoszony pełnoletnim, 
lecz dopiero po dojścia do 21 lat. 

Belgrad, 18 czerwca. Król Piotr wy- 
stosował do reprezentacyi m. Belgradu tele- 
gram, w którym powiada, że cieszy go, iż 
po 45 latach będzie znów mógł zobaczyć 
Belgrad. 

Miasto postanowiło wysłać naprzeciw 
króla deputacyę aż do Wiednia. 

Wiedeń, 18 czerwca. Król Piotr prze- 
jedzie do Belgradu przez Wiedeń, nie zatrzy- 
mująe się w nim wcale. Przybywszy do Bel- 
gradu sprowadzi z Petersburga najstarszego 
syna swego, następcę tronu, 17-letniego Je- 
rzego. 

Genewa, 18 czerwea. Wyjazd króla 
Piotra zostanie odroczony prawdopodobnie 
aż do tej niedzieli. 

Petersburg. 18 czerwca. Prawii. Wie- 
stnik (gazeta urzędowa) ogłasza komunikat, 
w którym Rossya uznaje króla Piotra Serb- 
skiego a zarazem nakłada na niego obowią- 
zek ukarania morderców. 


Hid zamachu stam W Semi, 


RAA 


Wedle Kóln. Ztg. powzięto już d. 24 
grudnia r. z. plan zamordowania króla Ale- 
ksandra i jego małżonki. Na dzień wykona- 
nia planu miała być obrana jedna z rocznie 
dziejowych serbskich. Pierwotnie chciano 
tego dokonać w rocznicę śmierci Milana, 
ale ponieważ w tym dniu nie miał służby 
adjutant Naumowicz, sprzymierzeniec spiskow- 
ców, przełożono więc termin na rocznicę 
zwycięstwa Miłosza nad Turkami pod Ta- 
kową. Z powodu nowych trudności, jakoteż 
wobec tego, że liczba wtajemniczonych wzra- 
stała cigle, postanowiono ostatecznie za- 
mordować króla i królowę w rocznicę za- 
mordowania ks. Michała. 

W Europie zadają sobie pytanie, co 
pocznie nowy król i nowy rząd z morderca- 
mi Aleksandra ? Na to odpowiada korespon- 
dent belgradzki Voss. Ztg.: Prawdopodo- 
bnie — nie nie uczynią. Pozostawi się tę 
sprawę, jakby nie istniała. Bezpośrednie 
po spełnieniu czynu, rozesłał minister spraw 
zagranicznych do mocarstw okólnik rozpo- 
czynający się słowami: „Z powodu zatargu, 
który wybuchł w domu królewskim, przy- 
zwano wojsko na pomoc, w powstałej stąd 
bójce zginął król i królowa“. Naumyślnie 
wystylizowano doniesienie w ten sposób, by 
winę zepchnąć na wypadek, za który nie 
można nikogo pociągać do odpowiedzialno- 
ści. Wynika z tego cyrkularza, iż wojsko 
spełniło obowiązek, spiesząc na wezwanie, 
czyja zaś kula obrała tak fatalną drogę, ża- 
dna rozprawa sądowa nie potrafi wykazać. 

Jak z Zemunia donoszą, wszyscy ofi- 
cerowie, którzy brali udział w morderczym 
zamachu, kaleczyli jeszcze zwłoki króla i 
królowej, aby dojść nie było można, kto wła- 
ściwie zadał cios Śmiertelny. Jeden z wyższych 
oficerów serbskich, który umknął do Tura 
Severin był świadkiem rzezi i tak o niej 
opowiada: 

Król Aleksander nie przypuszczał, by 
chciano go zamordować. Napastników przy- 
jął on z wielką godnością. Pierwsza kula 
chybiła, ale tuż po niej ozwała się salwa i 
ta powaliła go trupem. Draga zasłaniające 
króla sobą błagała o litość. Widok krwi 
przemienił oficerów w dzikie bestye. Ntrze- 
lali oni nawet do trupów, wiedząc, że to już 
bez celu. 

Nienawiść przeciwko królewskiej parze 
rozdmuchały, — zdaniem opowiadającego, — 
giównie panie z kół oficerskich, dla których 
Draga była nienawistną. Podpułkownik Mi- 
giez działał z pobudek zemsty osobistej. Króla 
Aleksandra przed zamordowaniem znieważono 
czynnie; nie uszedłby on był śmierci nawet 
kosztem abdykacji. 

Z Szabaeu donoszą o zamordowaniu 
majora żandarmeryi Nikolicza przez żołnie- 
rzy. Nikolicz zastrzelił był ongi Alavanticza, 
gdy tenże wtargnął w uniformie majora dla 
proklamowania rewolucyi. Alavantie był, jak 
wiadomo, stronnikiem Piotra. 

Potwierdza się, że skupczyna uchwaliła 
bezkarność dla spiskowców. Ponieważ zgro- 
madzenie narodowe uchwaliło podziękowanie 
dla armii, przeto król Piotr jest zdania, że 
nie powinien zajmować się wydarzeniami, 
które poprzedziły jego proklamacyę. 

Jak wiadomo, żaden dwór nie zarzą- 
dził żałoby po królestwa serbskich. W ko- 
łach dyplomatycznych motywują to tem, że 
żałoba dworska ma być wyrazem żalu wobec 
pozostałych osób. W danym wypadku zaś, 
ze śmiercią króla i królowej dynastya Obra- 
nowiczów wygasła i niema już do żałoby 
powodu. 

Siostry królowej Dragi, wdowa Petro- 
wiczowa i dwie młodsze niezamężne znajdują 
się w bardzo przykrem położeniu. Rząd trzy- 
ma je jeszcze pod strażą wojskową w domu, 
posyła im żywność przez żołnierzy, lecz 
zresztą się o nie nie troszczy. Majątek pani 
Petrowiczowej skonfiskowano. Przy spisywa- 
niu własności zmarłej królowej stwierdzono, 
że drogocenne jej klejnoty, między nimi 
wspaniały dar sułtana, zostały skradzione. 
Rząd czyni zabiegi, ażeby wydano mu także 
depozyt królowej Dragi w kwocie 600.000 
franków, złożony w Banku brukselskim. 


Petersburg, 18 czerwca. Nowoje Wre- 
mia w ostrych słowach potępia naród serb- 
ski za to, że z taką obojętnością przyjął o- 
kropności, spełnione w konaku królewskim. 
Serbia musi ukarać morderców, jeżeli chce 
zachować stanowisko w świecie cywilizowa- 
nym. Podobnie pisze Swiet, który domaga 
się surowego ukarania morderców. 


KRONIKA 


Lwów, 18 czerwca. 


— JE. P. Namiestnik Andrzej hr. 
Potocki przybył wczoraj o godzinie 5 min. 15 
po połndniu z Krzeszowic do Krakowa, powitany 


na dworcu przez naczelników Władz i zatrzymał 
się w pałacu pod Baranami. 

O godzinie 9 wieczorem odjechał P, Na- 
miestnik z małżonką pociągiem pospiesznym do 
Lwowa, gdzie przybył dziś rano. 

Na dworcu powitał Jego Ekscelencyę Wice- 
prezydent Namiestnictwa p. Lidl. 

JE. Pan Namiestnik pożegnał się dziś o 
godzinie 11 przed południem z członkami i 
urzędnikami Wydziału krajowego. 

— Oficyalne przedstawienie Władz 
i urzędów JE. P. Namiestnikowi Andrzejowi hr. 
Potockiemu odbędzie się w sobotę, d. 20 b. m., 
o godzinie 11 przed południem w gmachu Na- 
miestnietwa. 

— Obywatelstwo honorowe. Rada 
m. Podwołoczysk nadała b. Namiestnikowi JE. 
Leonowi hr. Pinińskiemu obywatelstwo honorowe. 

— Z Politechniki. P. Henryk Fran- 
ciszek Ksawery Dudek, rodem z Rohatyna, zło- 
żył na wydziale inżynieryi tutejszej Politechniki 
drugi egzamin państwowy. 

— Dziennika urzędowego c. k. Ra- 
dy szkolnej krajowej w Galicyi, redagowanego w 
e. k. Radzie szkolnej krajowej me. 19, wydany 
dnia 17 czerwca 1908 r. zawiera : Okólnik e. k. 
Rady szkolnej krajowej do dyrekcyi i kierownictw 
c. k. szkół przemysłowych i zawodowych. Wia- 
domości osobiste. Budowa szkół. Wykaz ksią- 
żek na rok szkolny 1903,4 w gimnazyach z ję- 
zykiem wykładowym polskim. Konkursa. 


— W zakładzie wychowawczym PP. 


Nazaretanek przy ul. Unii Lubelskiej istnieje | chowa się przed rozjuszonem zwierzęciem pod 


liceum żeńskie. Owóż pierwsze absolwentki tego 
liceum poddały się obecnie w seminaryum nau- 
czycielskiem egzaminowi dojrzałości i wszystkie, 
bez wyjątku — złożyły go z pomyślnym wyni- 


kiem. Świadczy to najlepiej o sumienności z jaką | szych rękach kolejno na lunetę, karabin, fajkę, 


PP. Nazaretanki prowadzą swój zakład. 

Obok liceum istnieją w instytucie także 
kursa z programem szkoły wydziałowej niemniej 
starannie prowadzone, a jeszcze z tego względu 
zasługujące na uznanie, że naukę języków fran- 
cuskiego i niemieckiego znakomicie wspomaga 
konwersacya. Przeznacza się dla każdego z nich 
na przemian co drugi dzień jedną godzinę po 
obiedzie, dzięki czemu uczeniee bardzo szybko 
dochodzą do opanowania wymienionych języków 
i osiągają możność używania ich w życiu pra- 
ktycznem. 

W ogóle zakłąd PP. Nazaretanek może słu- 
żyć za wzór tego rodzaju instytucyj. Opieka Sióstr 
zakonnych w połączeniu z pracą personalu nau- 
czycielskiego, wydają wyśmienite owoce. 

Uczenice dzielą się na pensyonarki stałe; 
półpensyonarki, które po całym dniu spędzonym 
w zakładzie pod opieką Sióstr, wieczorem wra- 
cają do rodzin; wreszcie uczenice dóchodzące tylko 
na czas nauki. Opłatę unormowały PP. Naza- 
retanki tak skromnie, że nawet niezbyt zamo- 
żne rodziny koszt wychowania córek swych w 
tym zakładzie mogą ponieść bez trudu. 

Prowadzony w duchu prawdziwie chrze- 
ściańskim — jednakże bez przesadnego zeloty- 
zmu — daje rękojmię, że wychowanki jego w 
życiu potrafią uczynić zadość szezytnym obowiąz- 
kom, które wkłada na kobietę Bóg, ojczyzna i 
ludzkość. 


— Cudowny wieczór. Cudowny był 
wieczór wczorajszy. Tajemniczy, mistyczny, tele- 
patyczny, hypnotyczny. I to... w Kole literacko- 
artystycznem. Około godziny 9 wieczorem zebrało 
się liczne grono członków „Koła“, czekając nie- 
cierpliwie na rozpoczęcie widowiska. Mówiono 
o hypnotyzmie, illuzyonizmie, o możności po- 
zbawienia woli, o stanach kataleptycznych, wy- 
bierano medya.... 


Po9 wszedł uroczyście na salę pan Pritel 
obwieszony „dwudziestoma złotymi i srebrnymi 
medalami, oraz honorowymi podarkami od naj- 
wyższych osób* (Ehrengeschenke von hóchsten 
Personen), w towarzystwie uroczej Mlle Fay. Są 
to słynni „mnemotechnicy i antyspirytyści*, 

Produkcye ich są rzeczywiście zadziwiają- 
cemi próbami niebywałej pamięci, pozwalającej 
p. Pritlowi powtórzyć 30 wymienionych przez 
publiczność przedmiotów w podanym porządku i 
oznaczyć bez najmniejszego wahania każdy dzień 
kalendarzowy w okresie 50 lat (1858—1993), 
zaś Mlle Fay, złączona telepatycznie z p. Pri- 
tlem, rozpoznaje z zawiązanemi oczami każdy 
przedmiot trzymany w rękach przez p. Pritla, 
perje siedmioliczbowe cyfry, nazwiska, daty 
it. d. 


a w a e s 


Pierwsza część przedstawienia udaje się 
znakomicie. Zebranych ogarnia nerwowy niepo- 
kój. Jeden z członków wydziału „Koła“ oznaj- 
mia wzruszonym widocznie głosem, że należy 
cofnąć się wstecz, aby zrobić miejsce dla p. Ró- 
naua. 

P. Rénau prosi, aby kilku panów zechciało 
służyć mu za medyum. Dodaje jednak z naci- 
skiem, że wykluczeni są panowie — starsi i 
przeżyci. Wobec tego zostają wszyscy członkowie 
„Koła“ na swych miejscach. Przez pół godziny 
toczą się pertraktacye z kilku przedstawicielami 
młodzieży. 

P. Róćnau wybiera wreszcie z trudem czte- 
rech. Innym dziękuje za dobre chęci. Dwadzie- | 
ścia kilka minut trwają przygotowania. Z pewną 
dumą stwierdzam, że i ja zostałem zaliczony do | 
„młodzieńców*, Siedzimy na rozkaz naszego mi- 
strza nieruchomo na krzesłach, wpatrzeni, jak 


| 


4 


Odbieram wrażenia dziwnego lęku i bolu 
w rękach i w nogach. Po chwili drgają mi w 
oczach barwne kręgi, a pierścionek zmienia się 
w jasną plamę, która mnie oślepia. Słyszę przy- 
ciszony szept Rónaua, ściskającego mnie silnie 
za rękę: „musisz pan zamknąć oczy“; walczę 
przez chwilę z tą obcą, niepojętą wolą i ulegam 
jej bezwiednie. Myślę wprawdzie o tem, że p. 
Rćnau móglby z powodzeniem zagrać każdą de- 
moniczną rolę, a „idź do klasztoru Ofelio“, wy- 
powiedziane tym zduszonym, głębokim, przesilo- 
nym głosem, poszłoby jak grom na widownię, 
wstrząsając nerwami każdego widza, ale mimo 
tej świadomej odrębności własnych myśli, staję 
się manekinem w rękach hypnotyzera. Wstaję 
na jego rozkaz, chodzę, wyciągam nogi, ręce, 
otwieram usta i zamykam, nie umiem powie- 
dzieć swego nazwiska, liczyć do czterech, wy- 
starcza jednak jeden ruch dłoni Renaua, abym 
odzyskał znów własną wolę i stał się napowrót 
człowiekiem. 

Z towarzyszami mymi dzieją się jeszcze dzi- 
wniejsze rzeczy. Pan X przemienia się w dziewicę. 
Naimię jej Małgorzata. Małgorzatka rozmawia z 
Renauem, podnosi ogon swej długiej, powłóczy- 
stej szaty (w rzeczywistości połę surduta), zbie- 
ra na łące kwiaty, (skrawki papiern) upaja się 
ich wonią, składa życzenia cioci (rolę cioci o- 
degrał z powodzeniem jeden z członków Koła), 
ofiaruje jej bukiet, zasiada wreszcie w altance 
do smacznej wieczerzy, składającej się z soczy- 
stej pieczeni i wina (liść sałaty i szklanka wody). 

Inny poluje na lwa, strzela z warzechy, 


krzesło, trzęsąc się z przerażenia i ofiaruje swe- 
mu wybawcy złoty zegarek... Najłagodniejszemu 
z nas przypadło w udziale usypianie i karmie- 
nie niemowlęcia. Warzecha zmieniała się w na- 


fiaszkę do karmienia; serweta na dziecko, pa- 
pier na kwiaty, stołek na rączego rumaka ga- 
lopującego przez salę, woda na grzane wino — 
dusze nasze i wola na pajaca pociąganego za 
sznurek ręką wszechwładnego illuzyonisty... 

Widzicie więc sami, że nazwałem zupełnie 
słusznie wczorajszy wieczór niezwykłą godziną 
życia. 

Przejawił się w niej jeden z tych tajni- 
ków ducha ludzkiego, do poznania którego pro- 
wadzi długa i ciemna jeszcze droga. ( W.) 

— Posiedzenie Towarzystwa filologi- 
cznego odbędzie się w sobotę, dnia 20 b. m., 
o godzinie 6 w sali Instytutu archeologicznego 
na Wszechnicy. Na porządku dziennym: Stani- 
sław Rossowski: Krzysztof Hegendorfiń w Aka- 
demii Lubrańskiego w Poznaniu 1550— 1535. 


— Czytelnia akademicka we Lwo- 
wie wysłała z powodu zgonu Jana Karłowicza 
telegram kondolencyjny do rodziny i Kasy lite- 
rackiej w Warszawie. 

— Dla biednej szwaczki A. W., 
która z siedmiu zł. miesięcznie utrzymuje całą 
rodzinę, złożyli w redakcyi Gazety Lwowskiej 
pp.: Ludwik Fortuna z Kęt 1 K. i F. L. z Wie- 
liczki 1 K.; razem 2 K. — z poprzednio zebra- 
nemi 194 K. 20 h. 

— Związek literacki pelski w Wiedniu, 
którego statut Władza już zatwierdziła, odbył w 
poniedziałek zgromadzenie i zatwierdził dotych- 
czasowy zarząd (prezes p. W. A. Inlender, wice- 
prezes p. G. Smólski, sekretarz p. St. Krzywo- 
szewski; wydziałowi pp.: Obogi i Kwaszewski. 

— Wpisy do pierwszej klasy zakładu 
Towarzystwa prywatnego giimnazyum żeńskiego 
odbędą się dnia 22 i 23 b. m. w godz. 8—5 
w kancelaryi szkolnej przy ulicy Chorążczyzny 
l. 17, 19. Egzamin wstępny do kl. I. odbędzie 
się tamże dn. 25 b. m. o godz. 3. 

— Walne zgromadzenie członków | 
krakowskiego Towarzystwa przyjaciół sztuk pię- 
knych odbędzie się w niedzielę, d. 21 b. m., o 
godzinie 11 przed południem w sali posiedzeń 
dyrekcji. 

— Towarzystwo myśliwskie im. św. 
Huberta odbyło we wtorek wieczorem w małej 
sali Kasyna miejskiego doroczne walne zgroma- 
dzenie. Po odczytaniu protokołu z ostatniego wal- 
nego zgromadzenia i sprawozdania kasowego, 
które wykazuje w roku ubiegłym dochody w 
kwocie 11.280 K. 69 h., a rozchody w kwocie 
8435 K. 2 h., dokonano wyboru nowego wy- 
działu. Prezesem wybrany został ponownie p. 
Krogulski. 

— Podczas wieczornego nabożeństwa u 
SS. Franciszkanek w piątek, dnia 19 b. m., w 
dzień Serca Jezusowego, wygłosi kazanie ks. Ar- 
cybiskup Teodorowicz. 

— Towarzystwo szpitalika św. Zofii | 
wysłało we wtorek pierwszą seryę dzieci na 
utrzymywaną przez to Towarzystwo leczniczą ko- 
lonię w Iwoniczu. 

— Uroczysta instalacya ks. Mikołaja 
Mojżesowicza, proboszcza obrz. orm. w Kutach 
odbyła się w sobotę, d. 13 b. m. 

Instalacyi dokonał ks. Arcybiskup Teodo- 
rowicz. 

— Broszkę podłużnego kształtu, zdobną 
w perłę, 4 brylanty i 6 rozetek, którą wczoraj 
po południu usiłował sprzedać jakiś rzezimieszek 
w sklepie jubilerskim Fani Wasser, przy ulicy 
Krakowskiej 1. 6, może odebrać właścicielka w 
policji. 

A Wypadek na budowie. Robotni- 


fakiry, w błyszczące pierścionki zdjęte z palca. ł kowi Józefowi Królowi, zajętemu przy budowie 
P. Rénau dotyka się mojej głowy płaską dłonią. | miejskiego Muzeum przemysłowego, spadł wczo- 


| prenumeratorowie, zgłaszający się wprost w ad- 


raj po południu ze zuacznej wysokości na prawą 
rękę ciężki kamień i urwał mu jeden palec. 

Pogotowie Tow. ratunkowego po prowizo- 
rycznem opatrzeniu odwiozło go do szpitala po- 
wszechnego. 

A Zmaczna kradzież. Posterunek żan- 
darmeryi w Zniesieniu doniósł dziś tutejszej po- 
lieyi, że onegdaj skradziono w Malezycach tam- 
tejszemu włościaninowi Fedkowi Twaszczyszyno- 
wi 8 sznurków wielkich i 9 sznurków mniej- 
szych korali, wartości około 180 K. 

4 Znikł bez śladu. P. Rozalia Klar- 
feld doniosła dziś policyi, że wczoraj znikł z 
domu 10-letni jej syn Ignacy. 

Klarfeld jest szezupłym brunetem, o czar- 
nych wielkich oczach i długim nosie; ubrany 
był w białe letnie spodnie do kolan, szary sur- 
dut i czapkę studencką. 

A Dezerter. Komenda 95 p. p. zawia- 
domiła tutejszą policyę, że onegdaj zbiegł z ko- 
szar szeregowiec 15 kompanii Paweł Kozaczek. 

— Slub. W Ołyce, starożytnej siedzibie 
ks. Radziwiłłów, odbył się we wtorek ślub księ- 
źniezki Małgorzaty Maryi, jedynej córki ordynata 
na Ołyce i Przygodzicach Ferdynanda ks. Ra- 
dziwiła, członka pruskiej Izby panów, długole- 
tniego prezesa Koła polskiego w Berlinie i mał- 
żonki jego Pelagii z ks. Sapiehów, z Franci- 
szkiem Salezym hr. Potockim, najstarszym synem 
hr. Konstantego, ordynata teplickiego na Pecza- 
rze, w pow. braeławskim, i Janiny z hr. Poto- 
ckich z Moskorzewa. 

Obrzędu zaślubin młodej pary dopełnił bi- 
skup łucko-żytomierski ks. Karol Niedziałkow- 
ski w starodawnej kolegiacie św. Trójcy przy 
asyście miejscowego duchowieństwa. 

— Najstarszy z kapłanów ś. p. ks. 
Rakowski zmarł w tych dniach w .Koszutach, 
gubernii kaliskiej, przeżywszy 99 lat, z tych 74 
w stanie kapłańskim. 


Kronika prowincycnalna. 


— Bochnia. (Jubileusz Ojca św.). 
W niedzielę, 14 b. m., odbył się w mieście na- 
szem uroczysty obchód ku uczczeniu 25-letniego 
jubileuszu pontyfikatu Ojca św. 

Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem 


dziękczynnem w miejscowym kościele, poczem | metrów. 


uczestnicy obchodu udali się w pochodzie do 


sali „Sokoła“, gdzie się odbyło uroczyste ze- | mieńskiego, 2. „Zawieja* 8-let. ciemBe 


branie. Po słowie wstępnem burmistrza miasta 
połączone chóry „Lutni“ i „Sokoła“ odspiewa- 
ły kantatę „Ecce Sacerdos magnus“. 

Z kolei wygłosił dłuższą mowę „O życiu 
i działalności Ojca św.“ katecheta ks. Andrzej 
Biliński. Uroczystość zakończyła się odegraniem 
hymnu przez orkiestrę górniczą. 

Wieczorem zamiast iluminacyi widniały 
w oknach Kartki jubileuszowe, które pokaźną 
kwotę przyniosły na cele dobroczynne, 


Notatki |iieracko-dr1ystCZNE, 


Jana Karłowicza „O człowieku pier- 
wotnym*, siedm odczytów, wygłoszonych przed 
paru miesiącami we Lwowie i wyczerpująco przez 
nas omawianych, ukazało się świeżo w rzędzie 
nakładów ruchliwego „Towarzystwa wydawni- 
czego“. Na półki księgarskie dostało się ciekawe 
bardzo dziełko niemal w samym dniu zgonu 
znakomitego uczonego, tworząc jeden więcej liść 
w wieńcu rzetelnych zasług, którym grób jego 
przybrano. 


„Btudya nad historyą prawa pol- 
skiego“, wydawane pod redakcyą prof. Oswal- 
da Balzera. Nowy zeszyt tego wydawnictwa (tom 
2, zeszyt 1) opuścił właśnie prasę drukarską i 
zawiera rozprawę J. Samolewicza: „Sąd wyższy 
prawa niemieckiego na zamku sanockim 1425 
do 1558“. 

Prenumerata na cały tom „Studyów* (około 
30 ark. drukn) wynosi 10 K. Należy ją prze- 
syłać do adininistracyi wydawnictwa: Lwów, 
archiwum  Bernardyńskie. Nowo przystępujący 


ministracyi, mogą otrzymać tom I po cenie zni- 
żonej 8 K. 


Z teatru. „Nasi dekadenci", ezteroakto- 
wa komedya Władysława Palińskiego, grana 
obecnie z wielkiem powodzeniem na warszaw- 
skiej scenie, będzie najbliższą nowością naszego 
repertuaru; następnie arcywesoła krotochwila z 
francuskiego Grenet Dancourta i Maur. Vaucaire 
p. t« „Syn nienaturalny". 

Personal operetkowy pod kierunkiem pp. 
Klszyka i Lelewicza, pracuje nad wystawieniem 
głośnej operetki wiedeńskiej Eyslera „Brat Strau- 
binger“, którą teatr, „an der Wien" grywał w 
ubiegłym sezonie z nadzwyczajnem powodze- 
niem. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 
Dziś we czwartek po raz czwarty „Na 
dnie“, sceny zżycia aktów cztery Maksyma Gor- 
kijego. 


w a a W YZ a: 


dramatu P0 
3 aktach 


„| 


Jutro w piątek, po cenach 
dziesiąty „Druciarz*, operetka w 
Leharda. f 

W sobotę po raz piąty i przedostatūi 
dnie“, sceny z życia aktów cztery Maksym8 
kijego. o pł 

W niedzielę po południu 0 godzin” ig 


do 4 po południu po raz dziesiąty „Panna wy 
Zaca“, komedya „3 aktach P. Bilhaud i 8d) 
Hennequina, jgc0 | E 

W niedzielę o godzinie pół do 8w «3 jeji 
rem po raz czwarty „Klejnocik“, opere pów) ti 
aktach Landesberga i Steina, muzyka M. był 
hardta, przekład A. Kitschmana. 

MR MER b p 

Repertuar letniego teatru ludowegol | ihn 
Kochanowskiego 23). f al mój 

Dziś, we czwartek „Drugi letni TES tę 
śmiechu“ z nowym programem. y| ŚW 

W sobotę „Rinaldo Rinaldini“, gataka "| kuj 
8 obrazach z włoskiego. „łe Bóy 

W niedzielę o godzinie pół do 4 PO a M AJ 
dniu „Dom otwarty“, komedya w 3 aktā H 
Bałuckiego ; P 

wieczorem o godzinie 8 „Krawiec ay 
krata“, wodewil ze śpiewami w 5 aktach: | py 
zyka Fr. Słomkowskiego. | pug 
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Sąd 
(Środa, 18 czerwca). 

I. Bieg pocieszenia. Nagroda 2.000 k d 
ron, z których 1.600 koron zwycięzcy, py | ze 
koron drugiemu koniowi. Dla 2- letnich $ Á $ 
ni. Meta 1.000 m. iks, EA 

1. „Moloch“ gn. og. p. P. Mra wa 
2. „Hopfen“ kaszt. og. W. Mautnera Z Bar 
hof. Totalizator 11 za 10. ods | Wie 

II. Nagroda  Prezesowska. Nagy- pe 
4.000 koron, z których 3,400 koron s- | bez 
cięzey, 400 koron drugiemu, 200 korot ych | Per 
ciemu koniowi. Dla 38-letnich i starman ET] 
koni wychowanych w Galicyi, Buko i 
Królestwie Polskiem albo Rossyi. Meta AO tna 

| stał 

1. „Wiadomość* 3-let. gn. kl. hr. pie | m 

g u Bor 
klacz St. hr. Siemieńskiego, 3. „Co ci 40 fota- | 
4-let. gn. kl. Władysława Schindlera- | 
lizator 14 za 10. 1 

II. Nagroda Wawelu. Handicap: sd im 
groda 3.600 koron, z których 3.000 ! pis | ae 
zwycięzcy, 600 koron drugiemu koniowi ni | w 
3-letnich i starszych kontynentalnych om | Wi 
z wyłączeniem francuskich. Meta 1.60 ar 

1. „Henry Clay“ 3-let. kaszt. oF. tora 
Zangena, 2. „Gloria* 4-let. kaszt. w. Wi gi. 
Mautnera z Markhof, 3. „Csett* 3-10% 
ogier Ign. Zangena. Totalizator 70 za i do 

IV. Nagroda rządowa. Nagroda 200 z 
koron z których 2.000 koron zwycięzcy» jpt er 
koron drugiemu koniowi. Dla 3-let. LS,  * 
szych kontynentalnych ogierów i klad cig 
z wyłączeniem koni francuskich. Meta 4- pa 
metrów. wi- A 

1. „Bonaparte“ 3-letn. kaszt. 08: glet. ja 
ktora Mautnera z Markhofu, 2. „Willi” jjs 
kaszt. og. Władysława Schindlera, Tote 
tor 14 za 10. ko” a 

V. Bieg losowania. Nagroda 2000 ko- taj 
ron, z których 1600 kor. zwycięzcy, 40 star” z 
ron drugiemu koniowi. Dla 8-letnich 00 mz | ię, 
szych koni wszystkich krajów. Meta 16 ge” Ki 
1. „Frater“ 38-letni kaszt. ogier Ign. Do: | z 
na. 2. „Francesca“ 8-letnia gniada k std! m 
Wład. Schindlera. 8. „La Margus? tar | Pi 
kaszt. kl. Kaz. Ostoja Ostaszewskiego | mi 
lizator 138 za 10. tee- ch, 

VI. Wielkie krakowskie wiosenne w. t 
ple-chase. Handicap. Panowie jeżdżą. N 3600 | żoł 
da honorowa i 4500 koron, z których 400 | fei 
koron zwycięzcy, 600 koron drugiemth ro Te 
koron trzeciemu koniowi. Nagroda Bofey, | 
wa jeżdźcowi zwycięzcy. Dla 4-letnich 14800 +49. 
szych koni wszystkich krajów. Meta 4i gą 
metrów. 1. „Gugu* 4-letni gniady 05: OE: rz 
Sehindlera. 2. „Almom“ 6-letni guiady jet I; 
p. Eug. Horthy. 3. „Tromf* 4-let. gn- 05 ' ski 
P. Mravika. Totalizator 66 za 10. Z | 

VII. Pożegnalny bieg gładki. Sweet, | tye 
takes. 2000 koron zwycięzcy, 400 koron on cą 
giemu koniowi. Dla 2-letnich i stary s, nj 
koni. Meta 1200 metrów. 1. „Angola a s | 
letnia gniada klacz p. Wiktora Mautne aty Wa 
Markhofu. 2. „Donar“ 8-letni kasztanow Wi 
ogier Władysława Schindlera. 3. „Grad Po 
2-letnia gn. kl. W. Mautnera. 1 Wy 

VII. Bieg dodatkowy prywatny: yj,  |oko 
„Tubiczám“ 4-letnia ciemno-gniada e og: ya 
Redgreya. 2. „Valaki“ st. ciemno-gri8 y y żę 
Ign. Zangena. 3. „Strauss“ 3-letni ST 12 180 
wałach rotmistrza F. hr. Ohorniskiego * 4 
p. drag.). eg 

g.) m „Dia 

ko 


| Morderstwo dwóch kobiet 
przy ulicy Kościuszk!. 


PAPA 


Lwów, 18 czerwca. 


gdy A Mimo upływu dwóch dni od chwili, 
spełnią, realności przy ul. Kościuszki l. 5 
73 oną została straszna i potworna zbro- 
jej "ma dwóch kobietach, Amalii Orange i 
dao atej Ryfee Spinnerównej, stoimy jeszeze 
był © wobec nierozwiązanej zagadki: kto 
y! mordercą ? 

pięcz Sędzia śledczy dr. Wasung i szef bez- 
Ewa publicznego, starszy komisarz p. 
chuj êr, niemal bez wytchnienia przesłuchu- 
mógł, do późnej nocy rozmaite osoby, które 
i styby dać pewne wskazówki wyświetlające 
dajemniczą zbrodnię. Agenci policyjni 


ika Y kja? Się nocą po ulicach miasta, przeszu- 
X rozmaite podejrzane przybytki włóczę- 
poł” nej zb złodziej, badają każdy szczegół okrut- 
Ed E rodni — a mimo to sprawa nie o wie- 
Postąpiła naprzód. 
* s * 


przes czoraj po południu, po ponownem 
uchaniu przez sędziego śledczego, wy- 
Jakó "ra Wnuka zamordowanej Oranżowej, 
EA chonfelda za resztów policyjnych. Po- 
dwik Rad nich jeszcze dozorca realności, Lu- 
wiają gi] Ziewiez, przeciw któremu przema- 
pw poszlaki; ze względu jednak na 
g k e się dochodzenia policyjne i śledztwo 
we podać ich nie możemy. 
* * 


* 
W toku dochodzeń policyjnych stwier- 
w dalszym ciągu, że prócz gotówki 
200 koron, zabranej przez morderców 
| Yanti Agniotrwałej, zginęły z kufra Spinne- 
wewn. > małą złota gładka obrączka ślubna, 

| garek AN Jeszcze niegrawirowana i złoty ze- 
| Wierze api "1 „podwójnie kryty (na kopercie 
| pączkó miej widniał bukiet niezapominajek i 
W TÓŻ, na środku bukietu była tarcza 


dzon 0 
około 
4 


| ez i 
| perty. paeem — na odwrotnej stronie ko- 
dh »yta również tarcza bez monogramu) 


| gim złotym łańcuszkiem. 

| fflaleriop, ryto również, że dwa noże, które 

stały no na miejscu mordu, zakupione zo- 

ną Ak jakiegoś żydka, mającego kram 

; Sontag ybim, w sklepie żelaznym Oziasa 
| à przy ul. Żółkiewskiej l. 17. 


$ * 
+ 


P | podawaj cOraj wieczorem krążyła „w mieście 

-ląey w A ust do ust pogłoska, że pozosta- 

: N ztach policyjnych Radziewicz miał 

swoim ać do popełnienia zbrodni wspólnie 

Wiadom . SZWAagrem, murarzem z zawodu. 

ość ta na razie — jak stwierdzi- 

— okazała się fałszywą. 
* 


* 


Dzi ; 
do 4 rano nadeszła znown z Przemyśla 
że miany, drodze telegraficznej wiadomość, 


derstwa > Am aresztować pod zarzutem mor- 
tefa Wiel C80 posługacza Orange'owej, Jó- 
ią ma ZChołka, który w dmu wykry- 


800 | miał a znikł ze Lwowa. Wierzchołek 
yi któr pa $ AT Si jakiś złoty Ao 
3 “i lE es ; 
Jit: | rzucił do Sani ortowania go na policję, 

[1287 * * 
H * 
i ślu ję adomość o aresztowaniu w Przemy- 
ko” ierze łek ierzchołka sprawdziła się. — 
go- | tejszych 5 bowiem znajduje się już w tu- 
ta raną Tze ą,Sztach polieyjnych, gdzie go od 
PR ar. Way uchują naprzemian sędzia śledczy 
A | Kreiner & I starszy komisarz policyjny p. 
st. | myślą posztowaj go dzisiejszej nocy w Prze- 
o "inkejstęjy odz- 12 agent policyi lwowskiej 
| Mieścia N W chwili gdy powracał z przed- 
tee- | Chotek aren a ZASaniu* do Przemyśla. Wierz- 
zro |; neryo any zbladł w pierwszej chwili 
500 łnierza i Czasie eskortowania go przez 
400  Ście do A 2 lieyjnego zaczął wyrzucać na mo- 
xo Ye miał W ki anu rozmaite przedmioty, któ- 
tar Wierz 1eszeniach. 
800 t M-letni, Sz Chotek jest to mężczyzna około 
Wł Szego wejrzej > Silnej budowy ciała i z pierw- 
o8: , pred dwoma, ja Podobny jest do straconego 
zier  tobieț przy Aty we Lwowie morderey dwóch 
, skiego, * Placu Gołuchowskich, Bekier- 
p3 i 8 i 
m  Yehezas, prany pe laki, jakie zebrano do- 
ge „strasz lają zatem, że on jest spraw- 
8- [je o ines mordu, Takie przynajmniej pa- 
a% SIA Przekonanie. 
aty Wie 8 rawo na razie zdołał dowiedzieć się 
je” lerzchołek wg, %, Stwierdzone zostało, że 
RE Wykryciu we wtorek rano, a więc zaraz 
1 Usla, ngi, AOTderstwa, wyjechał do Prze- 
koło popie Przybył d h k h 
Mr. 1, 0%0 południa, K o swych krewnye 


zez rewni Wierzchołka, badani 
05' a 55 1 
Mi fie widzial, Policyjnego Lieblicha, podali, 
12 | 0 oron gotówką 0. Zloty zegarek i około 
h Czasie rewizyj uż których jednak przy nim 
Zet, żę w ż 1e znaleziono. Przypuszczają 
 Meniądze do ża on tak zegarek, jak i 
bk H kieszeni Wier 
en egzemplarz 
strasznego mordu. 


zchołka znaleziono tyl- 
k Wieku Nowego z opi- 


4 


l 4 


Dziś rano miano zarządzić poszukiwa- 
nia zegarka i pieniędzy w korycie Sanu, — 
czy znaleziono coś dotychczas, niewiadomo. 

Wierzchołek badańy przez starszego ko- 
misarza policyi p. Kreinera wypiera się 
wszelkiej winy i zaprzecza nawet, jakoby kie- 
dykolwiek był dochodzącym służącym Oran- 
geowej, jakkolwiek prawdziwość tej okoli- 
czności stwierdzoną już została zeznaniami 
kilku świadków. 

x * * 

Budowniczy tutejszy p. Maurycy Sil- 
berstein zięć zamordowanej Orange owej zło- 
żył dziś w policyi oświadczenie, iż za wy- 
krycie mordercy ofiaruje nagrodę w kwocie 
500 koron. 


T 
I HANDEL 

Wiedeńska Izba giełdowa uchwaliła 
przedłożyć Ministerstwu skarbu do zatwier- 
dzenia prośbę o notowanie w urzędowym 
dzienniku kursowym nowo wydanych akeyi 
pierwszeństwa na sumę 1,700.000 kor. nowo 
wybudowanej kolei ILiwów-Kleparów-Jaworów. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 21-60 do 21:70, loco Ołoimuniee 20:35 
do 20-45, loco Berno-Wiedeń 20:40 do 20:50, 
na czerwiec loco Aussig 21°70 do 21:80. Cu- 
kier w kostkach: prima 89:— do 89:—, se- 
cunda —:— do ——. Spirytus kontyngen- 
towany : loco Wiedeń 39:80 do 40:20. Nafta 
kaukazka: tramsiżo Tryest 9*— do 9:50, ga- 
lieyjska przeźroczysta 29-— do 28:50. (Ceny 
w koronach). 


OSTATNIA POCZTA 


Sprawa przesilenia gabinetowego na Wę- 
grzech opanowuje ciągle sytuacyę wewnętrz- 
ną Monarchii. Fremdenblatt dowiaduje się z 
kół politycznych, że powołany do złożenia 
nowego gabinetu hr. Tisza zdecydowany jest 
zrezygnować ze współdziałania z nim tych 
członków stronnictwa liberalnego, o których 
nie ma przekonania, że popierać go będą cał- 
kowieie i wszystkiemi siłami. Starać się je- 
dnak będzie ntrzymać jaknajzupełniejsze po- 
rozumienie między rządem i stronnictwem 
liberalnem. O rozwiązaniu parlamentu p. Ti- 
sza na razie nie myśli. Jest jednak zdania, 
że ewentualne rozwiązanie nie byłoby sprze- 
czne z jego programem, polegającym na tem, 
aby nie schodzić z drogi ezystego parlamen- 
taryzmu. Hr. Tisza zamierza też, o ile to 
okaże się możliwem, pozostać wiernym pro- 
gramowi rządowemu p. Szella. 


Naczelny prezes Szląska pruskiego ksią- 
żę Hatzfeld, ustąpi z całą pewnością zaraz 
po wyborach ściślejszych do parlamentu. 
Bardzo poważnym kandydatem na to stano- 
wisko jest hr. Zedlitz, obecny naczelny pre- 
zes w Kassel. Obok niego wymieniają jako 
kandydata hr. Tiele- Winklera. 

P. Podbielski, minister rolnictwa, ob- 
jeżdżał w tych dniach Prusy Zachodnie i 
zwiedzał majątki zakupione przez komisyę ko- 
lonizacyjną. 

Urzędowy rossyjski Prawit. Wiestnik 
ogłasza następujący komunikat: W obec sze- 
regu zamieszczonych w gazecie Timss wro- 
gich dla Rossyi korespondencyj z Peters- 
burga, oraz fałszów, zawartych w wielu z 
tych korespondencyj, minister spraw we- 
wnętrznych, na mocy przysługującej mu wła- 
dzy, wydał rozporządzenie wydalenia peters- 
burskiego korespondenta wymienionej gazety, 
Brahama, z granie cesarstwa. 

W ślad za tem w gazecie Times uka- 
zał się szereg artykułów, w których opis wy- 
dalenia Brahama z Rossyi uzupełniono nie- 
zgodnemi z prawdą wiadomościami: między 
innemi powiedziano, jakoby policya groziła 
Brahamowi wysłaniem, sposobem etapowym. 
W rzeczywistości Braham został wydalony 
za granicę z zachowaniem wszelkich, pra- 
wem przepisanych, formalności i nikt mu nie 
groził. Przytem za wstawieniem się ambasa- 
dora W. Brytanii udzielono mu trzy dni cza- 
su do uporządkowania swych interesów. 


Z kół watykańskich donoszą do Polit. 
Corr., że Papież nie przyjmie bezwarunkowo 
prezydenta republiki franeuskiej Loubeta, pod- 
czas jego wizyty w Rzymie. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 18 czerwca. (Tel. pryw.). 
Według obecnego stanu śledztwa w sprawie 


5 


„kradzieży na kolejach sądzić można, że roz- 


prawa odbędzie się dopiero w roku przy- 
szłym, w kadencyi wiosennej. Sledztwo wy- 
krywa coraz nowe fakty. W tych dniach 
wykryto znów zastawioną, a pochodzącą z 
kradzieży złotą szpilkę do kapelusza, zakoń- 
czoną główką z kamienia, wysadzaną brylan- 
cikami i rubinami, wartości kiłkuset koron. 


Wiedeń, 18 czerwca. Wiener Ztg. o- 
głasza: P. Minister rolnictwa zamianował ko- 
misarza inspekcyi lasowej II. kl. Stefana 
Krukowskiego komisarzem I. klasy. 

Znaim, 18 czerwca. Przy wczorajszym 
uzupełniającym wyborze do Rady państwa 
wybrany kandydat niemiecko-postępowy prof. 
G. Bendel. 

Kwizdyn (Prusy zachodnie), 18 czer- 
wca. Zdarzyło się tu oberwanie chmury. 
Szkody ogromne. Wiele domów zagrożo- 
nych zawaleniem się. Wezwano pomocy woj- 
skowej. 

Petersburg, 18 czerwca. Na wyda- 
wcę antysemickich pism Znamia w Peters- 
burgu i Bessarabec w Kiszeniewie, nazwi- 
skiem Kruszewana, napadł wczoraj w połu- 
dnie na Newskim Prospekcie pewien izrae- 
lita, rzekomo były student politechniki ki- 
jowskiej i zadał Kruszewanowi ranę na szyi 
nożem. Rana nie jest niebezpieczna. Krusze- 
wan sam zatrzymał napastnika, którego przy 
pomocy publiczności ubezwładniono. 

Sofia, 18 czerwea. Trybunał państwo- 
wy wydał wyrok w procesie przeciw kilku 
kyłym ministrom i tak: Byłego prezydenta 
ministrów Iwanezowa i byłego ministra 
robót publicznych Tonezewa, za przekro- 
czenie ustawy przy rozdziale robót publi- 
cznych i za udzielenie subwencyi niemieckie- 
mu Towarzystwu okrętowemu bez upowa- 
źnienia sobrania, zasądzono na 8 mie- 
sięcy robót przymusowych. Byłego ministra 
spraw wewnętrznych Radosławowa za 
zbrodnię polityczną skazano na 8 miesięcy 
więzienia. Byłego ministra skarbu Tenewa 
uwolniono. Trybunał uchwalił polecić wszy- 
stkich zasądzonych sobraniu do ułaskawienia. 

Berno (Szwajcarya), 18 czerwca. Ra- 
da narodowa uchwaliła kredyt 21 milionów 
franków na nowe działa, które mają być za- 
mówione w fabryce Krupa. A 

Genewa, 18 czerwca. Wczoraj prze- 
jeżdżała przez Genewę ks. Ludwika Toskań- 
ską z dzieckiem, udając się do przyjaciółki 
w okolicę Lyonu. 

Bruksela, 18 czerwca. () wczorajszem 
posiedzeniu konferencyi cukrowej donosi 
Agencya Havas- Reuter, że po przedysku- 
towaniu sprawy kontyngentowania cukru w 
Austro- Węgrzech postanowiono sprawę tę 
odroczyć z powodu, iż Węgry znajdują się 
obecnie w stanie przesilenia, które nie po- 
zwoliłoby im na powzięcie natychmiastowej 
decyzji. 

Co się tyczy ustaw cukrowych w Szwaj- 
caryi i Hiszpanii, uznano, że nie sprzeci- 
wiają się postanowieniom konwencyi bruksel- 
skiej. 

Paryż, 16 czerwca. Na prośbę chorej 
królowej Natalii, zapowiedziane na dziś w 
rossyjskiej cerkwi nabożeństwo żałobne za 
króla Aleksandra zostało odroczone. 

Kopenhaga, 18 czerwca. Dzienniki 
omawiają żywo wynik wyborów do folketin- 
gu (Izby niższej) i stwierdzają znaczny 
przybytek mandatów po stronie socyalistów. 
Miasta reprezentować będzie 10 posłów so- 
cyalistycznych. a 6 z innych stronnictw, 

Londyn, 18 czerwca. Prezydent ga- 
binetu Balfour na zapytanie w sprawie serb- 
skiej oświadczył, że z chwilą zamordowania 
króla Aleksandra stosunki dyplomatyczne z 
Serbią ustały. Rząd zastanawiał się nad tem, 
czyby niedać wyrazu oburzeniu przez odwo- 
łanie swego posła z Belgradu, na razie po- 
stanowił jednak nie czynić tego z powodu, 
iż poseł angielski będzie mógł śledzić bacznie 
tok wypadków i przestrzegać interesów Wiel- 
kiej Brytanii. 

Poseł u nowego rządu nie będzie póty 
akredytowanym, dopóki nie będzie dokładnie 
wiadomem, w jakiej drodze nowy rzad do- 
szedł do władzy. Mowca dalej oświadczył, 
że inne mocarstwa skłonne są obecny rząd 
serbski traktować jako faktyczną władzę dla 
załatwiania spraw bieżących. 

Jokohama, 18 czerwca. Rossyjski mi- 
nister wojny generał Kuropatkin wyjechał 
do Tokio. Jedno z tutejszych pism, polują- 
cych często na sensacyę, donosi, że między 
Kuropatkinem a japońskim ministrem spraw 
zagranieznych przyszłą do skutku umowa w 
sprawie Mandżuryi i Korei. Inne dzienniki 
zaprzeczają tej wiadomości. 


Przesilenie gabinetu na Węgrzech. 


Budapeszt, 18 czerwca. Węgierskie 
Biuro korespondencyjne donosi: Hr. Tisza 
konferował w ciągu wczorajszego dnia z wielu 
osobistościami, którym ofiarował teki. Hodos- 
sy odmówił zaproszeniu wstąpienia do gabi- 
netu. Tisza spodziewa się, że najpóźniej z 
końcem bieżącego tygodnia będzie mógł prze- 


dłożyć Monarsze listę nowego gabinetu. — 
Wczoraj wieczorem pojawił się hr. Tisza w 
klubie liberalnym, gdzie witano go owa- 
cyjnie. 

Budapeszt, 18 czerwca. Dziennik 
urzędowy ogłasza: Król najwyższem postano- 
wieniem z dnia 16 czerwca przyjął dymisyę 
całego gabinetu węgierskiego, a wyrażając 
zupełne uznanie za gorliwe i znakomite 
usługi, oddane przez ten gabinet, zarządził 
równocześnie, aby wszyscy ministrowie po- 
zostali w urzędowaniu aż do dalszego rozpo- 
rządzenia. 

Minister Chorwaeyi, Erwin Czeh i mi- 
nister handlu Lang, otrzymali ordery żela- 
znej Korony I. klasy. 


Echa krwawego zamachu stanu. 


ROPA 


Wiedeń, 18 czerwca. Nowy król serb- 
ski wystosował do Najj. Cesarza Franciszka 
Józefa telegram, w którym donosi o swoim 
wyborze, przyrzeka, że podejmie tradycye 
swojego ojca, aby przywrócić ojezyźnie wol- 
ność i szezęście, i prosi Monarchę Austro- 
Węgier, aby sympatye, jakiem ojea jego ob- 
darzał, zechciał przenieść także ną niego, 
co umożliwimu spełnienie trudnego obo- 
wiązki. 

Odpowiedź Najj. Cesarza zaznacza ra- 
dość z tego doniesienia, zapewnia o Swojej 
sympatyi, życzy szezęśliwych rządów, niemniej 
aby król wypełnił szlachetną misyę, jaką 
na niego nałożono i przywrócił Serbii pokój, 
porządek oraz poważanie, zachwiane tak stra- 
szną zbrodnię, potępioną przez cały świat cy- 
wilizowany. 

Monarcha zapewnia w końcu nowego 
króla o Swem poparciu i przyjaźni i wyraża 
nadzieję, że królowi również będzie zależało 
na utrzymaniu serdecznych stosunków, istnie- 
jących od szeregu lat między obu sąsiedniemi 
państwami. 

Belgrad, 18 czerwca. Oficyalnie za- 
przeczają doniesieniu, jakoby w Niszu i in- 
nych miastach serbskich ujawniły się dążno- 
ści przeciwko nowemu porządkowi rzeczy w 
Serbii. 

Belgrad, 18 czerwca. Wczoraj o go- 
dzinie 10 przed południem pozwolono dzien- 
nikarzom zwiedzić stary pałace królewski. — 


Wrażenie, mimo, iż tyle dni minęło od chwili 


morderstwa, było przygnębiające. Przy wej- 
ściu do sypiałni widoczne jest wielkie spu- 
stoszenie, zrządzone przez bombę a na sufi- 
cie wiele dziur od kul. W 'alkowie, gdzie za- 
mordowano króla i kolo kałuża krwi. Na 
ię wisi jeszeze toaleta królowej Dra- 
gi. przybocznym pokoju lekarza królowej 
na kanapie leży skrwawione białe boa kró- 
lowej. 

Konstantynopol, 18 czerwea. Au- 
stro-węgierska ambasada zawiadomiła W. 
Portę, że stanowisko Piotra Karageorgiewi- 
cza jest ustalone i niema obaw komplika- 
cyj, rękojmią tego jest zupełne porozumienie 
Austryi i Rossyi. Podobne zawiadomienie 
otrzymała Porta od Rossyi. 

W oficyalnych kołach zapewniają, że 
Porta tak jak inne państwa uzna wybór Ka- 
rageorgiewicza na króla. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 18 czerwca 1903, Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 661-25, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 732'—, 
Akcye Anglobanku 276:25, Akcye Unionban- 
ku 524: —, Akcya Liinderbanku 414:—, Akcye 
Bankvereinu 482:50, Akce. Bodeneredit 951-—, 
Akcye galie. Banku hipotecznego 541-—, 
Akcye kolei państwowych 674*—, Akcye ko- 
lei Południowej 84*—, Akcye Tramway 4) 


——, Akcye Tramway B) —*—, Akcye 
kolei Elbethal 425—, Akcye kolei Półno- 
enej 5505—, Akcye kolei czerniowieckiej 


577:—, Akcye Alpiny 374'75, Akeye Rima 
Muranyi 465—, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1618—, Akcye Fabryki broni 
858—, Akcye Tureckie tytoniowe 350-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 98:40, 
Renta majowa 100:25, Austryacka Renta koro- 
nowa 100:60, Węgierska Renta koron. 99:40, 
56 L Listy Tow. kredytowego ziem. 98-20, 
4 pre. Listy Banku krajowego 98:75, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 101-45, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 98*—, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 101:—,5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 112—, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99:65. 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1898 99:15, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 96:40, Losy tureckie 
125'75, Marki 117:35, Ruble 252-75 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowieocki. 


Nadesłane. 


Renty Państwowe przeznaczone do 

konwersy! przyjmujemy do zrealizo- 

wania lub ostemplowania bezpłstnie, 

oraz służymy radą przy zamianie na 
inne walory 


sokal & Lilien 


Dom hankowy i kantor wymian 


RBzedka sposobność! 
Praktyczno-metodyczny kurs nauki ję- 
zyka angielskiego, wysyła pisemnie 
w tygodniowych lekcyach z wymową, 
za, wynagrodzeniem 2 kor. miesięcznie. 

Vickers-Jankewski 


nauczyciel w Hołyniu obok Kałaszy, 
poczta w miejscu. 


C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 
bank hipoteczny 
Oddział depozytowy 


przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu- 
nak bieżący, przyjmuje do przechowanis papiery 
wartościowe i udziela na takowe zaliczki. 
Nadto zaprowadzono na wzór inustytucyj 
zagranicznych tak zwane 


Depozyta schowkowe 


(Safe Deposits). 

Ža opłatą 25 do 35 zł. a w. rocznie 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan- 
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
włsenym kluczem, gdzie bezpiecznie s dy 
skretnie przechowywać można swcje mienie 
lub ważne dokumenty. 

W tym kierunku poczynił Bank bipo- 
teczny jak najdalej idące zarządzenia. 

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać możra bozyłataie w cd- 
dziale dzpozstowym 


Wrzyjcchaii de Lieur. 
Lnia 18 ezerwes 1903. 
HOTEL GEORGE. 
PP A. hr. Dzieduszyeki z Jasionowa, M hr. 
Eng z Czeszev, K. Lipiński z Kainienicy, W. Ma- 
łecki z Tyrawy. 
HOTEL FRANCUSKI. 


PP. St. hr. Chołoniewski z Ziatkowiec, WŁ 
Kozłowski z Niżansowiec. 


HOTEL EUROPEJSKI 


PP. K. hr. Karwiński-Dunin z Rossyi, W, br. 
Millitz z Wełdzi za, A. A. S. Zacharyasiewiez z An- 


tonowa. 5 
HOTEL STADTMULLERA. 
P. A. hr. Łoś z Krosna. 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1908 r. (Czas środkowo-europejski. 
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ociąg 


o godzinie 


GUS HS W GI 


N YS A 


Sal 
ma 
© 


| 


| posp. | osob. 


POOR TWEAK E KOI 


Przyjeżdża do Lwowa 


Na dworzec główny 


| z Ickan (Jas, Bakaresztu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszczyk, 


Wyżniey, Nowosieliey, Berhomethu, Czudina, Serethu, Rado- 
wiec, Dorny Watry i Suczawy. 


|| z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 


Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego. k 
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Olyrowa. 

z lekam, Czortkowa, Kałusza, Delatyna przez Kołomyję (od 31/5 
do 31/8 w niedzielę i święta), Körözmezö (od 1/5 do 30/9 
włącznie), Brodiny, Putny, Suczawy. 

z Brzuehowie (od 17/5 do 13/9 (włacznie). 

*) „ Sambora, Chyrowa. 

z Janowa. 

z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 

% Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

z Stanisławowa (od 1/5 do 80/9 włącznie). 

z Rawy ruskiej, Sokala. 

z Krakowa (Berlina Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za- 
lop. nego przez Kraków, Stróża, Orłowa, (od 1/5 do 30/9 
włąc.mie), Mezó Laborez (Pesztu). 

ze Stryja 

z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa. 

z Stanisławowa, Potutor, Kórósmezó. 

Z Akk G5M Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kochawiny. 

z Jenowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), No- 
wago Sacza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonieza, Sanoka. 

z Ielan, Qzo'tkowa, Kałnsza, Zaleszezżyk, Koemania, Nowosielicy 
przez Zue.kę, Wyżnicy, Serethu, Suczawy. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Ilusia- 
tyna, Kopyczyniee. 

z Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 

4 Trehli (od 15/6 do 50/9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, Ohy- 
rowu, Borysławia. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potutor, 
Zmeszęzyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee. 

z Iekan, Żydaczowa, Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Brodiny, Suczawy. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oświęcima, Orłowa, Miclea via Dembica, Sambora, Ohyrowa. 


| z Belzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 


z Brzuchowiec (od 17/5 do 18/9 włącznie w niedzielę i święta). 

z Brzuchowie (od 15/5 do 15/9 w dnie powszednie). 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za- 
kopanego przez Kraków (od 25/6 do 15/9), Nowego Sącza, 
Orłowa (od 1/4 do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma- 
nowa, Iwonicza. 

z Brzuchowie (od 17/5 do 18/9 włącznie w niedzielę i święta). 

z Iekaa, (Bukaresztu), Ozortkowa, Husiatyna, Kórósmezó, Potutor, 
Nowosieliey, Dorny Watry, Suczawy. 

z Janowa (od 1/5 do 30/9). 


i z Pustomyt (od 1/6 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 
| z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęcima, 


Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka. 
*) z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła. 
z Janowa (od 14/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 


| z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczynieć, Zale- 


szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 

z Pawocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny. 
*) z Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15,9 w niedzielę i święta). 
Na dwerzec ,,Podzamcze' 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa, 


z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 
tyna, Kopyezyniec. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Zaleszezyk, Potu- 
tor, [wania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów. 


z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- 


szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna. 


Pociąg | 
posp. | osob. 


o godzinie 


do 


do 
do 
to) 
do 


do 


do 
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do 
do 


do 
do 
do 
do 
do 
do 


do 
do 


do 


do 
do 
do 


do 
do 


do 
do 


+) Ważny z dniem otwarcia szlaku Lwów-Sambor. Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środ.-europ. jest późniejszy o 36 minut od czasu l 
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*) do Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15/9 w niedzielę W ja 


Odjeżdża ze Lwowa 


Z dworca głównego 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy; 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego 
Rzeszów, Orłowa. e 
Ickan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Ozortkowa, Kórówmety 
(od 1/5 do 30/9), Stob. rung., Nowosielicy, Serethu, Berhome 


Pragi | 
p ron 


Borodiny, Suczawy, Dorny Watry, Koemania. K 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbad 
Chyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Miclea, Orłowa, Wieli 


Oświęcima. 
Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 włącznie codziennie). 


Ickan, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaczowa, Potutor, | 
rósmczó, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorna Watry Ga 

do 31/8), Suczawy. zatym | 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Musiæ r 
ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. aduh 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsb 
Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Orłowa. * aanók 
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadn), Sa sło” 
Rymanowa, Iwonieza, Tarnobrzegu, Stróż, Nowego 8407% 

wa, (od 1/7 do 15/9), Jasła. 

łŁawocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 
Janowa. 

do Sambora, Chyrowa. 

Betica, Sokala, Lubaczowa. 

Czerniowiec, Delatyna, Potutor, Nowosieliey. 
Tarnopola, Potutor. A 
Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta): gy. 
Podwołoczysk, (<ijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, 
leszczyk, Fusiatyna, Skały, wania Pustego, Grzymałowa 
Pustomyt, (od 1/6 do 13,9 włącznie w niedzielę i święta): 
Brzuchowie (od 17/5 do 18/9 włącznie w niedzielę i gwig 


Ickan, Potutor, Kałusza, Ozortkowa, Zaleszczyk, 0 
Kórósmexó, Koemania, Dorny Watry, Suczawy, Bukarest o); 
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Kame 
Jasła, Chabówki, Zakopanego, Wieliezki, N. Sącza, Luba 30/9 
Tuehli, (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 15 A 
włącznie), Stryja, Chyrowa, Borysławia. 

Janowa (od 1/5 do 30/9). 

Rzeszowa, lubaczowa. 

Brzuchowie (od 15/5 do 15/9 włącznie). 

do Saribora Chyrowa. 


Stanisławowa, Żydaczowa. pyrowdh 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, 0 “30/9} 
Mezó Laboreż, (Pesztu), Nowego Sącza, Orłowa (I/ do 

od 1/5 d 


Oświęcima. 
Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w dnie powsz., 
16/5 vsącznie i od 14/9 do 80/4 włącznie codziennie). 


Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławiu, Kałusza. 
Rawy ruskiej, Sokala. 1 Gwięto): 
Brzuchowie (od 17/5 do 18/9 włącznie w niedzielę 1 ia bore 


Przemyśla (od 1/5 do 31/10 wł.), Ohyrowa, Mezó 
(Pesztu). 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. N 
Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta)” nią, 
Tekan, Czortkowa, Zaleszezyk, Delatyna, Wyżźny, Ko Dorny 
Nowosieliey, Berhomethu, Czudnia, Serethu, Brodiny: | 
Watry, Suczawy. pe jgbadt» 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, KA77 wje] | 
Chyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowi i 
liezki, Chabowki, Zakopanego (od 1/7 do 15/9). 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, wania pustego 
Skały, Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa. 

Stryja. 


Potutow | 


Z dworca „Podzamcze 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hus 
Tarnopolu, Potutor. T 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopycayn 
leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałów 


iatyn= [> 


Gy 


Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, [wania pusteg% 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 


gkały 


wowskieg? 


CENNIK 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


płacą |żądają. 
waluta koron. 


Lwów, dnia 18. czerwca 1903. 


I. Akcye za sztuke, 


Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem. 


po zł. 200 (400 kor.) . . . . — —260 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
waikwidacyw, 2 2. «2 — —| — — 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
(GŻA |) o o o 8 aleje ~ =| — — 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . . 576 —|585 — 
Qarbarmi w Rzeszowie po 200 zł. 
wo asd(400Rkor) m e a sa|| —F] 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . — —|350 — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- © 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) w |400 —/420 — 
II. Listy zastawne za 100 kor, pi 
Banku h. g. 5% w.a. wyl.z 10% æ [111 25) — — 
n on on 4% „ los w 501. «a [100 70101 40 
n n o» 4%  „60lpoX00k. o | 97 50] — - 
n kraj. 4'/4% „ los w 51 L m J101 —|101 70 
R » 4% „ los w 57 1 m | 98 70) 99 40 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- 
sza emisya) . . . . . . . P [198 20 — — 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% 7% 
los. w 4117, lat . . . . . . * [98 40 — — 
4% los. w 56 lat . . . mc] 98 —| 98 70 
MIL. Obligi za 100 kor. F 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 70/100 40 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. Ss [103 -| — 
Komunalne Bankn kr. 5% (2em.) © [100 70/101 40 
5 A » kla? Pem) æ [10l 75) — — 
ń n n 4% (4 em.) 98 80| 99 50 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 80| 99 50 
Pożyczki kr. 6% w. a. z. r. 1873 = | 5 
= » 4% po 200 kor. z ro- 
FM IGERAREJE soaGę a 0% 99 30/1090 — 
Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 96 30| 97 -- 
" n n Eh% n 200 „ 101 50 — — 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 74 —| 79 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . o 11 24 11 40 
20 frankówka . . . . . . 19 —| 19 20 
100 rubli rosyjskich srebrnych 250 —|254 — 
100 rubli rosyjskich papierowych 252 —|254 50 
100 marek niemieckich . . | . 116 90117 60 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 17. czerwca 1903 
A. Ogólny diug państwa. 


Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad . . . 
styczeń-lipiee . . . e. « « 


płacą żądają 


100.— 10020 


luty-sier pień ; 
kwiecień-październik 


: : płacą żądają płacą 
Jednolity dług państwa w srebrze Bnkowińskie obl. propinacyjne los za 
0 b 100.30 100.50 10082 00 .efo Bro Bo Bo 57 
„ «© . . . 100.30 100.50] Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100zł 6 pr. —.— 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. 170.— 1768—| „n „n „ „ 1893 za 200k. 4pr. 93.65 
1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 153.25 15425] „ obl prop. „n 1889 za 100 zł. 4 pr. 99.15 
1860 po 100 zł. 4 pr. 182.75 184.751 Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
1864 po 100 zł. . 20 0250.— || ADO e a . 4. A. . UB6= 
A „ 1864 po 502. . . . . 245.— 250.-—| Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 
Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 299.— 301. NI WWIME N a P 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 83— 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów korounych). 


+. e „ . . 100.25 100.45] Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 


Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 


żądają 
(zerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 
-—.— | Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
-—-— | Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. 
99.63 | Sabna 40 zł. mk. NO 0 Ę 
100.15 | Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 
SŁ Wenois 40 zł. mk... sd 
98.75 | Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł, . + 
b n Tryestu 100 zł. mk. 4''ą pr. | 
— — 3 p Tryestu 50 zł. 4 pr.. . i 
cd K. Akcye banków (zy, sztukę). 50 


Banku Anglo-Austr. 240 kor. - 974 50 2700: 


R r | © a i 2693.77 
Austr. renta złota wolna od podatk G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne Peszt. banku handl. 500 zł. 26 E 
a u E po a ku 120.9) 12110 (za 100 zł. Nom.). Ad R Da kandan aream, x 739.50 
Austr. renta w wal. kor. wolna od Maa tusz toglkn leg 50 1. AV PŁ ZZS OO KEKEN. kt 18.— BER 
Ró A A g . banku 30 L pr. , . : f zł. . 518. 4 
podatku za 200 kor. 4 pr. 100.45 109.65 | Anstr. zakt. kr. ziem. los w 501. 4pr. 9380 93.80] RORO austr. T A mao ora sad | 
C. Obligacye kolejowe. » „ Obl prem. z r. 1880 3 pr. 275. - 203.—| „dla handl i przem. 200 zt. 240— 4124 
om n jn. » 18898 pr. 263— 233 - | Banku dla krajów. koronnych 200zł. 41150 gik 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100zł £pr. 100.-- J01.—| Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 103.75 107.25 Austro-wog. 1400 k 1630 7 530. 
Kol. Cesarz. Błżbiety w złocie wolne " w. A fazy oe ASS A SJ Ja Zwiszk (Unionbank) 200 zt.. ©2550 s468 
od podatku za 100 zł. * pr.. . . 11970 120.70) 93l. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 111.50 112.40] cyoskiaco banku zwiazkowezo 100 zł. 245.59 2534 
Kol. Čes, Klżbiety za 200 zł. mk. 5*/, i mis los OWEJ, pr. PLO R oc sick” [0022 WESL=" 
r. (ostemp. akcye) . - . . | N506-— 5IG— > k t 7 „ 60 L za 200 kor. ao ay CF J 
Kol; (A Franciszka Józefa za 100 » A pr. . ac PT R. kk Wa L. Akeye Przedsiębiorstw transportowy” 4202 
.BJ pr . . . « « « « . . 188,4) 129.40 | Gal Tow. kred. ziem. 4pr. los. 5G lat 97.75 9575 MAH ą ZUW A 
Kol. Kai Ludwika po 200 zł. mk. T LAIR aaó9 _Ć. 5 los. 41 lat 9350 9950 par kollig. EN 1306 zł. 394 R 
(osteup. akcye) 5 pr. . . . « « 9969 10060] „ n»n » n %pr stare. „ 98.50 —.-|kKolei półn. ces. Perd. 1000 zł. mk. 5515— m. 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. no  4pr.za200ko. —— —.— | zokon ZA 200 zł, ~A 
: ? Nast łan FA Kotom. kol. lok. (ake, pierw.) 200 zł. 
wolne od podatku za 200 kor. 4pr. 99360 100.60] Benku krajowego dla Galieyi Lodom. Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200zł. — T GIb 
À 4:j pr. 51a lat zwrotne . . 100.95 191.95 wów zara si L zł 514.7 400-7 7 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- a SWĄ Aban 200 g. 3322 „28 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 115— ——| Sa 5pr. . . s . « « . « . 10030 10L30] © państwowych 200 g . - - « 77 a 
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Licytacye. 
[4914 2—3] 


Sądowa bała aukcyjna we Lwowie 

G ulica Jagiellońska l. 15. 

qi iny urzędowe (tylko w dnia pow- 
pobuda przed południem od 8 do 12 po 
od 3 4 2 do 6, w soboty po południu 


. Lieytacye: 
oniedziałek 22. czerwca 1908, 
© 12 godz. meble, sprzęty domowe, 
i 4 perskie, obrazy olejne, złoty zega- 

rebro, 


godz. | £01 ek 23. czerwca 1903 od 10 do 12 
pętle i sprzęty domowa. 
fe. RÓ; 24, czerwca 1903 od 10 do 12 
tyergra, 8, sprzęty domowa i lexiken 
jĘ gody artek 25, czerwca 1903 od 10 do 
latarki * meble, sprzęty domowe, czapki, 
dla cyklistów oraz kalosze. 
Bode. mate E 26. czerwca 1908 od 10 do 12 
eble, dywany perskie, fortepian, kasa, 
rockhausa 2119 sztuk zębów sztucz- 


Sobota 27. czerwca 1903 od 10 do 12 

'qteśle i sprzęty domowe. 

być po się majace przedmioty mogą 

dag yzce w hali przed lieytacyą w go- 
ędowych. 

wów, dnia 14. czerwca 19/8. 


L. 484, 


godz 


[4886 3 —3] 
wa Ogłoszenie. 
Peg paa 25. czerwca 19U3 o godzinie 11 
arah. udniem, odbędzie się w biurze e. k. 
ta po ! Sślinarnego w Bołechowie, licytacya 
ca ofert pisemnych na wykonanie 
oligt dAcych objektów na e. k. salinie w 

i a mianowicie: 

w. ag Drogi do składu drzewa około 204 


x Drogi do warzelni około 322 m. dł. 
Drogi do składu soli około 122 m. dł. 
Barbary, ekonstrukcyi drogi do szybu św. 


0 pony, Urządzanie placu na skład drzewa 
lerzchni około 13500 m? 

0 iog; Urządzenia plscu do ładowania soli 
ierzchni około 2100 m2. 

0 Toyi, Urządzenia placu przed warzelniami 

ierzchni około 4200 m2, 

Niwe, ; PUdowy mostu drewnianego na rzeca 
© rozpiętości 10. m. 

lin, | Przyczołków kamiennych pod że- 

Y most na Siwce. 

0, Przyczołków kamiennych ped że- 

1 ost na młynówee. 

trzę l. Urządzenia kolejki do przewozu 

tor PA składów do warzeloi o szerokości 

s m. długości około 2:6 m. 

OW cena kosztorysowa wynosi 63.899 
al. 

low oferować można albo na wszystkie 

~į łe objekty razem, alko tylko na poz. 

lejk; razem, na urządzenie zaś samej ko 

-_ G8obno, 

lany, kosztorysy, jakuteż warunki li- 

Ne, które oferenci przed wniesieniem 

nożną Pisać mają i wzory ofert przeglądać 

e k, Zaw godzinach urzędowych w biurze 
z du ssliaarnago w Bolechowie. 

tui oferta przedłożyć należy próbki szu- 

Sibio TJAłÓW murarskich, których przed- 

wytyk użyć zamierza do budowy, tudzież 

Bolta, 7 stacyi doświadczalnej e. k. szkoły 

Jkogę Dicznej we Lwowie, stwierdzające 
op chte materyałów. 

Malarz erty sporządzona na udzielonych for- 

od sekcji z podaniem opustu w procentach 

wali 7 kosztorysowej, zawierzjąca 5 pre. 

Botów od ogólnej obliczonej na!eżytości w 

larna © lub papierach wartościowych pupi 

Wozek e Szpieczenie mających, (książeczek 

m rę kas oszczędności się nie przyjmuje) 

Wea 19 należy najpóźniej do dnia 25. ezer- 

Teco 


kor. 


Ftans 
of 7) 


3 0 godz. 1! przed południem, na 
* Bal dczelniką e. k. Zarządu salinarnego 
gghowie. 
Wiadaj CIty później wniesione, lub nieodpo- 
na 9 warunkom licytacyjuym, nie zo- 
yzględn'one. 
Moga parcia ofert, przy którem lieytujący 
i, nastąpi w dniu licytacji 
1'/, przed południem. 
d pa. Zarząd salinarny zastrzega sobie 
Nig p J wybór między oferentami, względnie 
JJęcie żadnej z ofert. 
Bo Q. k. Zarząd salinarny. 
lechów, dnia 13. czerwes 1908. 


[4904 3—3] 
Obwieszczenie. 


kapo p niona składownia tytoniu w Ja- 
tÀ 


ne; 1 bedzie obsadzoną w drodza publi- 
J Onkurencyj. 

"kładownia ta przydzieloną jest z po- 
maieryałów tytoniowych do c. k. 


Urzędu sprzedaży tytoniu w Kołomyi a z po- 
borem znaczków stemplowsch do e. k. głó- 
wnego Urzędu podatkowego w Kołomyi. 

W ciągu roku od 1. stycznia 1902 do 
31. grudnia 1902 pobrano dla tej składowni 
materyał tytoniowy w wartości 54.276 kor. 
64 hal. 

Zysk od drobnej (alla minuta) sprze- 
daży tytoniu w tej składowni w tym czasie 
862 kor. 32 hbal., sprzedaż znaczków stem- 
plowych, listów przewozowych i blankietów 
wekslowych 32.781 kor., od drobnej sprze- 
daży tych znaczków wartościowych przyzna- 
ną będzie składownikowi prowizya w wyso- 
kości 1 proc. od ich wartości. 

Celem zaopatrzenia się w pierwsza za- 
pasy wyda się temuż na kredyt materyał 
tytoniowy w wartości 400 kor. za zupełnam 
zabezpieczeniem wart ści. 

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i ob- 
sadzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisów dla składowników ty- 
toniu. 

Przepisy ta jakoteż bliższe warunki 
licytacyi mogą być przejrzana u władzy 
skarkowej I. insiancyi w Kołomyi i w Nad- 
zorach straży skarbowej okręgu skarbowego. 

W razie Żądania prowizyi od składo- 
wni należy wyrazić to przez podania stopy 
procentowej od wartości sprzedawauego ma- 
teryału tytoniowego. 

Oferta ma być wystawioną na przepi- 
sanym druku i wniesioną opieczętowaną naj- 
delej do 10. lipca 1908 do godziny 12 w 
południe u Naczelnika c. k. Dyrekeyi okręgu 
skarbowego. 

Wadyum, które ma być złożone, wy- 
nosi 250 kor. 

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
prowadzenia skłedowni bez połączenia z in- 
nem przedsiębiorstwem, nie będą uwzglę- 
dnione. 

C. k. Dyrskcya okręgu skarbowego. 

Kołomyja, dnia 30. maja 1908. 


L. cz. E. 2484/2 (8) [4911 2—3] 

Na żądania Bronisława Bieleckiego w 
Jezupolu, odbędzie się dnia 14. lipca 1908 
o godzinie 9 przed południem w sądzis niżej 
wymiasionym w biurze Nr. 9.. licytzcya 
a) 9/20 części reałności wyk. hip. 1l. 702 
b) 27/189 części realności wyk. hip. 1. 709 
ks. gr. gm. kat. Jezupol. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, s} ocenione a to: ad a) na 1024 kor. 
05 hal., ad bi 210 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 682 kor. 
67 hal, ad b) 140 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych części nieruchomości dokumenta (wy- 
ciąg tabularny, wyciąg katsstralmy, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8. 

Takie prawa w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło: 
sié do sądu najpóźniej przy terminio licy- 
tacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakia prawa lub 
ciężary na powyższych częściach niaruchomo- 
ści bądź obecnie już istuieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wasia jedynie prze przybicia na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wyralenionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 20. maja 1903. 


L. cz. E. 557/3 (4) E. 425/3 (6) [4912 2—3] 

W Sądzie tutejszym (w r-alności Hol- 
lindra) w Meściskach odbędzie się publiczaa 
licytacya następujących nieruchomości wiej- 
skich, a to: 1) dnia 30. czerwca 1903 e 
godz 9 rano licytacya realności whi. 653 
ks. Radochońce wraz z plonami na pniu 
i 2) dnia 2. lipca 1903 o godz. 9 rano liey- 
tacya realności wh. 218 ks, Bojowice wraz 
z przynależnościami (plonami na pniu). 

Nieruchomości ta wraz z przynależno- 
ścią ocenione ad 1) na 1502 kor. 89 hal., 
ad 2) na 1120 kor. 20 hal. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi ad 1) 1001 
kor. 98 bal, ad 2) 746 kor. 80 bal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzia tu- 
tejszym. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło: 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


»Gazeta Lwowskac Nr. 138 z dnia 19. czerwca 1903. 


ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku pestępo- 
wamia licytacyjnezo powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydsrzeniach tego postępo- 
wania jęedywie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu miżej 
wymienionego i mie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1I. 

Mościska, dnia 22. maja 1903. 


L. cz. E. 248,02 (7) [4909 2—3] 

Dnia 23. lipca 1908 o godz. 10 przad 
południem, odbędzia się w sądzie niżej wy 
mienionym w sali Nr. 3 w Sanoku licytacya 
6,20 sześć dwudziestych części majętności 
„Dynów część folwark Trzechkrólówka także 
Siekańców 1 Jakimów* zwanej, objętej wyk. 
hip. 540 księgi tabularnaj dla większych pv- 
siadłości tutejszego Sądu obwodowego wraz 
z przynależnościami, składającemi się z pra- 
wa przechodu, przejazdu i przepędu bydła 
przez parcalę gruntową 1377/58 i z prawa 
czerpania wody ze studni na parceli grun- 
towej 1877/1. Zadnych innych przynależno- 
ści ani budynków nie ma, gdyż budynki 28. 
stycznia b. r. doszezętnie zgorzały. 

Tych sześć dwudziestych części nieru- 
chomości, wystawiona na licytacyę, są oca- 
nione na 6777 kor. 30 bal., przynależności 
zaś na 180 kor., razem więc na 6957 kor. 
30 bal. 

Najniższa cena wynosi 4638 kor. 20 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej niaruehomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocanienia it. 
d.), może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sié do sądu napóźniej przy wyznaczonym tər- 
minie, licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. i 

Ta osoby, dla których jazie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnago powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydaczeniach tego positępo- 
wania, jedynie przez przybicia na tablicy sąda- 
wej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pałnomocnika do doręczeń, w siedzibia sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Sanok, dnia 23. maja 1908. 


L. ez. E. 442/2 (18) [4653 1—3] 

Na żądanie Jana i Teresy Kowalskich, 
odbędzie się dnia 20. lipca 1903 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurza Nr. 4, lieytacya realności 
lw. 55 ks. gr. gm. Frydrychowica. 

Nisruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest cenioną na 2120 kor. 

Najniższa cena wynosi 2120 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie do skutku 

Warunki lieytacyjna i odnoszące się 
do tej nieru homości dokumenta moża każdy, 
mająry chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wysnieni»- 
nym, w biurza Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Andrychów, dnia 25. maja 1908. 


L. cz. E. 1833,2 (7) [4672 1—3] 
Dnia 22. lipca 1908 o godz. 10 przed 
południem. odbędzie się w Sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 4. licytacja realności pod Nr. 
D. 18 położonej z lwh. 19% i 108 ks. gr. 
gm. kat. Leszszowata się składającej wraz z 
przynależytościąmi składającemi się z budyn- 
ków i żywego oraz martwego inwentarza. 

Nieruchomości, wystawiona na licyta- 
cyę są ocenione: a) lwh. 10% na 7255 kor., 
b) lwh. 108ĝnoa 1300 kor., przynależności zaś 
na 1362 kor. 

Najniższa eana wynosi: ad a) z przy- 
należnościami 5745 kor, ad b) bez przyns- 
leżytości 867 kor. 

Warunki lieytacyjna i Inne dokumenta 
przejrzeć można w katcelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 80. maja 1903. 


L. cz. E. 561/3 (6) [4953 1—3] 

Na żądania Kasy Zaliczkowgj „Nadzieja* 
w Haliczu, zastąpionaj przez p. dra A. 
Hahna w Haliczu, odbędzie się dnia 14. lipca 
1903 o godz. 8*/, przad południem w sadnia 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, licy- 
tacya całej raalności wyk. hip. 1. 481 ks. 
gr. gm. kat. Bludniki. 


Nierachomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ccanioną na 597 kor. 

Najniższa ceną wynosi 264 kor. 67 b, 
poniżej tej ceny sprzedaż nia przyjdzia do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzia niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8. 

Takis prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niadopuszczalną, nalsży zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istniasją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionago i nia wskażą tomuż sądowi 
pałnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 2. czerwca 1908, 


L. cz. E. 533/3 (5) [4968] 

Dnia 8. lipca 1908 o godz. 9 przed 
południem odbędzia się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurza Nr. 8, lieytacya 10/34 
części zabudowań i 32 m. 1504| | sążni 
gruntu lwh. 223 Budziwój, bez przynależności. 

Niaruchomość, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 5882 kor. 

Najniższa cena wynosi 3921 kor. 34 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do taj nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły oeanienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymisnionym, w biurze Nr. 4. 

Takis prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niadopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tago 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obsenia już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tago postępo- 
wania jadynia przez przybicia na tablicy sądo- 
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą tamuż sądowi 
pałnomoenika do doręczań, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tyczyn, dnia 30. maja 1908. 


L. cz. E. 405,8 (5) [4949] 
Dnia 14. lipca 1903 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzia niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 14 przymusowa 
licytacya a) jednej dwunastej części raalno- 
ści wyk. bip. 290 ks. gr. gm. Jaryezów no- 
wy objętej Rozalii Sokalskiej własnej, b) 
jednej trzeciej części realności wyk. hip. 
551 tej samej księgi objętej Józefa Sokal- 
skiego własnej, wraz z przynależnościami. 

Cząstki nieruchomości wystawione na 
licytacyę są ocenione a) 135 kor., b) na 
456 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 68 kor. 
ad b) na 228 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nia przyjdzie do skutku. 

Naniejszam zatwierdzone warunki liey- 
tazyjne i odnosząca się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupisnia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytecyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępa- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibia sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy S. II., Oddz. IV. 

Lwów, dnia 28. maja 1903. 


L. cz. E. 2184/2 (7) [4962] 
Dnia 8. lipca 1908 godz. 11 przed po- 
łudniem odbędzie się w sądzie niżej wymie- 
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,bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- j 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


| nienia i t. d.) może każdy, mający chęć | tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 


nionym, w biurze Nr. 17 w Skolem licytacya j wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 


połowy realności lwh. 1078 ks. grunt. gm 
Skole wraz z przynależnościami, składające- 
mi się z 26 kluczy i dzwonków elektrycz- 
nych. 

Nieruchomość względnie jej połowa 
wystawiona na lieytacyę jest ocenioną na 
7480 kor. 10 hal., przynależności zaś na 
38 kor. 20 hal. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi 4964 kor. 
46 hal. 

Warunki licytacyjna i inne odnośne 
dokumenta, odnoszące się do tej nierucho- 
mości przejrzeć można w Sądzie tut w biu- 
rze Nr. 17. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Skole, dnia 6. czerwca 1903. 


L. cz. E. V. 17/8 (7) [1948] 
Na żądanie Marcina Koroluka, odbędzie 
się dnia 9. lipca 1903, o godz. 9 przed- 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 38., licytacya realności objętej 
wyk. hip. 217% ks, gr. gm. Stanisławów 
wraz z przynależytościami, składającemi się 
z 2 budynków mieszkalnych, budynkiem go- 
spodarczym i kapliczką. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną wraz z przynależytościami 
na 3985 kor. 

Najniższa cena wynosi 1992 kor. 50 h, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 35. 

Takie prawa, wobec których niniejsza li- 
cytacya byłaby niedopuszezalną, zgłosić należy 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju codo samej nieruchomości nie mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą -temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stanisławów, dnia 8. czerwca 1903. 


L. cz. E. II. 2026/2 (29) [4968] 

Dnia 14. lipca 1903 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sali 6 sądu tu- 
tejszego, licytacya realności położonej we 
Lwowie pod l. k. 5977, Bogdanówka 9, 
objętej whl. 589 II. dz. ks. gr. gm. kat. we 
Lwowie z przynależytościami. 

Nieruchomość oceniono na 73.153 kor. 
18 hal., przynależności zaś na 1405 kor. 
28 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 38.201 kor. 87 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w Oddziale III. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
*licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. - 

C. k. Sąd powiatowy 5. I, Oddział II. 

Lwów, dnia 2. czerwca 1903. 


L. cz. E. V. 9043 (5) [4944] 

Na żądanie Teresy Bahr, odbędzie się 
dnia 9. lipca 1908 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 38 licytacya realności obj. lwb. 
2049 ks. gr. gm. Stanisławów wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z 2 domów 
parterowych, murowaną terasą i oszkloną 
werandą. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną wraz przynależnościami 
na 21800 kor. 

„ Najniższa cena wynosi 10.900 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 


rze Nr. 385. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnisją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stanisławów, dnia 3. czerwca 1908. 


L. cz. E. 283/3 (3) [4964] 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Zborowie, Stow. zarej. z nieogr. poręką 
zastępionego przez p. adw. dr. Naglera w 
Zborowie odbędzie się dnia 6. lipca 1903 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 20. w Zborowie 
licytacya ciał hipotecznych whl. 98 i 239 
ks. gr. gm. kat. Kudynowce objętych, Wła- 
dysława Malinowskiego (młodego) własnych, 
składających się z parcel gruntowych llkat. 
482, 1027/1 i 481 (rola) o łącznej powierz- 
chni 11 morgów. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione ma pięć tysięcy (5000) kor. 

Najniższa cena wynosi 83383 kor. 33 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia 1. t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 22 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie liecytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnago powstaną, zawiadamiane 
hędą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i mie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zborów, dnia 4. maja 1903. 


L. cz. E. V. 607/3 (4) [4960] 

Daia 6. lipca 1903 o godz. 10 przed 
połudaiem odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu 
tutejszego w zabudowaniu apteki licytacya 
realności whl. 325 i połowy realności whl. 
319 gminy Kleszczówna z przynależytościazni. 

Realności te z przynależytościami oce- 
niono na 508 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 3888 kor. 67 hal. 

Warunki lieytaeyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu naj później przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dia doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rohatyn, dnia 26. maja 1908. 


L. cz. E. 630/3 (4) [4950] 

Dnia 14. lipca 1903, o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 14, licytacya 
14/16 części realności whl. 43 ks. gr. gm. 
Hołosko wielkie objętet, Apolonii Krzywonos, 
Michała, Jędrzeja Krzywonosów, Maryi Nycz 
i Michała Nycz własnych wraz z przyna- 
leżnościami. 

14/16 części nieruchomości, wystawio- 
nej na licytacyę, są ocenione na 509 kor. 
81 hal. 

Najniższa cena wynosi 839 kor. 88 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 


larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary, na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IV, 

Lwów, dnia 13. maja 1903. 


Upadłości 


L. cz. S. 3,8 (1) [4908 2—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Ja- 
kóba Sturma kupca w Dubiecku. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu Eugeniusza Raciborskiego w 
Dubieeku, zaś tymczasowym zawiadowcą ma- 
sy p. adw. Dra Briefera w Przemyślu 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 25, czerwca 
1908 o godzinie 9 przed południem w 
c. k. sądzie powiatowym w  Dubiecku 
przedłożyli dokumenty, poświadczające ich 
roszczenia, wystąpili z wnioskami względem 
zatwierdzenia tymczasowego zawiadowcy lub 
zamianowania innego, jego zastępcy i przy 
stąpili do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konk., zgłosili w 
c. k. sądzie powiatowym w Dubiecku najda- 
lej do końca lipca 1908, a na audyenceji 
lkwidacyjnej, na dzień 20. sierpnia 1903, 
o godz. 9 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek. Wierzycieli, którzy za 
niedbają termiuu zgłoszenia, tak poszeze- 
gólnym wierzycielom jak i masie upadłościo- 
wej zwrócą koszta urosła pizez ponowne 
zwołanie cgółu wierzycieli i badanie dodat- 
kowego zgłoszenia i będą wykluczeni od po- 
działów uskutecznionych na podstawie for- 
malnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyeneji likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau- 
fania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej Gazety Lwowskiej. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Du- 
biecku tub w pobliżu Dubiecka mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełaomocnik: dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego: w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Przemyśl, dnia 18. czerwea 1908. 


ITO SĄSA AA [4907 2—3] 
dykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu zez 
wolił na otwarcie konkursu do majątku Berla 
Kassera, kupca w Dubiecku. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę Sądu krajowego Eugeniusza 
Raciborskiego w Dubieeku, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy pana adw. dra Briefera 
w Przemyślu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyziaaczonej ma dzień 25. czerwca 
1908 o godzinie 9 przed południem w e k. 
sądzie powiatowym w Dubiecku, p'zedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wuioskami względem zatwierdze- 
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamianowa- 
nia inaego i jego zastępey i przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
e. k. sądzie powiatowym najdalej do końca 
lipca 1908 a na audyeneyi likwidacyjnej, na 
dzień 20. sierpnia 1903 o godz. 9 przed połud. 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 


„przynależytościami tych nieruchom 


zaniedbają R 


Wierzycieli, którzy I 
minu zgłoszenia, tak poszczególnym í 
cielom jak i masie upadłościowej, ogół 
koszta urosłe pzez ponowne awotan ałośde 
wierzycieli i badanie dodatkowego * gaki 
nia i będą wykluczeni od podziałów | 
tecznionych na podstawie formalnego Ei 
jektu podziału. . Trkwidó” 

Wierzycielom na audyencj! A prr | 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym Słu z ge 
wo w miejsce zawiadowcy masy, J gli, do” 
stępcy i członków wydziału wierzyć, ognia 
tychczas urzędujących, powołać 080. gai 
woinym wyborem inne osoby, SWB 

BIĘ 


fania. cza S 
Audyencyę likwidacyjną przezia 
zarazem do postępowania ugodowego: ani 
Dalsze ogłoszenia w toku pos! P ay 
konkursowego umieszczać się będzie 
ści urzędowej Gazety Lwowskiej. . „pw 
Wierzyciele, którzy nie mieszkał mnie: 
bieeku lub w pobliżu Dubiecka móję Sory 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika E pr 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego: omisar 
ciwnym bowiem razie na wniosek K ns jeb 
konkursowego ustanowi się dla nich 5 Île 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomoel?” 
doręczeń. IV 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział 903. 
Przemyśl, dnia 18. czerwca 1908 


L. cz. S. 2/2 (149) "| 
Do zatwierdzenia odmiennycu 
pisanynych ordynacyą egzekucyjnż 
ków licytacyjnych dotyczących: 
1. ciał hipotecznych whl. ych dO 
165, 1086 gm. kat. Lisko należący sjm 


masy pon erea Abrahama Dym 
chego Nathana Dyma; Te EE 
2) ciał hip.: lwh. 621 i 828 ka. 
gm. kat Lisko należących do masy = ygta- 
sowej Izaka Dawida Dyma wraz “finer? 
wioną na tych nieruchomościach 1% akty 
nafty, należącymi do tej rafineryi gnet 
budynkami, wewnętrznem i 28 k raf- 
urządzeniem rafineryi, zapasami 2# Tajir 
nowanej i ropy w tejże rafineryi 5% - ngmi 


jącymi, tudzież wraz z wszystkiem sj i tej 
na d tu: 
órą 08 


rafineryi, wyznacza się audyencyę 
25. czerwca 1903 o godzinie 10 pr 
dniem w tutejszym sądzie, na ki 
wierzycieli się wzywa. ) 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział L 
Lisko, dnia 10. czerwca 190°- 


Konkursa. 


L. W. kr. 17%.139/1908 
Ogłoszenie konkursu. PAULA 
W celu nadania jednego posag" kiego 
dacyi imienia $. p. Eustachego Szumma | 
ogłasza się niniejszem konkurs. „ay z 08 
Pos, ten, utworzony Z dochodee, k 
1901 i 1902 ulokowanych na książe podn? 
Banku krajowego Nr. 16.754 wynos! otka 
kwotę 9450 kor. 54 hal. wraz Z ods 
narostłemi z tej tymezasowej lokacy 
O posag ten mogą się ubiegać: 
I. ubogie panny, które wykaż 
w czasie do kompetencyi wyznaczon) owog? 
od daty niniejszego ogłoszenia konkur eg? 
po ostatni dzień terminu konk jezo | 
włącznie miały wymagany wiek (U | 
nych lat szesnaście, a nie przes 


1) # 


trzydzieści), a mianowicie, że NAJP" gus | 
ostatnim dniu terminu ukończą YOK  gnil 
sty, a względnie, że najwcześniej 1y r% 
daty niniejszego ogłoszenia ukończy”; gj 


: tej 
trzydziesty, 2) że pochodzą w proś stw? 
po mieczu lub po kądzieli od rodait | 
fundatora, t. j. 1. $. p. Teofila TrA } 
go, 2. ś. p. Tekli z Szumańskich V25 gwi | 
$. p. Edwarda Szumańskiego, 4 Ś- ańskiegy | 


Szumańskiego, 5. ś. p. Leona SZUmA” tj g 
6. ś. p. Erazma Szumańskiego, % A atoni! | 
rodz ństwa matki fundatora Ś. P- gama” | 
że Strzyżowskich herbu Gozdawś „| 
skiej. „| stano 
Stopień pokrewieństwa nie rodzie 
różnicy, natomiast kompetentki Z greg" | 
Szumańskich t. j. poco ma i | 
kolwiek z wymienionego powy p 
rodzeństwa fundatora, mają pez wzgl? ny 


ierwszeństwo przed kandydatkami f PU 


SE t. j. pochodzącemi 
stwa matki fundatora. A aW 
II. mężatki, które w chwili a 
związku małżeńskiego posiadały kk w 
powyżej kwalifikacyę co do wieku, ju b 
zują wymagane powyżej pochodze? wy 
stwo, wszelakoż tylko w razie, je%0 
za mąż po dniu 30. kwietnia 10 <ŁABi d 
Podania należy wnosić najp j 
dnia 30. pano 1903 a oi 
wego i załączyć do nich: 1. 
ENT EE chrztu. kand 
dowody pochodzenia uprawniająceg 
petencyi wedle tego, čo powyżej P 
wreszcie 4. jeżeli kandydatka jest 
także metrykę jej zaślubin. 
Nadany posag wydany bę 
obdarzonej bezzwłocznie, a to 
własnowolną, do rąk własnych, 


are 
agaj 


odano y 


A or ag Wer U mg N MOM ME o 


oe © Cu gw W M 


EE 


<< 


3.2715 4970 IŁ 


eTe. 


: ukorezen 


ka a30 


| A 816,03 


0, Ż6 ZWIąĄze żeński sA A 
zie zaś azek małżeński zawarła, na ra 
wany. 

lat trzy 


ne będą odsetki, pł jej ij 
„ piynące od jej posagu i jego 
ostu począwszy od dnia, następującego 
Mi onczeniu przez nią lat trzydziestu. Je- 
J 268 obdarzona nie wyszła za mąż do 
dany pe lat czterdziestu, zostanie jej wy- 
R Sida J posag wraz z przyrostem. Posag 
Przed a ha rzecz fundacyi, jeżeli obdarzona 
% ukonczeniem lat czterdziestu w stanie 
nym umrze. 
ompetentka żatka, któ- 
T > , panna czy mężatka, któ 
sh się wskutek niniejszego konkursu ubie- 
Z skutku 
Owąć, 
JE ez 
ogół: pnych konkursach. Więcej, jak 
; J razy w trzech po sobie naste- 
a KEYch konkursach nie wolno się ubiegać 

5 jednej kandydatce. 

nigdy Ra Taz obdarzona nie może już 
dacyj, orzymać posagu z niniejszej fun- 


Z Rady Wydziału kraj 
jowego 
z zólestwa Galicyi i Lodomery! wraz 
telkiem „Księstwem Krakowskiem. 
8 Lwowie, dnia 28. kwietnia 1903. 


Le 1011. [4918 2-3] 
KONKURS. 
Y urzędzie gminnym miasta 
wa opróżniona jest posada se- 
a a zarazem kasyera. miejskiego. 
10czp 0 tej posady przywiązaną jest 
wy 3 p Placa 1600 kor., dodatek służbo- 
SaN kor, trzy pięciolecia, prawo do 
trytury, „zaopatrzenia. 
mi i pnia zaopatrzone świadectwa- 
eni wodami kwalifikacyi rozporzą- 
20. em Wydziału krajowego z dnia 
H Maja 1898 Nr. 88 k. u. k. wyma- 
x 0 wnosić należy najpóźniej do dnia 


%5. lipca 1903. - 


Posada ta nadaną zostanie pro- 
Tycznie na rok jeden a po zado- 
ającem spełnieniu obowiązków 

nastąpić stabilizacya. 
Bolechów, dnia 9. czerwca 1908. 
Burmistrz: 


Prz 
Bolecho, 
tetarz 


L. 27113903 


w Ogłoszenie konkursu. 
To celu nadania począwszy od I. pół- 
ewent Przyszłego roku szkoinego dwóch a 
kwogj jt 218 trzech stypendyów w rocznej 
Wines 460 kor. z fundacyi stypendyjnej śp. 
treden (80. de Barachka Szachłackiego dla 
_ Uczniów szkół gimnazyaluych w Šta- 
Awie, ogłasza się niniejszem konkurs. 
ubie , Stypendya z tej fundacyi mogą się 
BAĆ tylko biedni uczniowie szkół gimna- 
Bozhaw; „W Stanisławowie osierocemi t. j. 
Mniej „U obojga rodziców lub przynaj- 
Mkoka a Z rodziny polskiej, religii rzym- 
ty lud lickiej pochodzący, którzy albo szko- 
uk kl dobrym postępem w naukach 
Jii i do szkół gimnazyalnych w Sta- 
do yć wstąpić się zobowiązują, albo już 
gaz ót gimnazyałnych w Stamsławowie 
się 4 czają i dobrym postępem w naukach 
-~ "]kazują. 
Rma omie przyjęci do jakiegokolwiek 


Eri nie mogą korzystać z, niniejszej 


[4049 2—3] 


ski j rawo rozdawnictwa służy Radzie miej- 
at; zgasła Stanisławowa z zastrzeżeniem 
want. zenia ze strony Wydziału krajowego 
talnie zaś Wydziałowi kraj. 
Odanią należy wnosić, za pośredni- 
Brzełożonej władzy szkolnej do Wy- 
ta Tajowego najdalej do dnia 30. czerw- 
iat t. załączając do nich dowody, iż kan- 
o telo onada wszystkie warunki powyżej 


ciwe 
dział 


W Z Wydzialu krajowego. 

| "e Lwowie, dnia 27. kwietnia 1903. 

à [4916 2—3] 
Yniegi ma 20. lipca 1903 upływa termin do 
rp (WA podań na 1 posadę starszego do- 
sad a WIeŹniÓw i jedną względnie sześć po- 
£ orców więzniów IV. klasy płacy przy 
lyy, kładzie karnym dla mężczyzn we 
skięj © Wedle konkursu w Gazecie Lwow 
 Banęgo la 18. czerwca b. r. Nr. 137 roz- 


Ć. k. Dyrekeya Zakładu karnego 
L dla mężczyzn. 
wów, dnia 15. czerwca 1903. 


[4066 1—3] 
KONKURS. 


| lg Celem obsadzenia, opróżnionej w 


j ga 


tą przeniesienia posady c. k. no- 
"szą w Brzostku, ewentualnie innej 


. 


„sady mogącej, rozpisuje się niniejszem 
ı konkurs z tem, że podania kompeten- 
| cyjne, należycie udokumentowane we 


ryalnej wnosić należy. 
C. k. Izba notaryalna. 
Tarnów, dnia 138. czerwca 1908. 


L. 8639 [4920 1—3] 
KONKURS. 

Na podstawie uchwały Rady mia- 
I sta rozpisuje się konkurs na posadę 
studniarza miejskiego z tem, że posada 
ta nadaną będzie najodpowiedniejsze- 
mu kandydatowi z płacą roczną w 
kwocie 960 koron, albo będzie z nim 
zawarta umowa 0 utrzymywanie stu- 
dzien miejskich w dobryym stanie za 
roczny ryczałt obejmujący robocizną 
i materyał. 

Podania na wymienioną posadę, 
względnie oferty do zawarcia umowy, 
należy wnosić do Magistratu najdalej 
do 10. lipca 1908 z następującymi 
dowodami: 

1. Nieprzekroczenie lat 40-tu. 

2. Poddaństwo Państwa austrya- 
ckiego. 

8. Złożenie egzaminu na majstra 
studniarskiego. 

4. Koncesyę na wykonywanie prze- 
mysłu studniarskiego. 

5. Odbycie najmniej 
praktyki w tym zawodzie. 
Magistrat król. miasta. 

Tarnopol, dnia 12. czerwca 1908. 


Burmistrz miasta: Puntschert. 


dwuletniej 


Wyroki prasowe. 


At [4636] 

Das É É Landes- al Preggericht in 
Trieft bat mit dem Ertenntnijje vom 1. Suni 
1903, Br. IX. 56/8, die Weiterverbreitung Der 
Nr. 142 der Żeitjchrijt: „Corriere della Sera“ 
ddo. Mtailanb, 25. Dtai 1908 nad $$. 65 a 
und 305 St. ©. verboten 


Dag f. £ Landes: als Prekgeridji in 
Trieft bat mit bem CGrtenninijje bom 1. Suni 
1903, Rr. IX. 57/3, die Weiterverbreitung Der 
Nr. 143 der Heitidrift: „Corriere della Sera“ 
ddo. Mtailanb, 26. Mtai 1903 nah $. 65a 
St. ©. verboten. 


Das f. f Qande- ale Prekgerihi in 
Tricft bat mit dem Grfenntnijje vom 2. Juni 
1903, Br. IX. 58/3, die Weiterocrbreitung Der 
Nr. 22 der Beitjchrijt; „Delavec Rdeci Pra- 
por“ vom 29. Mai 1908 wegen der Stele 
von „Konglomerat skupaj“ biś „habsburska 
Krona“ bes Artitel3; „Bankerot jugo-slovan- 
ske politike“ na $. 63 St. ©. verboten. 


Dag f. f. Lande: ala Prekgericht in 
Prag hat mit dem Grfenntnijje vom 2. Juni 
1903, Pr. I. 77/3, bie Weiterverbreitung der 
Nr. 44 der Beitjhrijt: „Rad:kalai Listy“ vom 
30. tai 190; wegen der Stelle von „A coz 
kdybychom trochu“ bi „vseho slovanskeho 
vynikl“ beż YUrtifef($: „Kulturni stat“ nach $$. 
63 und 64 St. ©. verboten. 


Das É. f. Krei- ala Prekgeriht in 
Budweið Hat mit dem Grfenntnifje vom 80. 
Peai 1908, Pr. 35/3, die Weiterverbreitung 
der Nr. 22 der Beitjdrijt: „Stitny“ vom 29. 
Mai 1903 wegen der Stelle von „Poslusne 
stvury“ big „bestie dosti“ von „my mame“ 
big „dopousti* und „Protestujeme* bis „dy- 
nastie* deg Yrtife($; „K udalostem v Chor- 
vatsku* ; wegen der ©telle vom „Neslusne* 
biś „charakterisovano* beg Artite(8: „O. k. 
berni inspektor Qikhart* ; ferner wegen der 
Stele von „a tu maii“ bi „modre panny“ 
des Artikels: „O zajmech klerikalnich radu“ 
und enbdlidj wegen des AMrtitels: „Po skuteich 
poznáte je* nah $$. 300, 65 a und 302 
St. ©. und Art. IV. beż Gejegeż vom 17. Dee 
zember 1862, R. ©. BI. Nr. 8 ex 1863, ver- 
boten. 


Das £ f. Greis: als Preggericht in 
Chrudim Hat mit bem (Srfenntnijje vom 2. 
Suni 1908, Pr. 32/8, die Weiterverbreitung 
der Nr. 18 der Zeitjchriji: „Pokrok“ vom 14. 
Mai 1903 wegen der Mrtifef; „Pomsta ura- 
zene zeny“ und „Oisarovna Alzbeta* Roman 
von Wilhelm Boros, nach $$. 63 und 64 St 
©. verboten. 


9 


Dag f. É Sreiś< als Prekgeriht in; 


| hrubim fat mit dem Grtenntnijje vom 2. 


Suni 1903, Pr. 33/8, die Weiterverbreitung der 
Nr. 22 der Beitjchrijt: „Neodvisle Listy“ vom 
39. tat 1903 wegen des Mrtifels : „Rakou- 
sky arcivevoda Bedrich“ nach $. 64 St. ©. 
verboten. 

Daś É £ Greis: ala Prekgeridt in 
Chrudim Hat mit dem Crfenntnijje vom 2. 
Suni 1908, Pr. 81,8, die Weiterverbreitung 
der Nummer 22 der Reitirift: „Hlasy ze 
Siona“ vom 28. Mai 1903 wegen der Stellen 
von „Nahled tento“ biś „planouciho boje“ 
des Artitel(g; „Po bouri jasno“ und von „Bi- 
ly Prapor“ biś „nam potrebi“ Desjelben Ar- 
tifefż: „Po bouri jasno“ nach $. 302 St. ©. 
verboren. 


Dag £ f. Qreig- als Prekgeriht in 
Sicin Hat mit bem Erfenntniffe vom 30. Mai 
1903, r. VIII. 7/3, die Weiterverbreitung 
der Nr. 11 der Ścitjichrijt: „Troutnovsky 
Vestnik“ vom 28. Wtai 1908 megen deg Are 
titefs : „Cesti delnici v Trutnove pozor !* nach 
$. 802 St ©. verboten. 


Das É. f fretó< als Prekgeriht in 
Tåbor bat mit dem Grfenntnijje vom 30. 
Mai 1903, Pr. 7/3, die Weiterverbreitung 
der Nr. 11 der Żeitjchrijt: „Straz lidu“ vom 
29. Mai 1903 megen der Artitels: „O je, o 
je“ bi „snad ukaze“; „Proe uci se“ bi 
„dobre utikat* und „V Chorvatsku je vse- 
obecne povstani“ nad $$. 65 a und 300 St. 
©. und Mrtifel IV. des Gejeges vom 17. De- 
a 1862, R. ©. BL. Nr. 8 ex 1868, ver- 
oten. 


BL. 128 : [4674] 
Das É f frei: als MPrebgerichi in 
St. Pölten bat mit bem Grfenntnijje vom 29 
Mai 1908, Pr. VII. 43, die YBeiterverbrei= 
tung der Nr. 22 der Reitjchrijt: „St. Póltner 
Deutjche Volfszeitung” vom 28. Mai 1903 
wegen des Artifels : „Der Mipbrauch der Meat” 
in der Stele von „Die erfte Entjhetbung De 
Qandesausfhufjes” bis „gelibten Mligdrauche 
Cinhalt gebieten würde” nadh $. 487 St ©. 
und Art. V. des Gejecheś vom 17. Dezember 
1862, R 6. BL. Jr. 8 ex 1863, verboten. 


Das É E Greis: als Preggeriht in 
Eger bat mit dem Ertenntnijje vom 3. Juni 
1908, Pr. 28/3, die Weiterverbreitung Der 2. 
Ausgabe der Nr. 22 der Beitidhrift: „Bolłs= 
mille" vom 29. Mai 1908 wegen der Stellen 
von „Dienjtag früh“ bis „ermordet worden" 
des Alrtifelg; „Gger”; von „und jo ift” bis 
„mapgebend” besjelben Mrtifel3; von „Aber 
jot” bis „Grinden? tötet” Desjetben Mrtifels ; 
von „Und weil” bis „genannt wird” desjelben 
Artifels nach $. 300 St. ©. verboten. 


Das f. f. Qandes- als Prekgeriht in 
Troppau bat mit dem Grłenntutjje vom 
Suni 1903, Pr. VIII. 2/3, die Weiterverbrei- 
tung der Nr. 44 der Beitjchrijt: „Deutjche Wehr” 
vom 30 Mai 1903 wegen der Stele von 
„Dag ift lange" bis „gedichteteg Lied" und von 
Nur ein Mittel” bis „guridjchreden" deg Mr- 
tifel3; „Jung Ofterreih” und wegen der Stelle 
von „ja folde” big „nächften” Des Artifel8 : 
„Jugendjhónder" nad $$. 63, 58 a und e 
und 122 a St. ©. verboten. 


Das £ f freiś< als Preggerihi in 
Spalato Hat mit dem Grfenntnijje vom BL. 
Mai 1908, Pr. 6/8, bie ABeiterberbreitung Der 
Nr. 44 der Beitjcrijt: „Jedinstvo“ vom 26. 
Mai 1908 nah $. 58 b St. ©. mit Bezug 
auf den Mrt. 1. deg Gejeżeż vom 17. Dezem- 
ber 1862, R. ©. BL Nr. 8 ex 1863, und 
$$. 302, 491 und 496 St ©. verboten 


Kuratele. 


L. cz. P. 216,3 [4652 3—3] 
Władysław Jasiak w Skrzyszowie mar- 
notrawcą uznany, a Józef Siuśka kuratorem 
jego ustanowiony. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 20. maja 1903. 


L. cz. L. 3/3 (10) [4634 3—3] 
Małgorzata Mazgajowa z Sokołowa od- 
daną zastała pod kuratelę z powodu niedo- 
łęstwa umysłowego. 
Kuratorem jej ustanowiony został Mi- 
chał Luszczki z Sokołowa. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, dnia 9. kwietnia 1908. 


L. cz. P. 29/8 (4) [4593 3—3] 
Hipolit Węgrzynowski jest umysłowo 
chory, kuratorem ustanowiono ks. Ignacego 
Węgrzynowskiego z Świlezy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bolechów, dnia 14, maja 1908. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. A. 694/2 (9) [4238 2—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Sokalu podaje 
do wiadomości, że Jan Kotowski, właściciel 
realności w Sokalu zmarł dnia 1. listopada 
1902 bez rozporządzenia ostatniej woli. 

Gdy miejsce pobytu Michała Kotow- 
skiego jest nieznane, wzywa się go, by w 
przeciągu roku, licząc od daty niniejszego 
edyktu, zgłosił się w Sądzie i wniósł oświad- 
czenie do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
zostanie przewód przeprowadzonym ze zgła- 
szającymi się do spadku i z ustanowionym 
dlań kuratorem adw. dr. Wejdą. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Sokal, 6. marca 1908. 


L. cz. Ne. IL. 45/3 (2) [4199 2—3] 
Na prośbę p. Jana Kintzi wdraża się 
postępowanie amortyzacyjne co do zaginio- 
nego kwitu depozytowego, wystawionego 
przez c. i k. magazyn prowiantowy w Gród- 
ku 21. listopada 1900 do poz. 69. co do 
złożonej przez Jana Kinizi kaucyi w kwocie 
310 koron, wzywa się posiadacza tego kwitu 
by w ciągu roku od ostatniego ogłoszenia 
edyktu w Gazecie lwowskiej kwit Sądowi 
tutejszemu przedłożył, inaczej kwit na prośbę 
pana Jana Kintzego uzna się za umożony. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek, dnia 26. lutego 1908. 


L. cz. A 603/2 (6) [4166 2—3] 

Wzywa się nieznanych z pobytu Mał- 
gorzatę Krukową, by do spadku Stanisława 
Stechniekiego z Tarnowicy a Katarzynę Sło- 
bodzianową, by do spadku Jeryny Szewezu- 
kowej z Bortnik oświadczyły się do roku od 
daty niniejszego edyktu, gdyż inaczej prze- 
prowadzi się pertraktacyę spadkową z ich 
kuratorem Drem Letzam w Tłumaczu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tłumacz, dnia 31. marca 1903. 


L. cz. A. 573/2. P. 245/2 (8) [41438 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie Od- 
dział IV. podaje do wiadomości, że Samuel 
Bokser zmarł dnia 17. lipea 1902 w Zboro- 
wie bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli, gdy nie jest wiadomem czy i komu 
przysługują prawa do spadku wzywa się 
wszystkich, którzyby rościli sobie jakie pra- 
wa, aby w ciągu roku licząc od dnia ogło- 
szenia edyktu wykazali tytuł prawny dzie- 
dziezenia i dziedzicami oświadczyli się, gdyż 
w przeciwnym razie rozprawa spadkowa 
przeprowadzoną zostanie z tymi którzy wy- 
każą tytuł dziedziczenia i wniosą oświadcze- 
nia i im też zostanie w miarę wykazania 
praw przyznanym spadek, dla którego usta- 
nawia się kuratorem adw. dra E. Wacyka 
w Zborowie. 

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano- 


3. | wionym  czasokresie przypadnie nie objęta 


część dziedzictwa względnie całe dziedzictwo 
e. k. Skarbowi państwa jako spadek bez dzie- 
dziczny. 

Zborów, dnia 15. marca 1903. 


L. ez. A, XI. 119/3 (64) [4936 1—3] 

W uzupełnieniu tut. edyktu z dnia 26. 
marea 19031 cz. A.XI. 119/3 (4) wzywa się 
wszystkich tych, którzy jako wierzyciele 
mają pretensyę do spadku po zmarłym w 
dniu 15. marca 19038 bez pozostawienia roz- 
porządzenia ostatniej woli Sebastyanie Jawo- 
rzyńskim budowniczym w Krakowie, ażeby 
celem wykazania i udowodnienia roszczeń 
swoich stawili się w tym Sądzie dnia 8. 
lipea 1908 o 10 rano w biurze Nr. 51 II. 
piętro, w przeciwnym bowiem razie mie 
przysłużałoby im żadne prawo do spadkn, 
gdyby tenże przez zapłacenie zgłoszonych 
wierzytelności wyczerpanym został. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. XI. 

Kraków, dnia 30. maja 1903. 


L. cz. A. IV. 236/1 (12) [431% 1—3] 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomym. 

©. k. Sąd powiatowy w Złoczowie za- 
wiadamia że dnia 4. października w Złoczo- 
wie zmarł Mojżesz Seholder pozostawiają: 
rozporządzenie ostatniej woli, w którem nie 
ustanowił dziedzica. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Chuny 
Seholdera syna spadkodawey nie jest znanem, 
przeto wzywa się go aby w przeciągu jedne- 
go roku licząc od dnia niżej podanego zgło- 
sił się w tutejszym sądzie i wniósł oświad- 
czenie co do dziedziczenia. w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzo- 
ny ze zgłaszającymi się dziedzicami i dia 
nieobecnego ustanowionym kuratorem adw. 
drem Hipsteinem. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Złoczów, dnia 25. marca 1908. 


Do L. 18.502908 R. sz. kr. 


Wykaz 


kwot przypadających na pojedyńcze okręgi 
szkolne na bezpłatne książki szkolne w ję- 
zyku ruskim dla ubogich uczniów szkół ludo- 
wych za rok szkolny 1903/904 w stosunku 
do ilości dzieci do szkoły rzeczywiście w 
roku szkolnym 1902/3 uczęszczających. 
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Z c. k, krajowej Rady szko:nej 


L. cz. A. 5042 (5) [4283 1—3] 

C. k. Sąd powistowy w Tyczynie wzy- 
wa wszystkie osoby — mèjące prawo do 
spadku po Zofii Mazurowej wdowie po To- 
magszu — zmarłej w Leece daia 16. styczaia 
1095 — bez pozostaw.enia rozporządzenia 
ostatniej woli, aby zgłosili się i wnieśli swe 
oświadczenia w przeciągu jednego roku, 
gdyż w przeciwnym razie spadek ten, dla 
którego kuratorem ustanowiono Józefa rysa, 
przyzna Sąd tym którzy się zgłoszą i swe 
prawa wykażą, względnie wyda go Państwu 
jako dobro bezdziedziczne. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tyczyn, dnia 3. stycznia 1908. 


L. cz. T. 8/8 (2) [4360 1--3] 

Na wniosek Julii z Jaroszewskich Kni- 
hiniekiej z dnia 20. marca 1903 do 1. cez. 
T. 8/8 (J) wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji rzekomo przez wuioskodawczynię 
zagubionego weksla z daty Ladzkie 12. wrze- 
saia 1902 płatnego dnia 12. grudnia 1902 
na 200 kor. opiewającego a przez Jakowa 
Kokudiaka podpisanego. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
Sią przeto aby się zgłosił ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 29. kwietnia 1903. 


[4843 1—3]; D. ez. 


10 


0. II. 224/3 (3) [4934 1—3] 
Przeciw Sandorowi Adlerowi fotografo- 
wi którego miejsce pobytu jest nieznane, 


| 


Gdy nie jest wiadomem, czy i komu | stawu przez zaintabulowanie prawa 


przysługują prawa do spadku Judy Fada- 
wera, wzywa się wszystkich, którzyby z jā- 


wniesionym został do c. k. sądu powiatowego | kiegokolwiek tytułu rościli sobie prawa do 


w Krakowie 
o 860 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na 8. czerwca 1903 godz. 10 sala II. 

Celem strzeżonia praw Šandora Adlera 
ustanawia się pana dr. Stanisława Kolora 
adw w Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kraków, dnia 21. maja 1908. 


Laga [418 (1) [4361 1—3] 

Na podstawie inskrypcyi z 3. marca 
1847 wyroku polubownego i rewersu z 4. 
marca 1847 zaintabułowauy jest Hersch Leib 
Q-im. Aberbach za właściciela sum 740 ztr. 
m. k., 1500 złr. m. k., 860 złr. m. k., 200 
złr. m. k., 450 złr. m. k., 100 złr. m. k., 
100 złr. m. k., 200 złr. m. k., 100 złr. m. 
k., 528 złr. m. k., 1254 złe. m. k., 150 zdr. 
m. k., 800 złr. m. k., 53 złr. m. k, 200 złr. 
m. k., 200 złr, m. k., 800 złr. m. k. i 100 
złr. m. k. zaintabulowanych przedtem na 
rzecz Mechla Mageta w stanie biernym re- 
alności objętej whl. 1040 gm. kat. Stanisła- 
wów jak karta ©. poz. 39. 

Wzywa się tedy nieobecnego Hosrscha 
Leiba Aberbacha dia którego ustanowiono 
kuratorem dra Moslera adwokata w Stanisła- 
wowie i tyeh wszystkich którym do wierzy- 
telności powyższych jakie prawa przysługują 
by pretensye swe w tutejszym sądzie najda- 
lej do dnia 1. sierpnia 1904 tem pewniej 
zgłosili gdyż inaczej wpisy ta w księdze 
gruntowej wykreślone będą. 

C. k Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, daia 1. maja 1908. 


przez Dawida Klara pozew 


L. cz T. 28 (3) [4359 1—3] 
Daniel Owezan syn Teodora urodzony 
dnia 28. grudnia 1822 w Łyśeu i tamże 
zamieszkały opuścił w roku 1571 miejsce 
zamieszkania 1 udał się do Rosyi gdzie 
przed około 31 laty a więc około roku 1872 
na panującą tamże podówczas ep.demicznie 
cholerę umrzeć i na cmentarzu w miejsco- 
wości Kitrisch miał być pochowanym. 
Celem uznania Daniela Owczana za 
zmarłego wzywa się każdego ktoby miał ja- 
kąś wiadomość by doniósł o tem tutejszemu 
sądowi lub ustanowionemu kuratorowi Dr. 
Słotwińskiemu w Stanisławowie najdalej do 
dnia 1. września 1903. 
C.k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stauisławów, dnia 7. kwietnia 1903. 


L. cz. A. 508 (50) 
Ogłoszenie. 

Zmarły 17. stycznia 1903 ks. Tomasz 
Turza proboszcz w ŻZassowie przeznaczył 
swym pisemnem kodycylem z 15. stycznia 
1903, dla dalszych 20:tu krewnych którzy 
sę w ciągu roku po mej śmierci zgłeszą 
po 400 kor. Ponieważ tutejszemu sądowi 
jako władzy spadek przeprowadzającej, kre- 
wni ci zmarłego znani nie są i nie wiadomo 
którzy dals: 20-tu krewnych zgłoszeni mają 
pierwszeństwo przed dalszymi — zawiadamia 
się o tem krewnych zmarłego z wezwaniem 
do zgłoszenia się do spadku po zmarłym 
względnie po powyższe legaty i wykazywa- 
nia równocześnie dowodnie swego Stopnia 
pokrasieństwa ze zmarłym i pokrewieństwa 
przed innymi a to w terminia przez zmar- 
łego zakreślonym. Wniesione tu już zgłosze- 
nia o ile powyższe wymogi obajmują — są 
ważne. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Pilzno, 20. maja 1903. 


[4336 1—8] 


L. cz. A 211/2 (10) [4237 1—3] 
O. k. Sąd powiatowy w Sokalu podaje 
do wiadomości, że Mikołaj Sochnacki false 
Suknacki zmar! w Poturzycy 18. września 
1893 bez ostatniej woli rozporządzenia, 

Gdy miejsce pobytu Antoniego Səch- 
nackiego nie jest znanem, wzywa się go, by 
w przeciągu roku od dzty tego edyktu zgło- 
sił się w sądzie i wniósł oświadczenie do 
spadku, gdyż inaczej postępowanie spadkowe 
zostanie przeprowadzone zə zgłaszającymi 
się spadkobiercami i ustanowionym dlań 
kuratorem adw. Drem Petruszewiczen. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Sokal, dnia 15. listopada 1902. 


L. 6z. A 69,8 (4) [4198 1—3] 

0. k. Sąd powiatowy w Dębicy podaje 
do wiadomości, że Juda Padawer zmarł dnia 
8. marca 1903 i pozostawił pisemne rozpo- 
rządzenie ostatniej woli, z daty Dębica 22. 
lutego 1908, którem zapisał swoją połowę 
realności w Dębiey pod 1. k. 216 whl. 247 
gm. Debica objętej Markusowi Nucie 2-im. 
Schussowi. 


tego spadku, aby donieśli w przeciągu roku 
licząc od daty tego edyktu, o swych pra- 
wach sądowi, wykazali tytuł prawny dzie- 
dziczenia i złożyli oświadczenia do spadku, 
gdyż po bezskutecznym upływie zakreślonego 
czasckresu, zostanie przewód spadkowy prze- 
prowadzony tylko z tymi, którzy wykażą 
tytuł dziedziczenia oraz wniosą oświadczenia 
i im też zost.nie w miarę wykazania praw 
przyznanym spadek, dla którego ustanawia 
sie kuratorem p. adw. Dra Zygmunta Fisch- 
lera w Dębicy. 

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadezeń do spadku w ustano- 
wionym  czasokresie przypadnie nieobjęta 
część dziedzictwa względnie całe dziedzietwo 
e. k. Szartowi państwa jako bezdziedziczny 
spadek. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dębiea, daia 11. kwietnia 1908. 


Zi. 808;Lw. G. 
Steckbrief, 

Oberstleutnant - Auditor Sigmund He- 
kaj!ło Justiz- Referent des 43. Landwehr- 
Trappen - D.visions - Kommandos Lemberg, 
welcher bei diesem Gerichte wegen des Ver- 
brechens des Missbrauches der Amtsgewalt 
in Voruntersuchung steht, wurde am 4. 
April L. J. aus seinem QGarnisoasorte Lem- 
berg flüchtig, indem er mittels Eisenbahu 
über Budapest nach Finme und von dort 
auf dem Dampfər „Daniel Erao“ nach An- 
cona fuhr, woselhst er am 7. April L J. 
früh ankam. 

Die weitere Spur des Genanaten konnte 
von hieraus noch nicht erforscht werden! 

Oberstleutnant - Auditor Sigmund He- 
kajlło ist 47 Jahre alt, róm. kath., mittel- 
gross (1.680) m. hoch) uutersetzt, hat grau- 
meliertes blondes Haar und gleichen Schnur 
bart, graue Augen, etwas Adlernase und 
aufgeworfene Lippen, mehr rundliches rot- 
gefirbtes Angesicht uad spricht, deutsch, 
polaisch, ruthenisch vollkommen, bõhmisceh, 
franzósich und russisch notdürfiig. 

Dersełbe trug bei seiner Abreise aus 
Lemberg einen schwsrzen mittelhohen stei- 
fea Hut, einen griiolich-bronca farbenen 
Uberzieher, schwarze Hosen und einen 
Zwieker. 

Er nahm einen sehr grossan Koffer 
mit, in welchem sich auch ein fotografischer 
Apparat uad sin Jagdgewebt mit 50 Patro- 
nen befanden. 

Um Festnehmung und Einlieferung des 
Thaters wird ersucht. 

K. k. Landwehrgericht Graz. 

Graz, am 2. Juni 1908. 

Der Gerichtsleiter 
Wilhelm Haberditz m. p. 
Major- Auditor. 


[4967 1—3] 


L. ez. ©. 169,3 (1) [+959] 
Przeciw nieobecnemu Mikołajowi Wil- 


kowi przedtem w Pojawiu wniósł Michał, 


Pawlik z Pujawiu skargę o własność i hipo- 
teczne pr'episanie prawa własności realno- 
ści lwh. 103 gm. Pojawie z pn. 

Pierwsza audyentya odbędzie się 26. 
czerwca 1903 o godzinie 9 rano w biurze 
Nr. 7. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem Stanislaw Walczak z Po- 
jawin będzie go zastępował dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 1 

0. k. Sąd powiatowy, Oddźwł IL. 

Radłów, dnia 30. maja 4908. 4 


L eż. 0. 105—109,8 (1) [4952] 

Przeciw Wojciechowi Dendorowi, któ 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Frysztaku przez 1. Jędrzeja Leśniaka i 2. 
Autoniego Bełeha pozew ad 1. o 259 kor. 
90 hal., ad 2. 800 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono al- 
dyencję na dzień 380. czerwca 1903 godz. 
Y rano. 

Celem strzeżenia praw Wojciecha Den- 
dora ustanawia się w sprawie O. 105/8 Ję- 
drzeja Dendora, w sprawie Č. 109,3 Jędrzeja 
Kuta w Zawadce kuratorem. 

(i kuratorzy zustępywać będą powyż- 
szego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki om w sądzie nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamiazuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Frysztak, dnia 2. czerwca 1908. 


L. ez. E. 439,8 (2) [4947] 

Feidze Kostman kupcowej w Lisowi- 
cach w sprawie toczącej się przed e. K. są- 
dem powiatowym w Bolechowie przeciw tejże 
o 225 kor. 46 hal, ma być doręczoną 
uchwała z dnia 10. kwietnia 1903 1. cz. E. 
439/3 (1), którą dozwolono egzekucyę za po- 
mocą przymusowego ustanowienia prawa za- 


'8 rano w B. Nr. 86. 


zastawu 
na realności whl. 577 ks. gr. gm. Lisowi 
objętej i własnej zobowiązanej, połowie T 
alności whl. 529 tejże ks. gr. objętej. a 
Ponieważ Feiga Kostman w mer 
przebywa ustanawia się dlań w celu stt 
żenia jej praw kuratora w osobie pana 8% i | 
Tomasza Kolasińskiego w Bolechowie. ioie 
Tenże kurator zastępywać będzie P alg 
Kostman w rzeczonej sprawie na JEJ, "ię 
i niebezpieszeństwo dopóki ona w sądzie - 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianie 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział Il. 
Bolechów, dnia 29. kwietnia 1908. 


L. ez. Og. I. 87/3 (1) pori) 
Przeciw Albertowi i Maryi Kordeć i 
których miejsce pobytu jest nieznane, WM 
sionym został do e. k. sądu obwodoweB? 
Brzeżanach przez Salomona  Ackermðiii 
kupca w Narajowie pozew o 1128 kor. >. 
Na podstawie pozwu wyznaczono piel 
wszą audyencyę na dzień 26. maja ah r 
Celem strzeżenia praw nieznanyć się 
miejsca pobytu pozwanych ustanawia a 
pana dr. Natana Halperna, adwok. W 
żanach kuratorem. ] 
Tenże kurator zastępywać będzi 
randów w rzeczonej sprawie na ich K0 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzić ję 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamiss% 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Brzeżany, dnia 15. maja 1908. 


L. cz. E. 6142 (4), E. 93/3 (1) paid 
Firmie Josef Hoffmann we wi 
w sprawie toczącej się przed c. k. 4 2166 


powiatowym w Żabin przeciw niej © 
kor. 75 hal. i 1564 kor. 94 hal. majĝ 
doręczone uchwały z dnia 6/6 1902 E. 6130 5) 
i z 30/6 1902 liezba czynności B. 612 is- 


któremi dozwolone zostało zajęcie i a 
or. 


g9 
s 


zanie pretensyi w kwocie 12.544 
hal. przysługującej na podstawie uć 
działowej z 28, maja 1902 L. cz. E. 327,98 
zobowiązanej przeciw spadkobiercom 
Glasera na rzecz wyż wymienioayć 
rzytelności Skarbu Państwa. qe 
Ponieważ firma Josef Hoffmann gie 
Wiedniu edszukaną być nie moża, ustaną 
się w eelu strzeżenia jej praw, kurator, 
osobie Pana dra Bazylego Jurczeńki 
w Kołomyi. próg - 
Tenże kurstor zastępywać będzie Piai | 
Joset Hoffmann, w- rzeczonej sprawie D4 si 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona ™ mą 
dzie się nie zgłosi lub pełnomoenikś 
zamienuje. ; 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział Il. 
Żebie, dnia 14. maja 1908. 


L. ez. O. IV. 91/8 (1) 
Przeciw Maryi S-bzda, 
Koba, Michałowi Bożek i niewiadome 


miejsca pobytu Wojciechowi Sebzda. któro | 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesióñ’ i 
został do e. k. Sądu powiatowego w Prz” i 
sku przez Kasę zaliczkową i oszezęci É 
w Łańcucie pozew o zapłacenie kwot 
i 200 K zpn. się 
Na podstawie pozwu tego wyznacii 
w Sądzie tutejszym biuro Nr. 8. rož 1903 
kontradyktoryczną na dzień 26. czerwćż | 
o godzinie 9. rano. o AB 
elem strzeżenia praw niezasne8 wid 
miejsea pobytu Wojciecha Sebzdy ustan ai 
się Pana Dra Henryka Kopeckiego ad W0 
w Przeworsku kuratorem. . pi? 
Tenże kurator zastępować będzie „gą 
znanego z miejsca pobytu W:jciecha 88 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i 7! 
pieczeństwo, dopóki on w Sądzia SM E 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianujć: | 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY- i 
Przeworsk, dnia 8. czerwca 1908. i 


b 
p r4g10 
L. cz. C. VI 2683 (1) [aoi | 
Przeciw Joslowi Rauchmann, Anton ge 
Holdan, Michałowi Jaworskiemu, MarIl gg: 
hamowicz, Katarzynie i Stanisławowi gag 
packim, Janowi Krasiekiema i Leibie u gł 
których miejsce pobytu jest nieznane, weg? 
sionym został do e k. sądu powiatoć re 
w Stryju przez Mafteja i Magdalenę EI siani 
zew o wykreślenie różnych ciężarów Z 
biernego realności objętej whl. 
Stryj. 
Na podstawie pozwu wyznaczo 
min na dzień %4. czerwca 1903 0 89 
china 
na i towarzyszy uśtauawia się Paż% = 
Markusa adwokata w Stryju kuratorem" jg 
Tenże kurator zastępywać będzie <5 gó 
Rauchmanna i tow. w rzeczonej Spt% pi “ 
ich koszt i niebezpieczeóstwo, dopók! geni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pelnott 
nie zamianują. YE 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział ** 
Stryj, dnia 3. czerwca 1908. 


„ze 


tel” 
duini? 
F 


Celem strzeżenia praw Josla Rav 


1 6 Ów. 13033 (3 
„ Przeciw wash 
JSEe pobytu jest 
96. k, 


f [4925] 
Dziedziekiemu którego 
"leznane wniesionym 


ała Sądu obwodowego w Stani 


à Wowj 
jerycd woz; © Przez Bank zaliszkowy flanela - 
strze” wie pozew o 476 K y w Stanisła 
adw. U a podstawia %e > a ls 
| A : > zwu wydano naka: 
Aphaty 8. maja De” | 3a y= 
Foig m strzeżenia praw J mE 
t F Ronstanawi, „| etenia praw Jana Dzi dziekie 
kost f y Stana wia Się Pana Dra Schrattera adwokata 
ie się | Bławowie kuratorem. 
muje | lego a kurator zastępywać będzie pozwa- 
| bezpiece zeczonej Sprawie na jego koszt i nie- 
" zgłosi lub wo, dopóki on w sądzie się nie 


bełnomoenika nie zamianuje. 
Stan, Sąd obwodowy, Oddział II 
nisławów, dnia 15. maja 1903. 


pnie | q 

gow | Dh. 463,3 [4257] 
„db ta powie tabularnej Doni Mykietiuk 
„A tealnośei „| 51 0 wpis prawa własności do 
F ! doreezon, wh. 97 om. Majdan górny ma być 
3 - licha pi chwała z dnia 5. marca 1908 


NA pg “ynności Dh 463 3 którą to uchwałą 
— kietjuk ŚSZy wpis dozwoloao Piotrowi My- 
U s. Iwana. 


De a, 
Zmarł Okieważ Piotr Mykistiuk s. Iwana 


ku: a peri i : 
i Tze raklacya po nim mie została 

p”. baj Radzong, ustanawia się w eelu strze- 

cje Obie p. J*80 spadkobierców, kuratora w 

) l "= dra Freya adw. w Nadwórnie. 
Piotra M kurator zastępywać będzie spadk. 
rawie Jkietiuka s. Iwana w rzeczonej 
dopp; iS ich ni i niebezpieczeństwo, 
p „. W Sądzie się nie zgłoszą, lub 

66] "omocnika nie = PO > 

nid Nad. 4d powiatowy, Oddział V. 

(56 | wórna, dnia $. maja 1908. 

ZE DI. 

4) W 1354/3 (1) [4929] 

2), Tego miei Herschowi Leibie Sobel kto- 

> Un ża ejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 

8 i - lsłągowi do c. k. sądu obwodowego w Sta- 

y 600 Ki ae Herscha Burstina pozew o 

m8 | zaha -> podstawie po 

s herpieczeni, 4 R żę wydauo nakaz 

| Soblą lem strzeżenia praw Herscha Leiby 

re skiego ustanawia się Pana Dra Mandyczew- 

is 2 Om wokata w Stanisławowie kuratorem, 

" wana, 123 kurator zastępywać bedzię. po- 

t I aiebe, W rzeczonej sprawie n jego koszt 
ię zo} Pieczeństwo, dopóki on w sądzie się 

1ę 0! lub pełnomocnika nie zamianuje. 

ej R k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

i _lanisławów, dnia 6. maja 1903. 


L. 

E O. 1392/3 (1) [4926] 

SIN Herschowi Leibio Sobel któ- 

Aa iejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 

Si Stał do e. k. sądu obwodowego w 
Fa Wowie przez Rubina Oster pozew o 


Zabe Na podstawie pozwu 
pieczenia 9. maja 1903. 

- Bogi, elem strzeżenia praw 

Ampa AYIA się Pana Dra Słotwińskiego 

à Te W Stanisławowie kuratorem. 

ane enże kurator zastępywać będzie po- 


` i miehen, W rzeczonej Sprawie na jego koszt 
lie 


wydano nakaz 


Herscha Leiby 


Pieczeństwo, dopóki on w Sądzie się 
Sl lub pełnomocnika nie zamianuje. 
N k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

anisławów, dnia 9. maja 1908. 


4 pf 
a. 
„a 


L 

1 r Cw. 1340,3 (1) [4927] 

któ, eciw Herschowi Leibie Soblowi 

i 80 miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 

„Slap został do e. k. sądu obwodowego w 

O ygn Wowie przez Rubina Kivfera pozew 
pO KE. 

baj Na podstawie 

EX 6. maja 1903. 

Nop EM strzeżenia praw Herscha Leiby 

Bona ustanawia się Pana Dra Katzenellenbo- 

A wokata w Stanisławowie kuratorem. 

Wane Enże kurator zastępywać będzie po- 
| nieba W rzeczonej sprawie na jego koszt 

nię „gzPieczeństwo, dopóki on w sądzie się 

8081 lub pełnomocnika nie zamianiuje. 

U. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
anisławów, dnia 6. maja 1908. 


pozwu wydano nakaz 


BDO Uw. 1376 3 (1) [4928] 
Teo } rzeciw Herschowi Leibie Sobel któ 
Aym zoejsca pobytu jest nieznane, wniesio- 
M m. do e. k. sądu obwodowego w 
że owie ; inri irs . 
ki o 500 K przez Heinricha Hirscha po 
2a a podstawie pozwu wydano nakaz 
«= 1. maja 1903, 3 

*iem strzeżenia praw Herscha Leiby 
ustanawia się Pana Dra Ostermana 
| ta w Stanisławowie kuratorem. 
wan enże kurator zastępywać będzie po- 
I niebo „W rzeczonej sprawie na jego koszt 
Nig „.zPieczenstwo, dopóki on w sądzie się 
Mosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
Si k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
tanisławów, dnia 7. maja 1908. 


[24 
w 


Robi 
dol 


Oką 


iwa własności części pgrt. lk. 3266 objętej 


11 


E = 6, il 723 (D [4985] 


Przeciw Drytrowi, Rozalii i Marcie 
Zubrzyckim tudzież uiewiadomemu z życia 
i miejsea pobytu Michałowi Zubrzyckiemu, 
wni-sionym został do e. k. sądu powiatowego 
w Chodorowis przez Michała Sorokę syna 
Hrynia z Brzozdowiec pozew o uznanie pra 


whl. 668 gm. Brzozdowce. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do rozprawy na dzień 26. czerw- 
ca 1908. 

Celem strzeżenia praw nieznanego z 
miejsca pobytu i życia Michała Zubrzyekie- 
go ustanawia się pana (iwidona Pogonow- 
skiego, e k. notaryusza w Chodorowie ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa swego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i miebezpieczeństwo, dopóki on w s3- 
dzie się nie zgłosi Jub pełnomocnika nie za- 
misnuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Chodorów, dnia 6. czerwca 1903. 


L. cz. Ów. 13893 (1) [4930] 

Przeciw Herszowi Ləibie Sobel którego 
miejsce pobyiu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Stani- 
sławowie przez Mozesa Schattnera pozew o 
900 K. 600 K. i 600 K. 

Na podstawie pozwu wydano 
zapłaty 6. maja 1903. 

Celem strzeżenia praw Herscha Leiby 
Sobls ustanawia się Pana Dra Hullesa adwo- 
kata w Stanisławowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 6. maja 1908. 


nakaz 


m 
WDN 


T 
nA A) Z M 


ŻA 


ty 


we Lwowie 
kwartalnie 


ED e 2 © D 2 e 
Cygodnik Mód i Powieści 
styczne i teatralne, korespondencye, kroniki tygodniowe i t. d. W każdym 
numerze dział praktyczny p. t.: 


poradnik Ola Kobiet 


domowego etc. 


Co tydzień rycina kolorowana Mód Paryskich 


nie zależnie od stałego dodatku z wzorami mód i robót kobiecych. Co mie- 
sac WIELKA TABLICA Z KROJAMI i kore- 
= Kilka razy do roku 


Doniesienia prywatne. 


Pismo illustrowane dla Kobiet 


3 K., pocztową 


z przesyłką 


3 K. 
pomieszcza: powieści, nowele, spra- 
wozdania, krytyki literackie, arty- 


Tygodnik Mód I Powieści 


60 h. 


obejmujący rady i wskazówki z dzie- 
dziny hygieny, pedagogiki, gospodarstwa 


spondencya z Paryża. 


Formy z bibułki. 
EKOPEDYGYA: LW 


KA ASFALTI in. SZELIGI-ŁYSZKIEWICZA 
LWÓW 


Redaktor Jan Skiwski. 


ów, Pasaż Hansmana 40 


raj 


RE 
==" 


mansoa wim m mi wiki mowi ki 4 dodam Ea W jem PNI AAS a m POM AM 


ulica MARCINA 29. 


ASFALT a OSU 
ZAWILGOŁONYCH MIESTKAŃ 
NISZCZY GKŁYBEK DRZEWNY. 


Norddeutscher Lloyd in B 
OTUGEULSCHET LI0OYU IR ÐSremen. 
Debet. Gewinn- und Verlust-Konto pro 1902. Kredit. 
Mark Pf. Mark Pf. 
An Anleihe-Zinsen-Konto 2,156.500 | — BeraVottrag aus 1901 > TrA: 11.275 | 85 
„  Unkosten-Konto . . . . . 1,823.039 | 85 „ Abteilung Transatlantische Fart. 12,017.668 | 25 
„  Anleihe-Negoziierungs-Konto 145.930 | 75 „n  Reichspostdampfer-Iinien. i 980.079 | 65 
4,125.40 | 60 „ Abteilung Europäische Fahrt . 425.284 | 75 
„ Abschreibung . . . 12,610.378 | 25 „ Nebenbetriebe . 2.70%. 1,668.942 | 25 
„ Versicherungsfonds . 2,444.917 | 10 „ Jlnteressen-Konto . . . . 311.858 | 85 
— 19.180.765 | 95 | „  Pramien-Uberschuss-Konto 3,612.292 | 70 
3 WET A „  Altmateria|-Konto . 316.654 | 25 
Gewinn . . . 229.758 | 60 r e 
J. „ Anleihe-Zinsen-Konto . 18 | — 
R SResorycicNASN oi a AE M. 10.623:90 Dh enden-KG(0 ol 
„ Bilanz-Konto: laut Antrag zn überweisen „ 200.000— D 3 
Vortrag auf 1908. . . . . . . . _ „ 1912970 
M. 229.753:60 
19,410.519 | 55 19,410.519 | 55 


Seeschiffahrt-Kapital-Konto . 

Weserschiffahrt-Kapital-Konto . . . . a « a a . 

„ Tender, Barkassen, Leichter und Hulks in auswärti- 

gen Hifen 6 8 „6, aka c KANIÓW FS | 6 6 

Immobilien: Konto . 

Gepickschuppen am 

Dockanlage, technische Versuchs-Station 

hafen und 4 Getreide-lHlevatoren . 

n Agentur-Gebiiude in Bremerhafen. . . . . . . . 

„  Wartehallen, Kantine, 8 Schuppen in Bremerhafen ete. 

„  Kontroll-Stationen, Sanitauts-Station Rio Branco bei: 
Santos, Inventar in auswärtigen Häfen, 8ignał-Sta- 
tion auf Borkum und Anlagen in Belawan und auf 
Mamar mE -w eN a N Mo 

„ Beteiligung an dritten Unternehmungen . 

„ "Proviamfamt 2.08 . 

a Werkstatt-Betrieb-Konto . : 

„  Waschanstalt-Betrieh-Konto . 

„  Bau-Konten für Dampfer , 

„  Kassa-Konto . HR 

„  leichsbank-Giro-Konto . 

p zEfiekten:Konto. æ 9 „ra JE 

n Anleihe-Negoziierungs-Konto . 

„ Diverse Debitores . ip- 


Bahnhof in Bremen . . . . . 
in Bremer- 


Mark 


143,060.000 
4,435.000 


1,247.000 
1,291.425 
40.000 


2,154.000 
382.000 
485.005 


966.000 
14,004.497 
2,154.013 
3,55Ł.711 
1.998 
11,127.942 
48.767 
267.420 
5,289.120 
488.448 
9,900.263 


201,424.620 


Per Aktien-Kapital. 


Dividenden-Konto. „AP, 
Assekuranz-Reservefonds . 

Erneuerungsfonds 

Versicherungsfonds . 

Reservefonds . . 

Anleihe-Konto . . . 

Anieihe-Zinsen-Konto . . . . . . . . . 
Seemanns-Kasse des Norddeutschen Lloyd . . . . 
Beteiligung der Firmen Melchers & Co, Shanghai, 
Behn, Meyer & Co., Singapore, und Windsor & Co., 
Bangkok, an der Ost-Indisehen Kiistenfahrt . 5 
Diverse Krediłores 92-00 0,8060. 6 

Gewinn- nnd Verlust-Konto . 


Reprisentanz Wien des Norddeutschen Lloyd in Bremen. Dr. Gunesch m. p. 


Kredit. 


Mark 


100,000.000 
11.770 
51.222 

6,317.514 
11,115.327 
3,675 853 | 65 
58.282.800 
630.330 
380.415 


1,754.417 
18,985.840 
219.129 


-201,424.620 | 65 


Debet. Spezial-Bilanz für Österreich pro 1902. Kredit. 
K h K h 

An Betriebs-Kont 397.857 | 60 Per Kosten des Transportes per Schiff und fir Verpflegung 361.803 | 50 
"Git" © 38.690 | 16 n Verwaltung in Wien ma Epoh a o Lı 14.146 | 46 
»_. „ Allgemeine Kosten . . , 55.597 | 80 
431.547 | 76 481.547 | 76 
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I1 Najtaniej! 


Story i žalu z ye 


do okilisn 


Lwowski akcyjny 


‘Zaklad Zastawniczy 


ulica Karola Ludwika l. 3. 


NE Otwarto 
w Pasażu Mikolascha 
od ulicy Izrętsj 


‘Najnowszy franenski 


<Chromo-Fotoskop 


== Świat i życie w barwnych 
= obrazach plastycznych. = 
-Widoki natury = podróże = Stolice świa” 
; ła == Wyprawy naukowe == Wypadki kisto- 
"tyczne == Obrazy z postępu cywilizacyi = 
Sztuka i nanka = ità. ił0. 
= Zmiana „obrazów. co. tygodnia — 


03 14. czerwca 1903. 
Rudawy Saskie - - 
Wstęp 10 ot. 
Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór. 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


sztychów i miniatór Hala 
aukcyjna Pasaż MikoJascha, 


y 
Dla amatorów 
miód deserowy kuracyjny, włarna 


Qie 
pasiaka, 5 zlgr. 6 kor. 80 kal. franke. Odbiorey 
bardze zadowoleni. Korzusiawioz, Sm. gausz. |wae- 
ozany pl. 


pP we Lwowie w centrum missta, z pała- 
cykiem, na 2 fronty dwu ulic, z placem 2040 
sążni do sprzedania. Warunki jaknajdogodniejsze. 
Cena 160 tysięcy. Oferty biuro ogłoszeń St. Soke- 
łowskiego. 


IM. S Radó, 


Pożycziki 


dla urzędników wszelkich kategoryj wyrabia 
najrychlej „Agencya* Lwów, fach 4. 


Włó maczenia 
z polskiego na niemieokie i z niemieckiego 


na polskie, wykonuje zupełnie dokładnie 
i wiernie alctadomik. Adres w biurze Plohna. 
Ćma wRIĘ 


Tewarzysza podróży 
na 16-dniową wycieczkę: Zakopane, Morskie 
Oko przez Rysy, Qzorbato, Schmeks, Buda- 
peszt, Fiumę, Pola, Wenecyę, Triest, Hoch 
Schneeberg, Wiedeń, Kraków, koszta 156 zł. 
szuka „Urzędnik*. Adres poda Biuro dzien- 
ników Pasaż Hausmana 9. 
naturalne czyste vie- 


a u © 
IR zaprawiane alkokcłami, 


węgierskie, austryackie, francu- 

skie, reńskie, hiszpańskie, w naj- 

lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel herbaty, kawy i wina 


a A ai 
Hdmnucda Riec! 


K PERRI E 
Finsaański Dom wysyłkowy. 
Naturalne wina 

wysyłam za zaliczką 50 litr i więcej. 
Elma I. gatunku zdatne do fiaszek . . litr 44 hal. 
Capri veapolitańskie 42 n 
Monsaletta I. koloru zł:tego wzmacnia- 

jący żołądek nadaje się znakomicie 


TOAN 
SR ę ERA) Å i8 > 


w celach leczniczych o. . . . . MaG 4, 
Wina czerwone. 

Chianti, znakomity fbreneki . . litr 52 hal. 
Salona, czarny, znakomity dalm:tyński 

dla niedokrewnych (Perła Adrya- 

tyku) z kwa M. A 46 , 
Lissa, dobre i silne wino czerwone „Aa 
Bari, znakomity czerwony . . . . . 2 GW m 


Beczki, jeżeli w dobrym stanie, przyjmuję za poli- 

ezoną cenę napowrót — Próbki powyższych gatun- 

ków wysyłam w butlach oplatanych zawierających 
3 i pół litry. — Za prawdziwość wiu ręczę. 


Fiume. 


Najbogatsze w stal i kwas węglowy, jakoteż silne kąpiele borowinowe. Leczenia 
zimną wodą i żętyczne. 


O ER NY ZZM 


w Karpatach bukowińskich — staącya 


kolejowa w miejscu u zbiegu Dorny 


ETTARI KASZE BFW ZEE UT LOWE" UR AEP OSALE TAAA TEE SZEJ RZA EA 


AEAEE PCIE VOIP WIERA Z KORANA W Z "CY YCIA „BY AUO TEE OT "A w RCA 


i Bystrzycy złotej. 
Monumentalny budynek kąpielowy, wodociągi górskie, kanalizacya, oświetlenie elektry 
czne. Miejsca gier i zabaw, tor dla kolarzy, koncerty, wycieczki do miejscowości rumuii- 
„skich, siedmiogrodzkich i węgierskich, wózkami, konno i tratwami. Skuteczne leczenie w nie- 
 domaągauiach nerwowych, kobiecych i serca, na brak krwi, przeziębienia naczyń wrzody. 
Prospekty darmo, iniormacye lekarskie udziela radea cesarski Dr. Artur Löbl, lekarz 
e. k. Zakładu kąpielowego. 4 


Ogłoszenie. 


Powiatowe Towarzystwo zaliczkowe w Sa- 
noku, Stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niczoną poręką, podaje do publicznej wiado- 
mości, że z dniem 1. lipca 1903 zniża stopę 
procentową 


z 6 procent na 5 procent 
od. wkładek na rachutiek bieżący. 
Dyrekcya. 


PISMO ILLUSTROWANE 


POŚWIĘCONE POLITYCE, LITERATURZE 
I SZTUCE WYCHODZI 1. 10. i 20. KAŻDEGO 
MIESIĄCA I JEST DO NABYCJA W BIURACH 
DZIENNIKÓW KSIĘGARNIACH I TRAFIKACH. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


Z przesyłką w AUSTRYI: rocznie K 7, półrocznie K 3.70, kwartalnie K 2. 
W NIEMCZECH: półrocznie M 3.70, kwartalnie M 2. W INNYCH PAŃ- 
STWACH: półrocznie Fr. 4.80, kwartalnie Fr. 2.50. 


NUMER POJEDYŃCZY 20 HALERZY. 
ADRES REDAKOCYI I ADMINISTRACY!: 
KRAKÓW, HOTEL CENTRALNY, ul. Basztowa. 


Skład na Lwów: 
Biuro dzienników i ogłoszeń ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Pasaż Hausmaha. 


Z drukami Wł Łonińskiegn ul Ctrarnieekiaga |. 13 Talefop Nr 527 


(Zarządea Wi. d. Wabsr.) 


poleca ) 


w. ADAMSKI (dawniej Jürgens 


Lywrów, ul. Sobieskiego 1. 4. 


-maman aum 


przyjmuje w zastaw: szlachetne kamienie, wyroby ze złota, srebra ! m 
drogich kruszców, papiery wartościowe, przedmioty z brązu, broń, 8 ZA 
dzieła sztuki i t. d. | 

udzielając możliwie najwyższych zaliczek. m 

Zlecenia zamiejscowe wykonuje odwrotną pocztą, stopa procentowa pinin 


Dyrekcy?_ 


ZEE WACH 


Na IL. Walne Zgromadzenie 2) 
i p” 


zaprasza się członków Towarzystwa bankowego dla handlu + gol 
mysłu w Sehodniey na dzień 21. czerwca 1903 o godz. 9-16) | 


Porządek dzienny: f ik 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności od 1. stycznia 1902 do dii 
czerwca 1903. 


2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum za cały czas. 


Pm 


3. Wniosek na rozwiązanie Stowarzyszenia i upoważnienia dotych tęgi 
Dyrekcyi do wniesienia prośby o wykreślenie firmy Stowarzyszenia £ 
spółek zarobkowych i gospodarczych. 

Schodnica, dnia 15. czerwca 1908. A 
gorci®r 


Abrabam Bakenroth, prezes Rady nadzor” _ 
NAŃ KHERATOGWECZ 


poleca niezawodne i wypróbowane 
śwoki do wytępiania owadów domowy 
zaianowicie: 


FENILIN Ziółka antimolowe Papier antimolowy 
do wyniszczenia moli z zarod- do przechowywznia, futer. ochrania od moli futra, KT 


portyery, firanki i © 
Sztuka 6 h. 


kami w sukniach i meblach. 
Flakon IK 20 h. 


GRYLON 


wytruwa szwaby, karakony, 

stonogi, świerszcze, szeżypaw- i 

ki, karalnchy, prusaki i t. p. piania pluskw. 
Firkon 60 h. Flakon I K, 


We Lwowie: przy ul. Sykstuskiej 25., plac Maryacki 11. W Krakowi 
nice 20. W Przemyślu: ul. Franciszkańska 24. 


OOA 


Pudełko 50 h. 


MIKOTON 


niezawodny środek do wytę- 


Proszek perski 
do wygubienia pehet £ 
Paczka 10 i 20 h. 


Flakon 40160: 
a: gukie? yi 


; 
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Oaorioszenie. | 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada n! 
na podstawie $. 68 li. d. i e. statutów p. Stefanii Ulenieckiej kapitały 3 yo 
sztujących sumach 66.523 kor. 14 hal. — 21.911 kor. 19 hal. i 13.0007 
30 hal. listami zastawnymi, pochodzące z większych sum 45.000 zł, á 


a. w. i 10.000 kor. na hipotece dóbr Hnilcze whl. 383 Sądu obwod? k 
w Brzeżanach objętych i realności whl. 1711 ks. gr. gm. kat. Hnilcze ap 


Sądu powiat. w Podhajcach w powiecie Podhajeckim położonych, intabul® 
z tego Towarzystwa wypożyczone z dniem 30. czerwca 1903 jeszcze P gle 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więć P. gl 
fanię Uleniecką jako właścicielkę tych dóbr, ażeby wypowiedziane 
w przeciągu sześciu miesięcy do kasy gal. Towarzystwa kredytowego Z! 
złożyła pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży i 
nych dóbr. i 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 


We Lwowie, dnia 5. maja 1903. „a 
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BE Stawya kuie!: | i 
BE Muszyna - Krynica G Poora 18 
i rakoa 7 tais i 
BE 7 ETa 11 A *; i Urząd telegra 
„ Bu*a-Paeztu 12 w. w imiejsai: 


jazdy 


c K. Zaklad zdrojowy W KTYNICJ. 


W Karpatach 600 m, u p. "a Od stacyi kolejowej Muszyna-Krynica godziuk bit 


m Na stacyi wygodne powozy. a ofa w 
Srodki lecznicze: Zdroje: „Zdrój główny“ i „Šlľotwinkaąa“ oraz „Zdrój A 
grzewańć: A 


ej arog” je 


ð bardzo silnej szezawy wapienuo-magneziowo-Bodowo-żelazistej. 
Kąpiele mine*alue bardzo obfite w kwas węglowy wolny, metodą Schwarza © 
Nader skuteczne kąpiele borowinowe. 
Kąpiele gazowe z czystego kwasu węglowego. l 
Skarbowy Zakład hydropatyczny pod kierownietwem specyalisty dr. H. Ee 
Zakład dyetetyczny. Zakład gimnastyczny. Kąpivle rzeczne, słoneczne, elektryczne 
we, mięsienie (massage), leczenie terenowe. 
Klimat wzmacniający podalyejski. 
Wody iaiuerale krajowe i wszelkie zagraticzne. 
Kefir. Żętyca. Mleko sterylizowane. Apteka. 
Lekarz zakładowy dr. L. Kopff z Krakowa stale cały sezon ordynujący. Nadto W 
roku 1902 ordynowali następujący lekarze: Dr. J. Aronsohn, Dr. Z. Aschkenazy, Dr. E- 
Dr. K. Dębieki, Dr. D. Glfieksmanu, Dr. W. Grabowiez, Dr. Fr. Kmietowicz, Dr. An. oki ni 
Dr. $ Piotrowski, Dr. B. Skórczęyki, Dr. T. Tyszeski, Dr. Z. Wąsowiez i Dr. E. Daray, 1 ko” g 
Mieszkania przeszło I506B$B$koi » całkowitym kowforiam urządzonych w cenie © l 
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20 h. dziennie zwyż. kc — Pon $ 

Dom zd'ojowy z hotelem. gr Czytelnia i wypożyczalnia książek. — Restauracye- Muzyk? | 

© Sjonaty prywatne. — Hotele. (hkiernie: — Koścloł katolicki, kapiiea. — Cerkiew. — b 
zdrojowa stała (dyr. A. Wroński. — Stały Teatr. —- Koncerta. — Odezyty. — Bale. sole 


cieczki towarzyskie. — Place gry dodawn-tenisa. — Spacery w urocze okolice Karpat. — 
park szpiłkowy wzorowo urządzony około 100 morgów obszaru. 
Frekwencya w r. 1982: 6343 osób. IE 
Sezon od 15 maja 6 30 września. W maju, czerwsu i wrześniu ceny kąpieli, 
w domach skarbowych i potraw w resłauracyi domu zdrojowego o 25 pre. niższe. 
W lipeu i sierpniu nie udziela się ubogim żadnych ulg, jak uwolnienie od ta 5 
Rozsyłka wód mineralnych kryniekich od kwietnia do listopada, składy we wszy 
większych. miastach w kraju i za granicą 


Bliższych wyjaśnień na żądanie udzieła, broszury i prospekta rozsyła 
e. k. Zarząd zdrojowy w Kyynioy' 
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